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Co się dzieje z PO na Dolnym Ślą-
sku? Z rozrzewnieniem można wspo-
minać czasy, kiedy nad wszystkim 
czuwał Grzegorz Schetyna. Decyzje 
Jacka Protasiewicza i jego poplecz-
ników budzą zwyczajny niesmak 
oraz poczucie zgorszenia. I stawiają 
pytanie, czy Dolny Śląsk to prywatny 
folwark kilku panów z legitymacjami 
partyjnymi w kieszeni?

Sprawa jest na tyle gorsząca, że 
postanowiliśmy jej nie odpuścić. 
Będziemy do niej powracać, przyglą-
dać się dalszym ruchom kadrowym 
albo, nazywając rzeczy po imieniu, 
rozdawnictwu publicznych stanowisk 
pracy działaczom koalicji rządzącej.

Nie mam osobiście nic przeciwko 
Hubertowi Papajowi. I być może 
powołanie go w skład zarządu 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
jest strzałem w dziesiątkę, gdyby nie 
fakt, że zaledwie parę miesięcy temu, 
a dokładnie w marcu, został on p.o. 
dyrektora Zespołu Placówek Profi-
laktyki i Rehabilitacji w Janowicach 
Wielkich. Zastanawia też fakt, że 
przy okazji tych ruchów kadrowych 
poszerzono skład zarządu funduszu 
o jedną osobę. Miejsce to przypa-
dło prominentnemu działaczowi 
PSL, Janowi Rybce. Obaj panowie 
na swoich nowych stanowiskach 
otrzymają, jak podają wrocławskie 
media, po blisko 25 tysięcy złotych 
miesięcznie. Pojawiają się pytania, 
czy naprawdę skład zarządu musiał 
zostać poszerzony, a może chodziło 
tu o zwyczajne kupczenie stołkami? 
Jakby ktoś nie wiedział, Jan Rybka 
ostatnio był związany z KRUS.

Każdy zwykły szary obywatel, 
gdyby został szefem janowickiego 
szpitala.... Stop. Jak widać, żaden 
zwykły obywatel na takie stanowisko 
się w obecnych czasach nie nadaje. 
I w sumie szef jeleniogórskiej plat-
formy też uznał, że jest to zbyt małe 
wyzwanie dla takiego profesjonalisty, 
jakim on jest. Trzeba mu większych 
wyzwań, rzecz jasna, za większe 
wynagrodzenie. 

Wiemy, jak ciężko jest na rynku 
pracy. Na stanowisko menedżer-
skie czy kierownicze trzeba przejść 
długotrwałą rekrutację, pokonać 
innych rywali ubiegających się o tę 
pracę, wygrywać konkursy. Ale to 
są procedury dla szaraków, nie dla 
szefów partii będącej u władzy.

Takie to państwo funduje nam Ja-
cek Protasiewicz. W kuluarach dużo 
się mówi o kolejnych powołaniach 
na ważne i dobrze płatne stanowi-
ska. Nie są one przeznaczone, rzecz 
jasna, dla zwykłych śmiertelników. 
Dolny Śląsk, który od zawsze był 
wyborczym bastionem Platformy 
Obywatelskiej, pod takim światłym 
kierownictwem ma ogromne szan-
se, by palmę pierwszeństwa oddać 
PiS-owi, ruchowi Pawła Kukiza czy 
zjednoczonej lewicy.

Andrzej Buda
a.buda@nj24.pl

Wyjatkowo krótko Hubert Papaj był 
dyrektorem szpitala rehabilitacyjnego 
w Janowicach Wielkich. W środę 
rozpoczął pracę w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska.

O stanowisku dla szefa jeleniogór-
skiej PO głośno jest od kilku miesięcy. 
W marcu tego roku H. Papaj został 
p.o. dyrektora Zespołu Placówek Pro-
filaktyki i Rehabilitacji w Janowicach 
Wielkich. Dotychczasowy dyrektor, 
Mirosław Graf, wygrał jesienne wybo-
ry i został burmistrzem Szklarskiej Po-
ręby. W szpitalu jest więc urlopowany 
na czas pełnienia tej funkcji. Władze 
województwa najpierw mianowały na 
p.o. dyrektora szpitala zastępczynię 
Grafa, która ze szpitalem związana jest 
od lat. Ta po dwóch tygodniach nie-
oczekiwanie złożyła rezygnację. Na jej 
miejscu pojawił się właśnie H. Papaj.

W maju pisaliśmy, że przewodniczący 
jeleniogórskiej Platformy Obywatelskiej, 
stronnik Jacka Protasiewicza, został wy-
brany do zarządu Wojewódzkiego Fun-

duszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Jest to dużo bardziej korzystna 
oferta pod względem finansowym.

Sam zainteresowany mówi, że 
objęcie tej funkcji związane jest 

z przejściem na emeryturę wielo-
letniej, zasłużonej i powszechnie 
szanowanej zastępcy prezesa WFOŚ 

- Bogumiły Turzańskiej-Chrobak. Tyle, 
że przy okazji tego odejścia Platforma 

powiększyła skład zarządu o jeszcze 
jedną osobę. Jedno miejsce zajął H. 
Papaj, drugie przypadło prominent-
nemu działaczowi PSL-u.

- Moja kandydatura była rozpatry-
wana i uzyskała aprobatę zarówno 
Rady Nadzorczej Funduszu, w skład 
której wchodzą m.in. przedstawiciele 
samorządu, ministerstwa, organizacji 
ekologicznych, samorządów gospodar-
czych, regionalni dyrektorzy ochrony 
środowiska, jak i przez Zarząd Urzędu 
Marszałkowskiego - informuje H. Papaj. 

- Wierzę że w obecnej pracy atutem 
będzie moje doświadczenie samorzą-
dowe oraz zawodowe, m.in. w branży 
energetycznej, jak i wykształcenie 
kierunkowe związane m.in. z prawem 
polskim, europejskim, jak i studiami 
podyplomowymi na Wydziale Nauk 
o Ziemi i Kształtowania Środowiska 
Uniwersytetu Wrocławskiego.

Na razie nie wiadomo, kto będzie 
kierował szpitalem w Janowicach.

(ROB)

Podczas zebrania jeden z mieszkańców 
zauważył, że osiedle Orle ze względu na 
swoje położenie i rozwiązania architekto-
niczne mogłoby się upodobnić do „bom-
bonierki”, ale jest do tego jeszcze bardzo 
daleko. Czy nią w przyszłości będzie?

n
W wojewódzkim programie rozwoju 

przemysłu drobnego poświęcono wy-
twórni zabawek następujący postulat: 

...Spółdzielnia Pracy Przemysłu Za-
bawkarskiego ZORKA w Jeleniej Górze 
zagospodaruje budynek magazynu zbo-
żowego i rozwinie w nim produkcję mebli 
stylizowanych i ogrodowych. Efektem 
będzie produkcja poszukiwanych mebli 
o wartości 30 mln zł, z dużymi możli-

wościami eksportowymi do drugiego 
obszaru płatniczego.

n

Jaka przyszłość jawi się przed zabo-
brzańskim życiem społecznym? Michał 
Wilejczyk uważa, iż „nadszedł już czas 
na to, aby się skupić na zagadnieniu 
następującym: jak z osiedla, w którym 
większość ludzi już mieszka, osiedla 
istniejącego, stworzyć taki organizm, 
z którego byliby zadowoleni projektanci, 
inwestorzy i mieszkańcy”. Ale czy to 

możliwe? Prawdą jest, że obecnie wiele 
spraw już się nie da odkręcić.

n
Po raz drugi już kibice w naszym woje-

wództwie mogli zobaczyć Wyścig Pokoju z bli-
ska. Bezpośrednio, na odległość wyciągniętej 
ręki. Kiedy na twarzy widać było kryształki 
soli, kiedy na mecie zawodnicy nie mogli zejść 
z roweru i kiedy twarz zawodnika wyrażała 
wszystko. Tak było na mecie w Karpaczu, 
podobnie na stadionie w Jeleniej Górze.

Wybrał GOK

35 lat temu w NJ

Nieznany mężczyzna wszedł do 
budynku poczty, ukradł pieniądze 
i uciekł. Nikomu nic się nie stało, 
policja szuka sprawcy.

Do zdarzenia doszło w czwartek 
po godzinie 17. Według naszych 
informacji, mężczyzna wszedł na 
pocztę, odwrócił uwagę pracownicy, 

zabrał pieniądze leżące na ladzie 
i uciekł pieszo.

Policjanci rozpoczęli poszukiwania. 
Był to wysoki, szczupły mężczyzna 
w szarej koszulce, z charakterystycz-
nym tatuażem na lewej ręce. Nie 
wiadomo, w jakim kierunku udał się. 
Ukradł kilka tysięcy złotych.     (ROB)

Kradzież na poczcie 
w Sobieszowie

Kolejny stołek dla szefa Platformy
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Hubert Papaj tylko przez 3 miesiące był dyrektorem szpi-
tala. Przyjął dużo korzystniejszą ofertę.

Policjanci szybko pojawili się pod budynkiem poczty, ale 
sprawca zdołał uciec.

Nie wiadomo, czy z powodu nadmier-
nej prędkości i niedostosowania jej do 
warunków na drodze, czy też z innej 
przyczyny doszło do wypadku autobusu 
jeleniogórskiego PKS-u w miniony 
czwartek, na drodze w Podgórzynie.

Autobus zjechał za zakrętem na 
prawą stronę i zsunął się do głę-
bokiego rowu. Pojazdem jechały 
w sumie 53 osoby. 12 z nich trafiło 
do szpitali. Straż pożarna przybyła 
na miejsce pomagała pogotowiu 
w opatrywaniu rannych i udzielaniu 
pierwszej pomocy. 

Na drugi  dz ień po wypadku 
wszystkie osoby poszkodowane 

opuściły szpitale. Najpoważniej-
szymi obrażeniami u jednej z osób 
było złamanie kończyny. Pozostali 
pasażerowie doznali potłuczeń. Po-
licja ustala przyczyny wypadku. Jak 
zapewnił Konrad Karmelita, dyrektor 
ds. eksploatacji PKS Tour Jelenia 
Góra, autobus był sprawny technicz-
ne, miał aktualne badania i ubezpie-
czenie, a prowadzący go kierowca to 
pracownik z 15-letnim stażem pracy. 
W czasie zdarzenia był trzeźwy.

PKS Tour uruchomił wspólnie ze 
swoim ubezpieczycielem centrum 
pomocy poszkodowanym.

GOK

Wypadek autobusu

Według przewoźnika, 
autobus był sprawny.
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Drewniany krzyż był pierwszy
Pierwszy drewniany krzyż na 

szczycie Świętej Góry postawiono 
w 1740 roku. Kult tego miejsca 
rozpoczęły przekazy o piętnasto-
letniej dziewczynie, która kazała 

się zanieść pod krzyż, gdzie ozdro-
wiała. Wtedy u stóp góry wybudo-
wano drewnianą kapliczkę świętej 
Anny. Opowieści podawane z ust 
do ust o kolejnych osobach, które 
miały odzyskać na Świętej Górze 
zdrowie, skłaniały pielgrzymów 
do wędrowania na szczyt. W 1813 
roku stary krzyż zastąpiono no-
wym, w obecności setek wiernych. 
Do krzyża prowadziły proste scho-
dy z żerdzi: 272 stopnie nazywano 

„niebiańską drabiną” lub Świętymi 
Schodami. 

Kalwarię na Świętej Górze w XIX 
wieku tworzył właściciel tej ziemi, 
Karol Jochmann i jego potomkowie. 
Pierwsze stacje powstawały od 
1820 roku. Figury Drogi Krzyżowej 
budziły wtedy tyle kontrowersji, że 
przysłano nawet specjalną komisję 
książęco-biskupią z Wrocławia, 
by zbadać, czy należycie oddają 

cześć Bogu i nie będą powodem 
do drwin. Stopniowo Święta Góra 
obrosła w kapliczki będące za-
razem stacjami Drogi Krzyżowej, 
z figurami, rzeźbami stawiany-
mi przy kolejnych przystankach. 

Obrazy malował niejaki Tanger 
z Warszawy. Drogę Krzyżową po-
święcono w 1846 roku. Do końca 
wieku XIX stanęła jeszcze kaplica 
Ostatniej Wieczerzy z malowidłem 
Jerozolimy, a już na początku 
XX wieku nowa kaplica (z cegieł) 
Zmartwychwstania, z wizerunkami 
czterech Ewangelistów. Dla potrzeb 
turystów odwiedzających Świętą 
Górę postawiono gospodę i wieżę 
widokową, która spłonęła jeszcze 
przed wojną.

Matka Boska bez głowy
Zdewastowana kalwaria na 

Świętej Górze budzi dziś smutek 
i oburzenie. Pozostałe fragmenty 
postumentów po Drodze Krzyżo-
wej rozrzucone są w lesie, zdewa-
stowane rzeźby i kaplice niszczeją 
niezabezpieczone.

- Zobaczyłam, w jakim strasznym 
stanie jest kalwaria dokładnie 

2 maja. Dzień później, 3 maja, 
w kościele mówiono o Matce Bożej 
Królowej Polski. A na Świętej Górze 
Matka Boska bez głowy stoi. To 
zabolało mnie jako chrześcijankę 
i jako przewodnika sudeckiego - 
Anna Burdach z Kowar rozpoczęła 
osobistą batalię o uratowanie 
kalwarii w Lubawce. W internecie 
natrafiła na podobne opinie osób, 
które nie potrafią przejść nad tym 
wandalizmem do porządku dzien-
nego. Napisała do historyka sztuki, 
dr hab. Andrzeja Kozieła z Uniwer-
sytetu Wrocławskiego, przesłała 
mu zdjęcia zdewastowanej kalwarii. 
Ten nie pozostawił sprawy bez 

odpowiedzi, obiecał „uwrażliwić 
odpowiednie służby na problem”. 

Szansa dla kalwarii? 
W ubiegłym tygodniu przedsta-

wiciele Nadleśnictwa Kamienna 
Góra, do którego należy prawnie 
teren Świętej Góry i sama kalwaria, 
spotkali się z przedstawicielami 
Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków Delegatury w Jeleniej 
Górze i Ewą Kicą, zastępcą Dolno-
śląskiego Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków we Wrocławiu. 

- Cała kalwaria będzie wpisana 
do rejestru zabytków, procedu-
ra ma zostać przeprowadzona 

- potwierdza wiadomość Wojciech 
Kapałczyński, szef jeleniogórskiej 
delegatury urzędu. 

Do tej pory tylko część rzeźb 
z kalwarii lubawskiej wpisana 
była do rejestru zabytków. Naj-
cenniejsze obiekty wystroju kaplic 
przechowywane są od kilkudzie-
sięciu lat na emporach w kaplicy 
św. Anny w Lubawce. To pro-
boszcz parafii lubawskiej tam je 
zabezpieczył. 

- W powszechnej świadomości 
zespół kaplic na Świętej Górze, 
choć nie jest to dzieło sztuki w ran-
dze kalwarii krzeszowskiej, posia-
da zabytkowy charakter. Proces 
niszczenia postępuje - przyznaje 
Wojciech Kapałczyński. 

Prawnym właścicielem kalwarii 
nadal będą Lasy Państwowe. 
Sam wpis do rejestru zabytków 
nie rozwiąże problemu niszcze-
jącej kalwarii. Sprawi jedynie, że 
sankcje w przypadku wandalizmu 
będą miały inną wagę. Czy znajdą 
się pieniądze, które pozwolą na 
zabezpieczenie kalwarii? 

- Nie tylko należałoby odnowić ka-
plice, ale zastanowić się, jak później 
utrzymać ten stan rzeczy. Kalwaria 
znajduje się w lesie. Niestety, w na-
szym kraju obiekty sakralne, które 
nie pełnią aktualnie funkcji sakral-
nej, narażone są na akty wandali-
zmu. Takie mamy społeczeństwo 

- wypowiada się pracownik Urzędu 
Ochrony Zabytków. 

Kto uratuje kalwarię na Świętej 
Górze w Lubawce?

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Kto uratuje kalwarię na Świętej Górze?
Święta Góra w Lubawce liczy 701 m n.p.m. Zespół kaplic i Droga Krzyżowa powstały 
w tym miejscu w XIX wieku. Kalwaria przez lata służyła pielgrzymom i turystom, 
skłaniając do zadumy i modlitwy. Dziś kalwaria na Świętej Górze wzbudza smutek 
i oburzenie. Zdewastowane kapliczki, rozrzucone w lesie fragmenty stacji Drogi 
Krzyżowej i rzeźb, resztki schodów w tak pięknym przyrodniczo miejscu bolą tym 
bardziej. Wspinając się krętą dróżką na szczyt Świętej Góry, napotykamy puste, 
zrujnowane kaplice, malowidła z Ewangelistami i figurę Matki Boskiej bez głowy. 
Sacrum wymieszane jest tu z profanum. 

Postać świętego 
Floriana u źródła 

(datowana na 
1872 rok) może 
być drogowska-
zem. Dotrzemy 

tam z ulicy Polnej 
i Brzozowej. Stąd 

ścieżką można 
już wędrować na 

Świętą Górę.
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Walka z bezmyślnym, urzędniczym 
podejściem do wielu spraw zdominowała 
tematykę ubiegłotygodniowego dyżuru. - 
Ciągle słyszę, że czegoś nie da się załatwić 

- mówił nam jeden z dzwoniących.
Na zaniedbaną stację transformatorową 

zwraca uwagę mieszkanka ulicy Karłowicza. 
Stoi ona przy ul. Karłowicza w Jeleniej Górze. 

- Tynk odpada, cegły są powypalane - mówi 
kobieta. - Transformator ten stoi w lekkim 
dołku, gdzie w czasie większych deszczów 
zbiera się woda. A wiadomo, jakie zagrożenie 
stanowi prąd w połączeniu z wodą. Tylko 
patrzeć, aż dojdzie do nieszczęścia.

Nie to jednak przeraża najbardziej naszą 
Czytelniczkę. Zwraca uwagę na lekceważące 
podejście pracowników Taurona do tej 
sprawy. - Dzwoniłam tam kilka razy. Po wy-
magającej wiele cierpliwości przeprawie przez 
automatyczną sekretarkę udało się dodzwonić 
do człowieka. - To była pani z Katowic. Zgło-
siłam sprawę, ale moja rozmówczyni powie-
działa, że nie przyjmie tego zgłoszenia. Kazała 
napisać pismo - mówi kobieta. - Tłumaczyłam 
jej, że mam swój wiek i że nie będę pisała 
pism. Zadzwoniłam na numer, który mam 
na rachunku telefonicznym i zwracam uwagę. 
Niestety, pozostała niewzruszona.

W imieniu Czytelniczki sprawę przekazali-
śmy firmie Tauron w Jeleniej Górze. Czekamy 
na odpowiedź.

Pan Kazimierz, mieszkaniec Łomnicy, nie 
może przeboleć, że przy okazji remontu głów-
nej ulicy w jego wsi wycięto 46 sztuk drzew. 

- W większośći był to różne odmiany klonu 
- mówi. - Zrobili to w okresie lęgowym ptaków.

Kiedy interweniował w starostwie jelenio-
górskim, uzyskał odpowiedź, że inwestor po-
siada opinię dendrologiczną, z której wynika, 
że w tych drzewach nie było gniazd ptaków 
i zezwala się na ich usunięcie. Zdaniem pana 
Kazimierza nie było potrzeby wycięcia aż tylu 

drzew. - Kilka można było zostawić, bo 
nie przeszkadzały w tej inwestycji - mówi. 

Przykładem drzewo, które stało w linii 
barierki. - Można było ją doprowadzić 
do drzewa z jednej i drugiej strony 

- argumentuje.
- Miasto Jelenia Góra remontuje 

ulicę Łomnicką i tam przynajmniej 
postarano się o wycinkę drzew przed okresem 
lęgowym - podkreślił.

Otrzymaliśmy też zgłoszenie, a w zasadzie 
apel od Czytelnika, o rozwagę nad wodą. Chodzi 
o osoby korzystające z kąpieli na dzikich kąpie-
liskach, a w szczególności na tzw. żwirowni 
w Wojanowie. - To są niebezpieczne miejsca, 
łatwo o wypadek. Lepiej wydać kilka złotych 
wstępu na basen. Wówczas przynajmniej mamy 
pewność, że gdyby coś się stało, są ratownicy 
i nam pomogą - mówi pan Andrzej. Podkreślił, 
że wie, co mówi, bo przed laty sam omal nie 
utonął na żwirowni. Kiedy wskoczył do wody, 
złapał go skurcz. Na szczęście, jeden z jego 
kolegów był młodszym ratownikiem świeżo po 
kursie i sprowadził go na płytszą wodę.

(ROB)

Brawa dla:
Organizatorów, szczególnie rodziców 

ruszowskich dzieci i młodzieży, Koła Ludzi 
Aktywnych i Koła Gospodyń Wiejskich 
oraz dla wszystkich wykonawców kon-
certu charytatywnego „Dla Natalki”. Na 
leczenie chorej od lutego br. na złośliwą 
odmianę białaczki małej mieszkanki Jago-
dzina uzbierano 4.160 złotych.

(stob)
Zespołu Ludowego „Podolanie” 

z Czerwonej Wody, głównego lauareta 
XVII Ogólnopolskiego Festiwalu Pol-
szczyzny i Pieśni Kresowej „Wielkie 
Bałakanie” w Żarach. W konkursie 
uczestniczyło 50 zespołów i solistów 
z całego kraju. W bałaku „Podolanie” 
wykonali trzy utwory. To już druga 
wygrana zespołu, który w finałowej gali 
festiwalu był najlepszym w 1999 roku.

(stob)
Gwizdy dla:
Oddziału In Post w Jeleniej Górze za 

opieszałość w dostarczeniu przesyłki, 
która była już w siedzibie In Postu. Fir-
ma potrzebowała całego tygodnia, aby 
dostarczyć paczkę mieszkańce Zabobrza. 
Dodatkowo kontakt telefoniczny z In Post 
graniczy z cudem. 

(zebra)75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje 
lub wymaga dziennikarskiej  

interwencji, można rozmawiać 
z dziennikarzem dyżurnym w środę, 

w godz. od 10 do 14 osobiście  
lub zadzwonić pod numer:

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra  	 - 501 465 588
	 - 793 585 830
powiat jeleniogórski 	 - 601 582 622
powiat bolesławiecki 	 - 601 582 622
powiat kamiennogórski 	 - 601 543 538

powiat lubański 		  - 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski		 - 694 792 203
redakcja	 - 75 642 44 20

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Robert Zapora

Urzędnicza bezduszność

REKLAMA I PROMOCJA

Całkiem niedawno nad Nysą 
świętowano opóźnione wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Mostu 
Europa-Miasta Zgorzelec/Görlitz za 
rok 2014. Przypominamy, otrzymał 
ją Jean-Claude Juncker, były premier 
Luksemburga oraz były przewodni-
czący Komisji Europejskiej. Upłynął 
zaledwie miesiąc od tego wydarzenia, 
a przewodniczący Kapituły Między-
narodowej Nagrody Mostu Europa-
Miasta Zgorzelec/Görlitz, prof. dr 
Willi Xylander, poinformował, że 
laureatką Nagrody Mostu za rok 
2015 jest Olga Tokarczuk.

Kapituła uznała, że twórczość 
pisarki poszerza europejskiej spoj-
rzenie na nową literaturę Europy 
Środkowej i  Wschodniej oraz 
stanowi mocny sposób komu-
nikacji między ludźmi różnych 
narodowości. Dokonując wyboru, 
kapituła brała pod uwagę cały 
dotychczasowy dorobek twórczy 
pisarki, szczególnie jednak doceni-
ła wysiłek, z jakim Olga Tokarczuk 
ponownie odkrywa przed światem, 
Europą, Polakami, Niemcami, ale 
też przed samymi Dolnoślązakami, 
wielokulturowy, ciekawy, choć nie-
co zapomniany, Dolny Śląsk. 

- Olga Tokarczuk, pisarka z serca 
Europy, jest jedną z najważniejszych 
budowniczych mostów w literatu-
rze europejskiej - stwierdził prof. 
Xylander. Jurorów ujął humanizm 
i empatia, jaką emanują książki To-
karczuk. Także umiejętność wyzbycia 
się przez autorkę jednostronnego 
patrzenia i zachowanie właściwych 
proporcji w pojmowaniu regionu 
jako przestrzeni wielkich politycz-
nych konfliktów. 

Równocześnie z przekazaniem 
informacji o przyznaniu tegorocznej 
nagrody, kapituła Nagrody Mostu 
uczyniła niecodzienny gest. Otóż 
wszyscy mieszkańcy i osoby związa-
ne z Europa-Miastem zostali właśnie 
zaproszeni do składania propozycji 
laureatów Nagrody Mostu Europa-

Miasta na rok 2016. Propozycje wraz 
z uzasadnieniem można przesyłać 
do 23 sierpnia 2015r. na adres: 
Wydział Promocji i Współpracy 
z Zagranicą, Urząd Miasta Zgorzelec, 
Ul. Domańskiego 7, 59-900 Zgorze-
lec, mailowo na adres promocja@
zgorzelec.com lub bezpośrednio do 
prezesa Towarzystwa Przyznawania 
Nagrody Mostu. 

Przypominamy - nagrodę przy-
znaje się osobistościom, które 
swoim szczególnym, osobistym 
zaangażowaniem przyczyniają się 
do rozwoju demokracji i aktywnie 
działają na rzecz porozumienia 
między narodami w Europie. Do tej 
pory jej laureatami zostali: Hrabina 
Marion Dönhoff, Adam Michnik, dr 
Jirí Gruša, dr Freya von Moltke, Arno 
Lustiger, Miloslaw Kardynał Vlk, 
prof. dr Władysław Bartoszewski, 
prof. dr Kurt Biedenkopf, dr Valdas 
Adamkus, Giora Feidmann, Günter 
Grass, Arvo Pärt, prof. dr Fritz Stern, 
prof. dr Norman Davies, Tadeusz 
Mazowiecki, prof. dr Gesine Schwan, 
dr Vitali Kliczko, Steffen Möller oraz 
dr Jean-Claude Juncker. 

(mat)

Nagroda Mostu  
dla Olgi Tokarczuk

Pisarka Olga Tokarczuk laure-
atką Nagrody Mostu 2015.
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Roman Kulczycki, radny powiatu lwówec-
kiego (i kandydat w ostatnich wyborach do 
stanowiska burmistrza Lwówka), w końcu 
minionego tygodnia wystosował apel do prze-
wodniczącej Rady Miasta i Gminy Lwówek 
o wygaszenie mandatu swojej niedawnej kon-
kurentki - burmistrz miasta Marioli Szczęsnej. 
Chodzi o tzw. przepisy antykorupcyjne, które 
zdaniem R Kulczyckiego szefowa miasta 
naruszyła. Rada ma miesiąc na zbadanie 
i podjęcie decyzji w takiej sprawie.

Chodzi o pracę pani burmistrz w Po-
wiatowym Stowarzyszeniu Inicjatyw Go-
spodarczych w Lwówku Śląskim. Ma-
riola Szczęsna działała w nim już przed 
wygranymi wyborami samorządowymi, 
a co więcej, jest tam członkiem zarządu. 
Roman Kulczycki podejrzewa, że takie 
równoczesne pełnienie funkcji burmistrza 
Lwówka i funkcji członka zarządu stowarzy-
szenia w sposób oczywisty narusza zakaz 

wynikając z przepisu art. 4 pkt. 6 ustawy 
o ograniczeniu prowadzenia działalności 
gospodarczej przez osoby pełniące funkcje 
publiczne. R. Kulczycki w swoim piśmie do 
przewodniczącej rady zauważa, że o naru-
szeniu zakazu może stanowić zwłaszcza 
prowadzenie przez organizację działalności 
gospodarczej. Pisze, że nie tylko statut 
Stowarzyszenia dopuszcza prowadzenie 
działalności gospodarczej i że jednym ze 
źródeł tworzenia majątku Stowarzyszenia 
są „dochody z własnej działalności”, ale 
także taka jest praktyka, bo organizacja 
wynajmuje lokal użytkowy za odpłatnością. 

Te wszystkie przesłanki - zdaniem Ro-
mana Kulczyckiego - mogą być podstawą 
podjęcia uchwały o wygaszeniu mandatu 
burmistrz Marioli Szczęsnej.

n

Wprawdzie apel zdaje się rozstrzygać 
wszystkie wątpliwości, ale jego autor przy-

znaje, że to tylko sugestia, a nie stwierdze-
nie ponad wszelką wątpliwość naruszenia 
prawa przez szefową miasta.

- Wypis z KRS-u o pełnieniu przez panią 
burmistrz funkcji w zarządzie stowarzysze-
nia przyniósł mi mieszkaniec miasta, zwra-
cając uwagę na możliwe naruszenia ustawy 
antykorupcyjnej. Zwrócił się właśnie do 
mnie, bo jestem radnym powiatowym, 
a stowarzyszenie prowadzone jest przez 
powiat; sądził więc, że jestem właściwą 
osobą, żeby zbadać tę sprawę. Wprawdzie 
nie jestem kompetentny, aby jednoznacznie 
ocenić, że burmistrz Szczęsna łamie prawo, 
ale oceniając przyniesione mi dokumenty 
i po sprawdzeniu zapisów statutu stowa-
rzyszenia oraz (pobieżnie) jego działalności 
uznałem, że takie podejrzenia są uzasad-
nione. Stąd moje pismo do szefowej rady; 
to ona musi sprawdzić wszystkie okolicz-
ności i prawne uwarunkowania, a potem 

zadecydować, czy poddać pod głosowanie 
wniosek o wygaszenie mandatu pani bur-
mistrz - wyjaśnia Roman Kulczycki.

Tłumaczy też, że jego zdaniem nie ma 
znaczenia forma prawna organizacji, w któ-
rej zarządzie zasiada samorządowiec objęty 
ograniczeniami antykorupcyjnymi. 

- Decydujące jest, czy ta organizacja pro-
wadzi działalność gospodarczą, bo właśnie 
ta sfera aktywności stanowi o istocie ogra-
niczeń. Chodzi przecież o to, żeby w żaden 
sposób podmioty zewnętrzne nie mogły 
korzystać z przychylności samorządow-
ców. Stowarzyszenie wprawdzie prowadzi 
działalność gospodarczą w szczątkowym 
zakresie, ale jednak prowadzi. I dlatego pani 
burmistrz nie powinno być w jego zarządzie. 

Mariolę Szczęsną „apel” Romana Kul-
czyckiego uderzył w sam finał przygotowań 
do sztandarowej lwóweckiej imprezy „Aga-
towego Lata”. Tłumaczy tym brak czasu, 

żeby skrupulatnie rozważyć wszystkie 
postawione jej zarzuty. 

- Z kilku względów wyglądają na absurdal-
ne. Przede wszystkim dlatego, że pan Kul-
czycki próbuje negować moją działalność 
w stowarzyszeniu, które jest organizacją 
samorządową, działającą na rzecz interesu 
lokalnego, w której władzach wielokrotnie 
zasiadali samorządowcy z innych gmin 
(swego czasu, o ile dobrze pamiętam, bur-
mistrz Mościcki). Do tego wszyscy członko-
wie stowarzyszenia pracują społecznie, nie 
biorąc ani złotówki. Na domiar zostałam 
tam wydelegowana jako przedstawiciel 
gminy - co zresztą jest normalną praktyką. 
Oczywiście muszę skonsultować się z praw-
nikami, którzy w sposób jednoznaczny wy-
powiedzą się o postawionych mi zarzutach 
i wtedy dopiero będę mogła wypowiedzieć 
się z większą pewnością. Przykro mi to 
stwierdzić, ale cały ten atak wygląda na 
brzydką próbę rewanżu konkurenta, który 
przegrał wybory…. 

Burmistrz Szczęsna przyznaje jednak, 
że w zarządzie stowarzyszenia była w mo-
mencie objęcia stanowiska (a więc jeszcze 
zanim gmina ją tam wydelegowała) i nie 
składała wniosku o rezygnacji z funkcji. Jak 
mówi - nawet jej przez myśl nie przeszło, 
że może to być konieczne. 

n

Zanim przewodnicząca lwóweckiej 
rady zbada postawione szefowej miasta 
zarzuty i stosowny wniosek przedstawi 
lwóweckiemu parlamentowi, spróbujmy 
je przeanalizować.

Wygląda na to, że to raczej burmistrz 
Szczęsna ma rację, uznając, że nie naruszyła 
ustawy antykorupcyjnej. Tak naprawdę usta-
wa nie nakłada osobom pełniącym funkcje 
publiczne żadnych ograniczeń w zakresie 
zasiadania we władzach stowarzyszeń. 

Lista organizacji objętych zakazem jest 
tam podana wprost - chodzi o spółki prawa 
handlowego, spółdzielnie (oprócz komisji 
rewizyjnych w spółdzielniach mieszkanio-
wych), fundacje i prowadzenie działalności 
gospodarczej na własny rachunek. O sto-
warzyszeniach nie ma ani słowa. Co znaczy 
(biorąc pod uwagę, że przepisów prawa 
nie wolno traktować rozszerzająco), że M. 
Szczęsna może zasiadać we władzach PSIG. 
Co więcej, z ograniczeń ustawy zwolnione są 
osoby delegowane do spółek, fundacji przez 
określone instytucje - w tym wypadku przez 
radę gminy. Tak że burmistrz Szczęsna jest 
w tej sprawie „kryta” także w ten sposób. 

Nie da się zaprzeczyć, że co do zasiadania 
osób pełniących funkcje publiczne we wła-
dzach stowarzyszeń od dość dawna toczy się 
gorący spór prawny. Raptem kilka miesięcy 
temu sekretarz stanu w Ministerstwie Spra-
wiedliwości Jerzy Kozdroń odpowiadał na 
interpelację posła Damiana Raczkowskiego, 
pytającego właśnie o tę sprawę. Ministerial-
ny urzędnik wyraził pogląd - podkreślając, 
że ostateczna ocena każdego przypadku 
należy wyłącznie do sądów - że w przypadku 
stowarzyszeń prowadzących działalność 
gospodarczą zakaz obejmowania stanowisk 
powinien być stosowany także wobec nich. 
To dlatego, że szerszym, wynikającym 
z ustawy ograniczeniem ustawy jest zapis 
zakazujący działalności gospodarczej na wła-
sny rachunek lub wspólnie z innymi osobami. 

Dotąd chyba jednak żaden wójt, bur-
mistrz czy prezydent, tudzież inny decydent 
publiczny mandatu (na tyle, na ile udało 
nam się sprawdzić) za zasiadanie we wła-
dzach stowarzyszenia nie stracił. Dobrze 
jednak, że wątpliwości, które pojawiły się we 
Lwówku, rozstrzygane są w sposób otwarty. 
Może kwestie interpretacyjne, które się tam 
pojawiły, pomogą ostatecznie rozstrzygnąć 
problem, który nie jest jednoznaczny. 

Szkoda tylko, że nie rozumieją tego 
mieszkańcy gminy, którzy (nie wszyscy 
rzecz jasna) już wylali wiadra pomyj 
(zresztą na oboje bohaterów sprawy: 
Mariolę Szczęsną i Romana Kulczyckiego) 
na forach internetowych. To obrzydliwe 
i niedopuszczalne, gdyby nawet wszystko 
było (a nie jest) oczywiste…

Marek Lis

REKLAMA I PROMOCJA

Radny powiatu lwóweckiego zaapelował o wygaszenie mandatu burmistrz Lwówka

Mina pod fotelem burmistrz Szczęsnej?
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IMIĘ
Miano nada-

wane noworod-
kom - z dodanym 
nazwiskiem ro-
dziców - służące 
do identyfikacji. 
W filozoficznym 
sensie: imię jest 
indywidualną nazwą jednostki posia-
dającej osobowość prawną.

U ludów pierwotnych - pozo-
stałość po matriarchacie? - imię 
dziecku wybierała matka. U Żydów, 
Greków i Rzymian - zawsze decydo-
wał ojciec jako głowa rodziny i pan 
domu. Najczęściej synom dawano 
imię dziadków albo ojca, córkom - 
imię którejś z babć lub matki.

W dobie dominującego wpływu 
chrześcijaństwa przymuszano do nada-
wania imion świętych: Ażeby dziecko 
miało niebiańskiego patrona i opiekuna. 
W rodzinach pobożnych - z życzeniem, 
by do tego świętego dziecko się w przy-
szłości upodobniło.

Dziś ludzie na ogół kierują się 
osobistym upodobaniem; choć zdarza 
się: ulegają panującej modzie - bez 
doszukiwania się w imieniu szczegól-
nego znaczenia. Do niedawna obowią-
zywał w Polsce „spis imion”. Obecnie 
prawo tego nie reguluje: można jakie 
się chce. I słusznie.

W tradycji rodowej: dodaje się 
do pierwszego imienia drugie imię; 
rodzaj przezwiska - jako znak przy-
należności do rodu. 

W tradycji religijnej: obejmujący 
szczególną funkcję nadaje sobie sam 
nowe imię - papież, zakonnicy.

W Biblii Bóg, wyjawiając Mojżeszowi, 
jakie ma imię - objawia ludziom swoją 
naturę: „JESTEM brzmi imię moje.” 
Jahwe nadto zna wszystkie stworzenia 
po imieniu. I Adam w raju, na wzór 
Boga, każdej poznawanej istocie nada-
wał własne imię. Szukał towarzyszki 
życia, gdy znalazł - dał jej na imię EWA: 
matka wszystkich żyjących.

Również w Biblii ma oparcie mnie-
manie czy przekonanie, że w imieniu 
wyraża się natura człowieka: charakter, 
osobowość i postępowanie ludzi. Nada-
ne imię może wyznaczać indywidualne 
przeznaczenie człowieka - Los, jaki go 
czeka, lub szczególną misję, jaką ma 
w życiu do spełnienia.

Imionami zajmuje się także języko-
znawstwo. W nauce o języku wyróżnia 
się, po pierwsze, imiona WŁASNE: 
nazwy jednostkowe i realne - ludzi 
i postaci zmyślonych; nazwy zwierząt, 
wsi, miast, ulic, domów, planet.

Po drugie, imiona POSPOLITE: na-
zwy ogólne - człowiek, Polak, Czech, lu-
dzie; płazy, ryby, ptaki, ssaki, zwierzęta, 
fauna; drzewa, krzewy, kwiaty, zboża, 
jarzyny, trawy, flora; rola, ziemia, 
świat, gwiazdy. Aż po najogólniejsze: 
istota, byt.

Po trzecie, nazwy w znaczeniu 
PRZENOŚNYM. Imię oznacza sławę lub 
reputację - pozytywną albo negatywną. 
Opinia - kiedy do kogoś przylgnie imię: 
głupiec, kłamca, nierób. Albo zasłuży 
na miano: uczciwy, pracowity, nieprze-
kupny, godny zaufania.

Nadto: Mówić w czyimś imieniu. 
Walczyć w imię czegoś. Dobre imię. 
Podłe imię. Nazwać coś po imieniu - 
prosto z mostu.

Jakże łatwo bliźnim IMIĘ = „ety-
kietkę czy łatkę” przykleić. Zwłaszcza 
niepochlebną - bez trudu to wszystkim 
przychodzi.

Popatrz na siebie, Czytelniku. 
Twoje imię.

- Co mówi ludziom...?
 KUBEK 

LOKALE

DO wynajęcia pokoje, apartamenty 
z widokiem na Panoramę Sudetów- 
Kowary. Tel. 508-510-795.	 I1520-G

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. 
	 I745-G

Prezydent Miasta Jelenia Góra
Obwieszczeniem nr 97.2015.VII z dnia 15 lipca 2015 r. 

przeznaczone zostały do wydzierżawienia nieruchomości  
stanowiące własność Miasta Jelenia Góra.

Ogłoszenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3 oraz zamiesz-
czone zostało na stronie internetowej Urzędu Miasta www.jeleniagora.pl.

Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 
w Jeleniej Górze przy ul. Ptasiej nr 2-3, pokój nr 102, tel. 75- 75-46-279.

- Kto wymalował te linie? Ledwo 
samochód się mieści - denerwują się 
Czytelnicy, wskazując na nowe ozna-
czenia miejsc parkingowych w Jeleniej 
Górze. Okazuje się, że wyznaczone 
miejsca są za małe!

Zaczęło się od tego, że jeden 
z mieszkańców poinformował, Iż nie 
będzie płacił za postój w strefie, bo 
nie jest ona odpowiednio oznakowana 
znakami poziomymi. Powoływał się 
przy tym na rozporządzenia wykonaw-
cze do ustawy Prawo o ruchu drogo-
wym. Dotarł ze swoim postulatem do 
władz miasta, sprawą zainteresowały 
się niektóre media.

Miasto rozesłało mediom stano-
wisko Dyrektora Miejskiego Zarządu 
Dróg i Mostów Czesłwa Wandzla. 
Wynika z niego, że to, iż nie ma linii 
poziomych, nie oznacza, że można nie 
płacić. Przeciwnie - trzeba. Na wszelki 
wypadek MZDiM nakazał wymalo-
wanie znaków poziomych w strefie 
płatnego parkowania. No i się zaczęło.

- Ledwo się zmieściłem - mówi Czytel-
nik, który zgłosił się do naszej redakcji. 
Na dowód pokazał zdjęcie. Jego chrysler 
voyager stoi „na styk” w miejscu prze-
widzianym do parkowania. - Nie ma 
żadnego pola manewrowego - mówi. 

- Jeżeli ktoś stanie przede mną i ktoś za 
mną, to już nie wyjadę - mówi. Dodaje, 
że podobne problemy mają jego koledzy 
kierowcy. - A teraz proszę sobie wy-
obrazić, że podjeżdżam do strefy i jest 
tylko jedno wolne miejsce. Nie ma szans, 
żebym w nim się zmieścił - dodaje.

Przewiduje, co będzie dalej. - Ludzie 
będą stawać w strefie co drugie miej-
sce, żeby mieć przed sobą i za sobą 
odpowiednio dużo miejsca do manew-
rowania - mówi nam. - W efekcie, jeśli 
na odcinku ulicy mieściło się swobod-
nie 8 aut, to teraz wymalowano 10 
miejsc, a zajętych będzie 5, może 6.

Okazuje się, że miejsca te są 
niezgodne z normami. Zmierzyliśmy 
dwa przykładowe, jedno przy ul. Curie 
Skłodowskiej (naprzeciwko Aresztu 

Śledczego), drugie przy Zamenhoffa. 
Pierwsze miało 5,35 metra długości, 
a drugie - 5,4 m. Oba miały szero-
kość około 2 metrów. Tymczasem 
według rozporządzenia „Ministra 
Infrastruktury z 3 lipca 2003 roku 
w sprawie szczegółowych warunków 
technicznych dla znaków i sygnałów 
drogowych...”, które w środowisku 
firm zajmujących się znakowaniem 
dróg nazywane jest „biblią”, miej-
sce parkingowe, wymalowane jak 

w przypadku Jeleniej Góry, powinno 
mieć 6 metrów długości i 2,5 metra 
szerokości (załącznik nr 2, Tabela 5.1. 
określająca: Minimalne wymiary sta-
nowisk postojowych uwzględniające 
rodzaje pojazdów).

Zastępca prezydenta Jerzy Łużniak 
mówi, że skoro linie zostały wymalo-
wane, to na pewno zgodnie z obowią-
zującymi przepisami. W biurze Kole-
jowych Zakładów Łączności (firma ta 
obsługuje strefę platnego parkowania) 
powiedziano nam, że znaki wymalowa-
no według projektu przedstawionego 
przez... Miejski Zarząd Dróg i Mostów 
w Jeleniej Górze.

(ROB)

Kto tu zaparkuje?

- Ja się zmieściłem, 
ale jakby ktoś stanął 
przede mną i za mną, 
to nie mam szans, 
aby wyjechać - poka-
zuje zdjęcie Czytelnik.

Fo
t. 
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JELENIA GÓRA
Policjanci zatrzymali 34-latka 

podejrzanego o posiadanie znacznych 
ilości narkotyków. W jego mieszkaniu 
funkcjonariusze zabezpieczyli około 
pół tysiąca porcji metamfetaminy, 
kastet, tablice rejestracyjne pocho-
dzące z kradzionego pojazdu, noże, 
kilka sztuk dowodów osobistych 
wystawionych na różne osoby, dwa 
rowery górskie oraz urządzenie do 
przebijania numerów VIN - nume-
rator. Mężczyzna został zatrzymany 
w policyjnym areszcie. Za posiadanie 
znacznych ilości narkotyków grozić 
mu może kara nawet do 10 lat po-
zbawienia wolności. 

Kara więzienia może grozić 
27-latkowi, który dokonał rozboju 
na niespełna 30-letnim mężczyź-
nie. DO zdarzenia doszło w biały 
dzień, w rejonie ulicy Kilińskiego. 
Sprawca podszedł do siedzącego 
na ławce pokrzywdzonego i za-
żądał wydania pieniędzy. Gdy ten 
odmówił, zaczął go bić i kopać po 
całym ciele. Następnie zabrał mu 
25 złotych oraz telefon komórkowy. 
Pokrzywdzony w wyniku pobicia 
doznał poważnych obrażeń ciała 
i trafił do szpitala.  Sprawca został 
zatrzymany w policyjnym areszcie, 
przyznał się do pobicia. 

Rowery pozostawione pod skle-
pami w Cieplicach stały się ła-
twym łupem dla 25-latka, który nie 
oparł się okazji i ukradł jednoślady. 
Droższy rower, o wartości ok. 

1500 złotych, udało się odzyskać, 
ale drugi jednoślad przepadł bez 
śladu. Zatrzymany przyznał się do 
kradzieży. 

BOLESŁAWIEC
Prawdopodobnie nadmierna 

prędkość była przyczyną tragicznego 
wypadku na drodze 2501 między Ra-
ciborowicami Dolnymi a Ustroniem 
w powiecie bolesławieckim. Auto 
osobowe marki Volvo, którym po-
dróżowały trzy młode osoby, wypadło 
z drogi i uderzyło w drzewo. Śmierć 
na miejscu poniósł 18-letni pasażer 

- mieszkaniec powiatu lwóweckiego. 
Kierowca - 19-letni mieszkaniec Ra-
ciborowic oraz drugi pasażer zostali 
ciężko ranni. 

LWÓWEK ŚLĄSKI
W czasie prac polowych w Go-

lejowie 24-letni mieszkaniec Soboty 

został przygnieciony przez ciągnik 
i poniósł śmierć na miejscu. 

ZGORZELEC
Celnicy patrolujący ulice miasta 

zauważyli przy jednym z garaży męż-
czyznę pakującego do zaparkowane-
go samochodu worki jutowe i kartony. 
Ponieważ zachowanie mężczyzny 
wydawało się funkcjonariuszom 
podejrzane, postanowili go skontro-
lować. Okazało się, że w wynajętym 
garażu mężczyzna przechowywał 
nielegalne wyroby tytoniowe i alko-
holowe. Ogółem ujawniono ponad 20 
tysięcy papierosów różnych marek, 
prawie 70 kilogramów tytoniu oraz 
ponad 40 litrów alkoholu etylowego. 
Oszacowano, że Skarb Państwa 
stracił na niezapłaconej akcyzie 68 
tysięcy złotych.

GOK
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Koszyk produktów
Bułka kajzerka 50 g 
0,29 zł			  2,50 kc	  		  0,13 e, 
6034			   3680			   10985
Dżem - marka własna, różne smaki, 450 g				  
6,49 zł			  24,99 kc	  		  0,95 e
270			   368			   1503
Czekolada mleczna – marka własna, 100 g 
1,99 zł			   14,90 kc	  		  0,45 e
879			   617			   3173
10 jaj, ściółkowe, L 
3,29 zł			  29,90 kc 	 		  0,99 e 
532			   308			   1442
Ser żółty, edam – marka własna, 150 g  
2,99 zł			   22,90 kc			   1,49 e (200 g)	  
585			   401			   3859
Mleko,  1,5 proc – marka własna, 1 l
1,85 zł			   12,90 kc	  		  0,99 e
946			   713			   1442
Jogurt owocowy – marka własna, 150 g 
1,19 zł			   7,90 kc 	  		  0,25 e 
1471			   1165			   5712
Makaron fusli - marka własna, 500 g 
2,19 zł 			  24,90 kc	  		  0,49 e
799			   370			   2914
Mąka pszenna, typ 450, 1 kg
1,35 zł 			  12,90 kc	  		  1,39 e (typ 650)
1296			   713			   1027
Cukier biały kryształ, 1 kg
1,99 zł 			  17,90 kc	  		  0,65 e
879			   514			   2197
Banany, 1 kg, na wagę
3,99 zł 			  29,90 kc	  		  brak
439			   308			   -
Jabłka golden delicjusz, na wagę, 1 kg
3,39 zł 			  34,90 kc	  		  1,79 e
516			   264			   798
Herbata - marka własna, 50 torebek 
3,39 zł			  21,90 kc	  		  0,69 e
516			   420			   2070
Piwo, puszka 0,5 l, marka własna 
1,79 zł			   10,90 kc	  		  0,29 e 
978			   844			   2914
Kawa mielona Dallmayer, 0,5 kg
24,99 zł		  129,00 kc	 		  6,49 e
70			   71			   220
Woda gazowana - marka własna, 1,5 l 
0,59 zł			  4,90 kc	  		  0,46 e 
2966			   1877			   3104
Olej rzepakowy, stołowy, 1 l
3,99	 zł		  29,90 kc	  		  0,99 e
439			   308			   1442
Masło extra kostka, 250g 
3,29 zł (200 g)		  28,90 kc			   0,85 e
426			   318			   1680
Margaryna Rama Classic 200 g 
3,29 zł			  43,90 kc (250 g) 		  0,99 e (500 g)
532			   262			   3570
Płyn do zmywania naczyń - marka własna, 1 l 
3,95 zł			  29,90 kc			   0,99 e 
443			   308			   1442
Szampon do włosów – marka własna, 0,5 l 
4,49 zł			   32,90 kc			   0,75 e
390			   280			   1904
Proszek do prania marka własna, 4 kg 
16,99 zł 		  119,00 kc			  brak marki
103			   77			   -
Papier toaletowy (opak. 8 rolek, 2 wartsw.) - marka własna 
6,99 zł 			  39,90 kc			   1,95 e (brak marki)
250			   231			   732
Parówki z szynki - marka własna, opak. 240 g 
3,99 zł			  32,90 kc			   0,99 e (200 g, brak marki) 
439			   280			   1442
Kurczak cały, 1 kg
6,99 zł			  79,90 kc 			  nie ma w całości
250			   115			   -
Schab paczkowany, kotlety,  360 g (waga)
6,99 zł			  67,90 kc (380 g)	  	 2,89 e
250			   143			   494
Ziemniaki pakowane, myte, 2,5 kg 
4,99 zł			   29,90			   1,89 e (2 kg)
351			   307			   605 
Pomidory na wagę, 1 kg
3,99 zł			  19,90			   0,79 e
439			   462			   1808
Wódka Bols, 0,5 l, 40 proc. 
23,99 zł		  139,00 kc (37 proc) 	 4,99 e (inna)
73			   66			   286

Nasza publikacja sprzed kilku tygodni, porównująca 
- w oparciu o dane urzędu statystycznego - ceny w Eu-
roregionie Nysa (Dolny Śląsk, Kraj Liberecki, Saksonia) 
spotkała się z dużym zainteresowaniem. Wynikało z niej 

- dość przewidywalnie - że nasze produkty są generalnie 
znacznie tańsze niż w Saksonii i na podobnym poziomie 
co w Kraju Libereckim. Jasno było też widać, że mimo 
tych dysproporcji to niemiecki klient za swoje pieniądze 
(w odniesieniu do średnich płac regionalnych) kupić 
może najwięcej, zaś w porównaniu z Czechami - zaku-
powy koszyk przedstawiał się bardzo podobnie.

To chyba jednak nie standard życia najzamożniejszych 
ani mieszkańców o zarobkach zbliżonych do średniej naj-
lepiej obrazuje poziomie życia w państwie. Stosunkowo 
zamożni obywatele mają szanse na stosowanie różnych 
sposobów wydawania pieniędzy i mają znakomity kom-
fort życia w Niemczech, a całkiem niezły w Polsce i w 
Czechach. Dlatego odnieśliśmy poziom cen podstawo-
wych produktów w tych trzech krajach do dochodu ludzi, 
którym trudno związać koniec z końcem, bo ich dochody 
są na poziomie minimalnych płac w tych trzech krajach. 

I tu znów żadnym zaskoczeniem nie jest przepaść 
dzieląca nas od Niemców, którzy - zgodnie pewnie z po-
wszechnym przekonaniem - za swoją płacę minimalną 
mogą kupić trzy, cztery, a nawet więcej razy produktów 
niż znajdujący się w podobnej sytuacji Czech lub Polak. 
Porównanie tych dwóch ostatnich nacji jest jednak za-
skakujące - za obowiązującą w Polsce płacę minimalna 
można kupić znacznie więcej produktów, niż za najniższą 
krajową wypłacaną w Czechach. Różnica jest znaczna, 
bo prawie wszystkich tych artykułów spożywczych i che-
micznych Polak - jeleniogórzanin może kupić średnio 
o ponad 25 proc. więcej. Jedynym wyjątkiem okazał się 
dżem, którego to nasz sąsiad może kupić o jedną czwar-
tą więcej. Może też kupić odrobinę więcej pomi-
dorów i niemal dokładnie tyle samo markowej 
kawy. Wszystkich innych produktów będzie 

w zakupowym koszyku mniej; 
niektórych drastycznie 
mniej, jak kurczaków lub 

margaryny, z których Czech nie kupi nawet połowy tego, 
co mieszkaniec Jeleniej Góry.

Nie popadajmy jednak w nadmierne zadowolenie, 
bo - w przeciwieństwie do Polski - płaca minimalna 
jest doświadczeniem tylko niewielkiej liczby czeskich 
pracowników. Według danych czeskiego ministerstwa 
pracy dotyczy to niespełna 2 proc. zatrudnionych. 

W Polsce za najniższą płacę pracuje 1,1 mln zatrud-
nionych na etacie (GUS, dane za 2013 r.), czyli prawie 
10 proc. Co gorsza, płaca minimalna obowiązuje tylko 
zatrudnionych na podstawie kodeksowej umowy o pracę, 
a mamy jeszcze 16 mln zatrudnionych na podstawie 
umów cywilno-prawnych. Spora część z nich zarabia 
nawet poniżej płacy minimalnej. W takiej sytuacji to, 
że polska płaca minimalna jest najwyższą w Europie 
Środkowej (14 miejsce pod względem wysokości na 
kontynencie), a czeska należy do najniższych na konty-
nencie - przestaje mieć znaczenie.

A o Niemczech nie ma co mówić: tam płaca minimal-
na (wprowadzona dopiero od tego roku według stawki 
godzinowej) to druga, najwyższa w Europie; więcej 
mają tylko w Luksemburgu: 1561 euro (w krajach 
skandynawskich, gdzie pewnie byłaby jeszcze wyższa, 
nie ma płacy minimalnej). 

n

Produkty zestawiliśmy, porównując ich ceny w dys-
kontowych sklepach tych samych sieci w Jeleniej Gó-
rze, Frydlandzie i Goerlitz. Porównywaliśmy identyczne 
artykuły, w przypadku różnej gramatury przeliczając 
cenę za 100 gramów. W kilku przypadkach - zwłaszcza 
dotyczących sklepu w Goerlitz - przy braku identyczne-
go wzięliśmy pod uwagę porównywalny. 

W tabeli: ceny podstawowych produktów w Polsce, 
Czechach i Niemczech oraz ilość sztuk (litrów, kilogra-
mów, opakowań), jakie w danym kraju można kupić za 
obowiązującą tam płacę minimalną. 

Płace minimalne: Polska - 1750 zł, Czechy 9200 kc, 
Niemcy 8,50 e/godz (miesięcznie 1428 e).

Marek Lis

Z Niemcami - bez porównania, ale (pozornie) 
lepiej niż za południową granicą

Czesi mogą nam 
zazdrościć?
Mieszkaniec Jeleniej Góry, zarabiając najniższe krajowe wynagrodzenie, 
może kupić niewiele w porównaniu ze znajdującym się w podobnej 
sytuacji płacowej mieszkańcem Goerlitz. Ale już w odniesieniu 
do zarabiającego najmniej jak to możliwe w Czechach mieszkańca 
Frydlandu może być zadowolony. Za swoje 1750 zł kupi znacznie 
więcej niż sąsiad z południa za 9200 koron.
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Pierwsze doniesienia, jakie do 
nas dotarły w tej sprawie, były 
porażające. Czy to możliwe, by 
niedojedzone resztki ze stołówko-
wych talerzy wracały z powrotem do 
żywieniowego obiegu? W szkole…? 

Horror na stołówce
Skarga tej treści dotarła już w tej 

chwili do wszystkich potencjalnie za-
interesowanych podmiotów. O szo-
kujących praktykach kuchennych do-
wiedziała się zarówno dyrektor jednej 
z jeleniogórskich podstawówek, jak 
również nadzorujący placówkę Wydział 
Edukacji Urzędu Miejskiego. Później 
historia zawędrowała do wiceprezydent 
Jeleniej Góry Mirosławy Dzikiej, a na 
samym końcu - o dziwo! - do sanepidu. 

Wedle relacji naocznego świadka 
w szkolnej stołówce od dawna praktyko-
wany był proceder wielokrotnego sprze-
dawania raz już wydanych zup, kompoci-
ków czy surówek. Jak? Zwyczajnie. Gdy 
klient stołówki nie dojadał posiłku, resztki 
były uważnie zbierane, po czym znowu 
trafiały do wspólnego garnka, z którego 
wydawano następny posiłek. Rzekomo - 
bo jak dotąd nikt nie potwierdził istnienia 
podobnego procederu. 

Podejrzenie, a raczej oskarżenie, 
wsparte podobno wielomiesięcznymi 
obserwacjami, było bogate w odrażające 
szczegóły. Otóż stołówkowy recykling 
miał się odbywać w placówce, w której 
żywili się nie tylko uczniowie, ich rodzice 
oraz nauczyciele. W tym samym miejscu 
wydawane są także posiłki fundowane 
przez miasto najuboższym, podopiecz-
nym Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Włos się jeży na głowie od 
ewentualnych konsekwencji takiej wy-
miany pokarmów między stołówkową 
klientelą, a słowo „gruźlica” należy do 
najłagodniejszych domysłów.

Sprawdzimy 
Jedna z pracujących w środowisku 

osób nie wytrzymała w końcu presji 
sytuacji i poinformowała o swoich 
obserwacjach dyrekcję szkoły. Dy-
rekcję, która także ponoć karmiona 
była zlewkami - bo jak się przychodzi 
na obiad późno, a w garnkach błyska 
dno, to się posiłek „czaruje” z tego, 
co jest jeszcze pod ręką. Niestety, 
reakcja dyrektorki - a w zasadzie 

brak widocznych działań z jej strony 
- bardzo rozczarowały sfrustrowanego 
pracownika. Mleko się wylało, a anoni-
mowe podejrzenia nabrały charakteru 
oficjalnych skarg. 

Dyrektor Powiatowej Stacji Sanitar-
no - Epidemiologicznej w Jeleniej Gó-
rze, Ewa Czyżewska, z pełną powagą 
potraktowała dziennikarskie zapytanie 
o sprawę. W trybie natychmiastowym 
podjęto działania kontrolne i spraw-
dzające, aczkolwiek dziwne było to, że 
o wszystkich krążących podejrzeniach 
dyrektor dowiedziała się… od prasy. 
Od czasu, gdy domniemane niepra-
widłowości wyszły w szkole na jaw, 
minęły dwa tygodnie z okładem. Tak 
długi okres bezczynności wydawał się 
co najmniej dziwny. 

Jak się okazało, nie był to wcale 
okres bezczynności. Naczelnik Wydzia-
łu Edukacji i Sportu w jeleniogórskim 
urzędzie, Paweł Domagała, wiedział 
już o „stołówkagate”. Sprawa nie zo-
stała zamieciona pod dywan. Jednakże 
z uwagi na trwające postępowanie 
wyjaśniające, urząd poprosił o czas na 
ustosunkowanie się do wszystkiego. 
Dalsze informacje uzyskaliśmy już za 
pośrednictwem rzecznika prasowego 
prezydenta, Cezarego Wiklika. Na ten 
moment nie ma żadnego potwierdzenia, 
że zgłaszane przez pracownika, niedo-
zwolone praktyki w zakresie żywienia, 
w ogóle miały miejsce. Dyrektor szkoły 
natychmiast po otrzymaniu niepokoją-
cych informacji rozpoczęła prowadze-
nie własnej obserwacji. Rozpoczęła 
kontrolę w granicach własnych kom-
petencji, jednakże nic nie wskazywało 
na to, by oskarżenia były prawdziwe. 
Sprawa była o tyle dziwna, że osoba, 
która ujawniła podejrzany proceder 
odbywający się (rzekomo) w stołówce, 
odmówiła złożenia oficjalnej skargi. 
Tak więc pojawiła się ustna, poufna 
informacja, ale informator nie chciał 
brać na siebie odpowiedzialności za 
własne słowa. Częściowo da się to 
zapewne wytłumaczyć obawą o utratę 
stanowiska pracy, niemniej jednak tego 
typu postawa zawsze budzi ostrożność. 

Z wyjaśnień rzecznika wynika, że 
nie poinformowano o podejrzeniach 
sanepidu, bo nic nie wskazywało na 
to, że podejrzenia te są prawdziwe. 
Ustna informacja, niepoparta ani do-

wodami, ani obserwacjami własnymi 
z przeprowadzonej kontroli doraźnej, 
to było za mało, by wszczynać alarm. 
Podczas każdego posiłku w szkolnej 
stołówce dyżurują nauczyciele, którzy 
sami korzystają z oferowanego menu. 
Placówka jest też obiektem zaintereso-
wania rodziców stołujących się dzieci, 
a ci nie odpuściliby niczego, gdyby 
nabrali jakichkolwiek podejrzeń. Ja-
dłospis jest ustalany z wyprzedzeniem 
i ogólnodostępny. Niezależnie od tego 
stołówka jest regularnie kontrolowana 
przez sanepid, który nigdy dotąd nie 
stwierdził nieprawidłowości. Podsu-
mowując - nie znaleziono podstaw do 
tego, by zapalić w stołówce czerwone 
światła. Aczkolwiek sytuacja zmieniła 
się formalnie po tym, jak osoba, któ-
ra obserwowała, a nawet podobno 
uczestniczyła w odzyskiwaniu zlewek, 
złożyła wreszcie oficjalną skargę. 

Zlewki i to, co poza nimi 
Dyrektor jeleniogórskiego sanepi-

du znacznie rozświetliła całą historię. 
Co ważne, zrobiła to, opierając się na 
twardych faktach. A fakty są takie, 
że nie mogło dojść do żadnego wy-
mieszania posiłków między dziećmi 
a podopiecznymi MOPS-u. Po 
pierwsze, ta druga grupa w ogóle nie 
wchodzi na stołówkę, bo posiłki wy-
dawane są z drugiej strony budynku, 
przez specjalne okienko. W dodatku 
wydawane są do naczyń własnych 
osób korzystających z dożywiania. 
Nie ma żadnych talerzy, które wraz 
z niedojedzonymi resztkami krążyły-
by między posilającym się a kuchar-
ką. Podopieczni MOPS-u otrzymują 
wyłącznie zupę na wynos. Nie mogą 
więc oddawać żadnych surówek czy 
nieskończonych kompocików, bo ich 
zwyczajnie nie dostają. Rzeczywiście, 
jest to spora grupa konsumentów, li-
cząca w zależności od składanego za-
mówienia między 80 a 100 osobami. 
W porównaniu do 30-, 50-osobowej 
grupy uczniów, rodziców i posila-
jących się w stołówce nauczycieli, 
jest to zdecydowanie większa grupa 
odbiorców. Tyle, że obydwie grupy 
obsługiwane są osobno; podopieczni 
MOPS dopiero po tym, jak konsump-
cję skończą dzieci, i to w drugiej 
części budynku. 

Może więc stołówkowy recykling 
odbywa się w ramach społeczności 
szkolnej? Tę tezę dyr. Czyżewska 
obala natychmiast, bo zupa wy-
dawana jest jedzącym w wazach 
i w takiej formie trafia na stoły. Może 
się oczywiście zdarzyć, że w wazie coś 
zostaje, ale takiego jedzenia absolutnie 
nie można zaliczać do zlewek, bo to 
czysty pokarm. 

Oczywiście, niezależnie od tych 
wszystkich uwag kontrolerzy sanepidu 
wyszli do pracy i to nie tylko do jednej 
szkoły. Przeprowadzono celową, ca-
łodzienną kontrolę w wielu zakresach 
działalności placówki i po tej kontroli 
można stwierdzić tylko jedno: nie 
doszukano się żadnych nieprawidło-
wości. Stan stwierdzony na miejscu 
w ogóle nie pokrywa się z tym, co 
wyartykułowane zostało w skardze. Bo 
skarga w końcu dotarła do sanepidu 
i to dubeltowo; zarówno od rzekome-
go świadka przerobu zlewek, jak i od 
Wydziału Edukacji UM. 

Ewa Czyżewska sięgnęła do historii 
kontroli przeprowadzanych w stołów-
ce regularnie, zgodnie z harmono-
gramem. Obiekt jest znany służbom 

kontrolującym od lat i zawsze dotąd 
oceniany był dobrze. Ostatnia kon-
trola odbyła się w grudniu ub. roku 
i również przebiegła pozytywnie. Stan 
stwierdzony po ubiegłotygodniowej, 
lipcowej wizycie, całkowicie przeczy 
temu, co zostało wyartykułowane 
w zgłoszonej skardze. Taką też odpo-
wiedź otrzyma osoba skarżąca zarów-
no od sanepidu, jak i od władz miasta. 

n

Co się tak naprawdę stało w szkol-
nej stołówce? Z całą pewnością ma 
tam miejsce personalny konflikt 
o podłożu pracowniczym, który swój 
finał mieć będzie w sądzie pracy. Trud-
no powiedzieć, czy jego podłożem sta-
ła się historia ze zlewkami, czy może 
raczej zlewki wypłynęły ze szkoły jako 
skutek innych nieporozumień. Stołów-
kę prowadzi podmiot zewnętrzny, więc 
dyrekcja szkoły ma nieco ograniczone 
kompetencje. Bez względu jednak 
na wszystko - dopóki pani dyrektor 
sama jada tam obiady, nikt inny nie 
powinien mieć żadnych obiekcji. 

Katarzyna Matla

Jak naprawdę karmią w jeleniogórskich szkołach 

Stołówkowy recykling?

K
. M

AT
LA

Wymierzanie sprawiedliwości 
trwało ponad rok, ale warto było 
czekać. Sąd odniósł się do fak-
tów w sposób bezkompromisowy. 
26-letni mieszkaniec powiatu zgo-
rzeleckiego, sprawca wypadku, 
w którym zginęli matka i syn, pój-
dzie na długo do więzienia. 

Tragiczne w skutkach zdarzenie 
miało miejsce 15 kwietnia 2014 
roku, na łuku drogi krajowej nr 30, 
między Jałowcem a Olszyną. Był 
środek dnia, ok. godz. 13. Warunki 
panujące na drodze nie ograniczały 
ani widoczności, ani możliwości 
jezdnych. Mimo to dwa jadące 
z naprzeciwka samochody osobowe 
zderzyły się czołowo. Impet ude-

rzenia był tak wielki, że jedno z aut 
dosłownie zawisło na barierach 
zabezpieczających drogę. Obydwie 
maszyny zostały całkowicie znisz-
czone. Najgorsze jednak wydarzyło 
się we wnętrzu samochodów. 

Renault  Twingo podróżowa-
li mieszkańcy Gryfowa, 19-letni 
mężczyzna i 48-letnia kobieta. Jak 
ustaliła później policja, za kierownicą 
siedział Bartosz B., a obok siedziała 
jego mama, Anna B. Oboje zginęli na 
miejscu. W jadącym z naprzeciwka 
Oplu Astrze podróżowała dwójka 
mieszkańców powiatu zgorzelec-
kiego. Prowadził 26-letni Marek K., 
a obok siedziała jego towarzyszka. 
Ta para miała więcej szczęścia. 

Poturbowani, ale żywi, zostali prze-
wiezieni do szpitala. 

Policja dość długo ustalała, co się 
tak naprawdę stało feralnego dnia 
na krajowej trzydziestce. Dopiero 
w listopadzie 2014 do sądu trafił 
akt oskarżenia przeciwko sprawcy 
wypadku. Okazało się, że Marek K. 
kierował samochodem pod wpływem 
środka odurzającego i z tego właśnie 
powodu doszło do wypadku, w któ-
rym śmierć poniosły dwie osoby. 
Ustalono, że kierowca opla jechał 
z niedozwoloną, nadmierną i niebez-
pieczną prędkością, którą oszacowa-
no na nie mniejszą niż 110-125 km. 
W dodatku poruszał się w ten sposób 
na łuku drogi. Gdy stracił panowanie 

nad pojazdem, przekroczył podwójną 
linię ciągłą, wjechał na pas ruch prze-
znaczony dla pojazdów poruszających 
się z naprzeciwka i doprowadził do 
czołowego zderzenia z jadącym pra-
widłowo renault. 

- Zgromadzony w sprawie ma-
teriał dowodowy dał podstawę do 
przedstawienia Markowi K. zarzutu 
popełnienia czynu zakwalifikowanego 
z art. 177§2 k.k. w zw. z art.178 k.k. 
oraz z art. 178a § 4 k.k., albowiem 
w chwili zdarzenia znajdował się on 
pod wpływem środków odurzających, 
a poza tym w przeszłości był już 
karany i to za prowadzenie pojazdu 
mechanicznego pod wpływem środka 
odurzającego - poinformowała Violet-

ta Niziołek, rzeczniczka Prokuratury 
Okręgowej w Jeleniej Górze. 

Wyrok w tej sprawie zapadł 8 
lipca 2015 roku, w Sądzie Re-
jonowym w Lubaniu. Sąd uznał 
Marka K. winnym spowodowania 
wypadku drogowego, w wyniku 
którego śmierć poniosły dwie oso-
by. Orzeczono wobec sprawcy 11 
lat pozbawienia wolności, a także 
zakaz prowadzenia pojazdów me-
chanicznych na zawsze. Ponadto, 
na rzecz pokrzywdzonych, pirat 
drogowy musi zapłacić nawiązki 
w kwotach po 20000 złotych na 
każdego. Wyrok sądu nie jest jesz-
cze prawomocny.

(mat)

11 lat więzienia dla pirata drogowego 
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- Podobno kto może wyjeżdża z Je-
leniej Góry. A panią co tu przywiodło?

- Jelenia Góra jest blisko Mediolanu, to 
tylko tysiąc kilometrów (śmiech). A poza 
tym tu jest przepięknie. No i jestem 
w Polsce. Przez ponad 30 lat mieszkałam 
we Włoszech i całe życie tęskniłam. Je-
stem Polką i w swoim kraju najlepiej się 
czuję, właśnie tutaj. I zastanawiam się, 
dlaczego ludzie tutaj narzekają.

- Pochodzi pani z Warszawy, więc 
skąd ten wybór?

- Bywałam w Jeleniej Górze w dzieciń-
stwie. Pamiętam, jak się jechało ciuch-
cią do Szklarskiej Poręby, pamiętam 
Kościół Garnizonowy z tamtych czasów, 
arkady w rynku. Już wtedy miasto 
bardzo mi się podobało. Gdy więc 
podjęłam decyzję o powrocie do Polski, 
a nie chciałam wracać do Warszawy, 
bo dużym miastem jestem zmęczona, 
spojrzałam na mapę i Jelenia Góra 
w naturalny sposób przyciągnęła moją 
uwagę. To miasto ma klimat.

- Co było najtrudniejsze na początku?
- Muszę powiedzieć, że nie miałam tu 

ani chwili poczucia obcości. Spotkałam 
miłych, fantastycznych ludzi. Może 
dzięki mojej otwartości i uśmiechowi, 
bo ja po prostu uśmiecham się do ludzi, 
wzbudzam zaufanie i szybko nawiązuję 
znajomości. Mijają właśnie dwa lata, od-
kąd tu zamieszkałam. Pierwsze miesiące 
to był czas na poznanie miasta, ludzi, 
poznanie środowiska. Mieszkańcy Jele-
niej Góry są bardzo przyjaźni. Może nie 
zdają sobie z tego sprawy na co dzień, 
ale ja ich tak odbieram. Na pewno mają 
swoje problemy, ale się szanują.

- Jaki ma pani pomysł na życie 
w Jeleniej Górze?

- Jeszcze przed przyjazdem wznowi-
łam działalność swojej firmy. Wiele lat 
temu we Włoszech, na początku lat 90., 
miałam firmę consultingową i przywo-
ziłam Włochów do Polski, namawiając 
na inwestycje u nas. Czasy się jednak 
zmieniły, jesteśmy w Unii Europej-
skiej i pomyślałam, by kontynuować 
tę działalność, która dziś wydaje się 
łatwiejsza, choćby przez dostępność 
unijnych środków pomocowych. Jeden 
z projektów jest na etapie „obróbki”, po 
pierwszym etapie. Myślę, że mieszkań-
cy Jeleniej Góry będą zadowoleni.

- To oznacza jakąś inwestycję w mie-
ście, miejsca pracy?

- Tak, ale szczegółów nie mogę 
jeszcze podać.

- Wiem, że angażuje się pani także 
w działalność pozabiznesową.

- Bo zależy mi na promowaniu kul-
tury polskiej we Włoszech i włoskiej 
w Polsce. Przez wiele lat prowadziłam 
w Italii agencję podróży i byłam tour 
operatorem na Polskę. Wysyłałam 
Włochów do Polski, starając się pokazać 
to, co wartościowe i ciekawe. Bo gdzie 
z reguły Włosi przyjeżdżają? Kraków, 
Wadowice, Oświęcim, trochę do Gdań-
ska i Warszawy. Na Dolnym Śląsku 
czasem do Wrocławia. I to wszystko. 
A ja wiele lat temu, oprócz stałego pro-
gramu, proponowałam im na przykład 
Podlasie. Czy Jelenia Góra i Karkonosze 
nie mają nic do zaoferowania? Przecież 
to fantastyczny, piękny region. W sto-
warzyszeniu Razem Zmieniamy Jelenią 
Górę chciałabym postawić na polsko-
włoską wymianę kulturalną młodzieży. 
Przygotowujemy taki projekt na jesień.

- Przecież Jelenia Góra ma partner-
skie miasto we Włoszech.

- Cervię. Ale nie wiem, czy poza do-
rocznymi wyjazdami reprezentacji Jele-
niej Góry na święto kwiatów coś więcej 
się dzieje. To musi być bardziej prężna 
współpraca. Chcemy osadzić współpra-
cę z Włochami nie na poziomie oficjal-
nym, urzędowym, ale stowarzyszeń, by 
miało to wymiar bardziej bezpośredni.

- Wspomniała pani, że wielu je-
leniogórzan nie docenia czy też nie 
zdaje sobie sprawy, w jak pięknym 
miejscu mieszka.

- I narzekają, że to dziura i że się tu 
nic nie dzieje. Gdy przyjechałam tu po 
raz pierwszy, to zamieszkałam w hotelu. 
Mówię recepcjonistce, że szukam domu, 
że tu tak pięknie. A ona na to, że co ja 
robię, że to taka dziura. Był listopad, już 
szaro na dworze. Przyszliśmy z synem 
na rynek, usiedliśmy na zewnątrz napić 
się herbaty. Cisza i spokój. Mówię mu 

- musimy tu zostać. Poza tym wszędzie 
stąd blisko - i w góry, i do Czech, i do 
Niemiec. W życiu bym stąd nie wyjechała.

- Nowa fala polskiej emigracji, tej 
emigracji zarobkowej, skierowała się 
także do Włoch. Mowa tu nie tylko 
o młodych ludziach. Jak sobie tam ra-
dzą, jak są traktowani przez Włochów?

- Włoski naród jest specyficzny. Oni 
są szalenie przyjaźni, otwarci, są skłon-
ni podzielić się wszystkim, ale z drugiej 
strony trzeba na nich uważać. Wydaje 
mi się, że mają kompleks niższości, co 
powoduje, że chcą być dominujący. 
To rodzi często różne, nieprzyjemne 
sytuacje. Ale generalnie ci, którzy jadą 
do pracy, wiedzą, że muszą tam po pro-
stu pracować. Bo do Włoch napływa 
mnóstwo emigrantów z Afryki, którzy 
gotowi są za ułamek stawki podjąć się 
pracy. Polacy więc ciężko tam pracują. 
A tu, w Polsce, znam takich ludzi, któ-
rzy zaraz po pracy przychodzą do domu, 
siadają przed telewizorem i narzekają, 
że jest ciężko, że nie ma lepszej pracy, 
że nic się nie dzieje. To nieprawda, jeśli 
ktoś chce, to pracę znajdzie.

- Jak odnalazł się w nowych warun-
kach pani syn? 

- Jeszcze zanim wróciliśmy, rozma-
wiałam ze swoim synem, bo w jego 
przypadku szykowała się rewolucja 
w życiu. Miał wtedy niespełna 18 lat. 
Zastanawialiśmy się, jak to będzie z ma-
turą, jak odnajdzie się w nowym śro-
dowisku. Języka polskiego uczyłam go 
sama, mówiliśmy w domu po polsku, 
oglądaliśmy bajki w TVP Polonia. Po 
roku nauki w liceum zdał maturę, by-
łam zaskoczona. Na początku w szkole 
prawie nikt z nim nie rozmawiał, wracał 
do domu smutny. Mówiłam: „Trudno, 

najwyżej wrócimy”. Ale zachęciłam 
go, by on zaczął z kolegami rozma-
wiać. I teraz świetnie funkcjonuje, ma 
grupę przyjaciół. Jest zadowolony 
i nie chce już wyjeżdżać. Mój syn 
mówi, że w Jeleniej Górze młodzież 
ma perspektywy rozwoju. Musi się 
tylko kształcić i uczyć języków. Moim 
zdaniem jesteśmy w Polsce, w Jeleniej 

Górze, na takim etapie rozwoju, jaki był 
25 lat temu we Włoszech. Ten moment 
trzeba wykorzystać. A mój syn zakłada 
teraz spółkę i będzie prowadził hotel. 
Zresztą uważam, że młodzież polska 
jest fantastyczna, kreatywna i poważnie 
podchodzi do życia. Bo młodzi Włosi są 
większymi lekkoduchami.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

REKLAMA I PROMOCJA

W życiu bym stąd nie wyjechała
z Izabelą Zobel, warszawianką, która po 30 latach pobytu we Włoszech zamieszkała w Jeleniej Górze

Rentgen
Izabela Zobel, urodzona warszawianka, z wykształcenia radiolog. W zawo-

dzie pracowała niedługo, między innymi przy budowie rurociągu na Ukrainie. 
Po wyjściu za mąż i wyjeździe do Włoch osiadła pod Mediolanem na ponad 
30 lat. Prowadziła własne firmy w branży turystycznej i consultingowej. 
Jako mała dziewczynka chciała być pianistką, ale nie miała cierpliwości do 
ćwiczenia gam, choć do dziś gra na pianinie. W wolnym czasie lubi czytać, 
zwłaszcza literaturę włoską, słucha muzyki klasycznej i operowej.

G
. K

O
C

ZU
B

AJ



10
Nr 29, 21 lipca 2015

nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
W Muzeum Przyrodniczym, jak 

co tydzień, łagodne granie w cyklu 
„Karkonosze Muzyka Poezja”. 
W środowy wieczór, 22 lipca, kon-
cert „Mapa szczęścia”: z piosenką 
autorską wystąpi Jacek Ziobro. 
Początek koncertu o godz. 19:30.

Koncert muzyki folkowej „M(US)
IKROSKOP” w wykonaniu uczest-
ników polsko-niemieckich warsz-
tatów muzycznych realizowanych 
w Bautzen, w JCK (ul. Bankowa), 
w sobotę 25 sierpnia.

Kolejny z tradycyjnych Letnich 
Koncertów Promenadowych 
w muszli koncertowej Parku Zdro-
jowyego. W niedzielę, 26 lipca, 
o godz. 16:00 koncert „O Sole 
Mio w blaskach południowego 

słońca” w wykonaniu Andrzeja 
i Doroty Jankiewiczów (sopran, 
tenor); w programie pieśni włoskie 
i hiszpańskie.

W niedzielę, 19 lipca, o godz. 
19:15 w kościele Zbawiciela przy 
Placu Piastowskim niepowtarzalne 
brzmienia XIII Cieplickich Koncer-
tów Organowych. Na zbudowanych 
przez Johanna Golloba Weinerta 
organach zagra Marek Pilch.

W poniedziałek, 27 l ipca , 
w Muzeum Miejskim „Dom Gerhar-
ta Hauptmanna” rozpoczynają się 
(i potrwają do niedzieli 2 sierpnia) 
Międzynarodowe Warsztaty Ope-
rowe „Muzyczny Ogród Liczyrze-
py”. Młodzi soliści z całej Europy nie 
tylko  będą ćwiczyć pod kierunkiem 
profesorów z renomowanych uczel-
ni muzycznych, ale też zaprezentują 
się przed publicznością w muzeum 
w ramach kameralnych spektakli 
operowych i koncertów.

KARPACZ
Popularnych lwowskich melodii 

i skeczów posłuchać będzie moż-
na podczas koncertu na deptaku 
w Karpaczu „Lwowska Fala”: so-
bota, 25 lipca, godz. 18:00.

KRZESZÓW
Do 30 sierpnia, w ramach Let-

nich Koncertów Organowych 
w bazylice, codziennie o godz. 
11:00 i godz. 14:00 na wyjątkowych 
organach konstrukcji Michała En-
glera grają studenci i absolwenci 
wydziałów edukacji muzycznej szkół 
o specjalności muzyka kościelna 
wyższych uczelni muzycznych 
w Warszawie, Wrocławiu i Poznaniu. 
Cykl koncertów łączy wspólny tytuł 

„Muzyka starych mistrzów”. W tym 
tygodniu, do niedzieli koncertować 
będzie Jakub Tarka, a od ponie-
działku przez cały tydzień Anna 
Szczędzina. W każdą niedzielę 
dodatkowe koncerty w kościele św. 

Józefa o godz. 15:30. Będzie też 
możliwość wysłuchania koncertu 
z empory organowej oraz uczest-
niczenia w prezentacji instrumentu.

ZGORZELEC
W piątek, 24 lipca, o godz. 17, na 

skwerze im. ks. J. Popiełuszki zagra 
kapela podwórkowa Lubin City.

ZŁOTORYJA
1 i 2 sierpnia (sobota-niedziela) 

IV Międzynarodowy Zlot Fanów 
Ewy Farnej. Pierwszego dnia 
piosenkarka rozdawać będzie auto-
grafy (godz. 14:30), o godz. 19:00 
Fanowski Talent Show, a o godz. 
21:00 wielki, przynajmniej dwugo-
dzinny koncert gwiazdy. W niedzielę 
(bilety) dwa spotkania z Ewą Farną 
w ZOK (godz. 11:00 i 13:00), a o 
godz. 17:00 Fanowskie Grillowanie.

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), 

na które warto się wybrać, w zakład-
ce „Kalendarz imprez”: www.nj24.pl.

Mowa o spektaklu „Tylko jeden 
dzień” (Martin Baltscheit) w reż. Agaty 
Kucińskiej, który miał swoją premierę 
w 2013 roku. Został on zakwalifiko-
wany do udziału w programie Teatr 
Polska, którego głównym celem jest 
pokazanie najciekawszych polskich 
realizacji teatralnych w tych miejscach, 
w których nie ma teatru instytucjonal-
nego, ale które posiadają infrastruk-
turę umożliwiającą prezentację spek-
taklu. Przedstawienie „Tylko jeden 
dzień” zostanie zagrany 18 razy w 5 
województwach i 18 miejscowościach.

„Tylko jeden dzień” jest realizacją 
wyjątkową z wielu powodów, jak gra 
aktorska, muzyka czy kostiumy. Nie 
jest to jednak spektakl, który ma 
tylko i wyłącznie bawić. Owszem, 
jest to opowieść o czerpaniu radości 
z każdej chwili w życiu, ale również 
zmusza do refleksji nad przemija-
niem, śmiercią. Przypomnijmy, że 
bohaterami są Lis i Dzik. Fascynują 
ich latające stworzenia, a zwłaszcza 
jętki, żyjące tylko jeden dzień. Pew-
nego razu rodzi się jętka nieświado-
ma faktu, że niebawem umrze, a Lis 
i Dzik, bardzo w niej zakochani, nie 
potrafią jej tego powiedzieć. 

Komisja Artystyczna programu Teatr 
Polska, składająca się z czołowych kryty-
ków teatralnych, jak m.in. Witold Mrozek 
(Gazeta Wyborcza) czy Marcin Kościel-
niak (Tygodnik Powszechny), obejrzała 

ponad osiemdziesiąt rejestracji spektakli. 
Spektakl Zdrojowego Teatru Animacji 
po przejściu drugiej i ostatecznej selekcji, 
dokonanej przez Komitet Organizacyjny 
Programu Teatr Polska, znalazł się 
w gronie 18 przedstawień, które dostały 
dotację i mogą pokazać swoją realizację 
szerszej publiczności w kraju. 

Trzeba przyznać, że spektakl „Tylko 
jeden dzień”, biorący udział w pro-
gramie, znalazł się w zacnym gronie 
czołówki polskiej reżyserii teatralnej. 
Oprócz realizacji innych teatrów 
animacji, pośród osiemnastu przed-
stawień są również spektakle dla 
starszego widza, wyreżyserowane 

chociażby przez Grzegorza Jarzynę, 
Pawła Passiniego czy Annę Augu-
styniak. Nie pozostaje nic innego, 
jak pogratulować, a kto nie obejrzał 
jeszcze spektaklu „Tylko jeden dzień” 
w reż. Agaty Kucińskiej, powinien tę 
zaległość szybko nadrobić.

Wojciech Wojciechowski

Teatr rusza w trasę
Jedna z realizacji teatralnych Zdrojowego Teatru Animacji znalazła się w programie Teatr Polska, 
organizowanym przez Instytut Teatralny im. Zbigniewa Raszewskiego w Warszawie.

REKLAMA I PROMOCJA

Imię i nazwisko:  

Bilbord Reklamowy
Zajęcie: Sam nie wie od kiedy, 

stoi  przy drodze do Karpacza, stoi 
frontem do jadącego autem klienta, 
dupą do Karkonoszy. Reklamuje 
wszystko to, co na niego nakleją, 
klejem go uprzednio upaciawszy. 

Mieszkam tu, bo:
Bo mnie postawili. Kilofy i łopaty 

mieli. Wbili mnie w zimie, w tę ziemię. 
Dwie moje nogi w glebę wbili, jak dwa 
miecze pod Grunwaldem, a wbijając 
nucili, że Bogurodzica i że dobra rekla-
ma zyszczy nam, spuści nam, kiryjelej-
zon, wojnę z krajobrazem czas zacząć.

Lekcja z dzieciństwa, którą 
zapamiętałem:

Stoję sobie raz i czuję, że buch - jak 
gorąco! Uch - jak gorąco! Puff - jak 
gorąco! Już ledwo sapię, już ledwo 
zipię, wiatr mną kołysze i wtedy 
pomyślałem sobie: Baner, trwaj! Mu-
sisz! I trwam tak, jak te dwa miecze 
pod Grunwaldem, bo dobra reklama 
zyszczy nam i spuści nam.

Ten pierwszy raz:
Wstrząsający. Zaraz gdy tylko 

stanąłem, naklejono na mnie reklamę 
wędlin. Kiełbasy, balerony, boczki, 
karkówka, golonka, kabanosy…Po-
czułem się, jakbym grał w filmie porno.

Przebój życia:
Ustawa krajobrazowa Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej

Wkurza mnie:
Brak tolerancji, wytykanie palcami, 

chamstwo, głupota ludzka, nieznajo-
mość języków obcych i Filip Springer.

Oprócz rodziny, w życiu nie umiem 
się obejść bez:

Czy jest pytanie dla tych, którzy nie 
mają rodziny?

Oprócz pary nóg wbitych w ziemię, 
w życiu nie umiem się obejść bez:

Teraz to przegiąłeś, wiesz.

Gdybym dostał 100 tys. zł…
To bym kazał się wbić na Plutonie.

Gdyby Polska była monarchią, 
królem uczyniłbym:

Uważam, że rządzić powinny kobie-
ty. Królową powinna zostać Szyldoza.

Za późno na:
Ha! Za późno na wykopanie mnie 

stąd, bo stoję na prywatnej działce, 
wiec fakju, kochani!

Ulubiona anegdota:
Alternatywna wersja piosenki zespo-

łu „2 plus 1”, a treść jej idzie jakoś tak: 
„Trawy i drzewa są takie szare,
Barwę popiołu przybrały nieba.
W ciszy tak smutno, szepce zegarek
O czasie, co mi go nie potrzeba.
Więc chodź, pomaluj mój świat
Na żółto i na niebiesko,
Niech na polu stanie bilbord
Malowany twoją kredką.”

Wojciech Wojciechowski

Kwestionariusz 
absurdalny

Wydawnictwo Psychoskok serdecz-
nie zaprasza na spotkanie autorskie ze 
znakomitą wrocławską pisarką powieści 
sensacyjno-przygodowych, Jolantą Marią 
Kaletą, które odbędzie się 25 lipca o godz. 
15:00 w Kowarach, w Szpitalu „Wysoka 
Łąka”, ul. Sanatoryjna 27 (świetlica).

Pisarka ma na swoim koncie już 9 
powieści, jednak to „Lawina” przenosi 
czytelnika w rok 1948, do Kowar - uro-
czego miasteczka u stóp Karkonoszy, 
które skrywa niejedną mroczną tajemnicę. 
Próby ich rozwiązania podejmuje się 
były akowiec, doktor Madej. Przeciwko 
sobie ma grasujący po lasach Wehrwolf, 
wszechwładnego porucznika KBW i opla-
tającą go, gęstą siatkę szpicli i donosicie-

li. O wielu zagadkach skrywanych przez 
tę miejscowość dowiecie się Państwo, 
uczestnicząc w spotkaniu i rozmawiając 
z autorką. Jolanta Kaleta we wszystkich 
swoich powieściach zabiera czytelników 
w sensacyjną podróż przez mroczne 
czasy Polski komunistycznej, by przed-
stawić zapomniane afery, tajemnicze 
zdarzenia, fascynujące zagadki, często 
niewyjaśnione do dziś, choć mające swój 
początek w czasach II wojny światowej. 
Próby ich rozwiązania na łamach powie-
ści podejmują się zwykli ludzie o nie-
zwykłych charakterach. A w tle - miłość, 
seks i pieniądze - nieodłącznie związane 
z ludzkim życiem. 

TR

Spotkanie autorskie  
z Jolantą Marią Kaletą
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pod patronatem NJ

XVIII Lwóweckie Lato Agatowe intensyw-
nie tętniło życiem przez trzy dni ubiegłego 
tygodnia. Tysiące wielbicieli minerałów 
i plenerowej zabawy korzystały z mnóstwa 
rozmaitych atrakcji. W bogatym programie 
każdy mógł znaleźć coś interesującego dla 
siebie. Było w czym wybierać. Uczestników 
wielkiego święta poszukiwaczy skarbów 
natury nie odstraszył nawet codzienny żar 

lejący się z nieba ani niedzielna ulewa przed 
ceremonią zakończenia LLA i koncertem 
gwiazdy wieczoru, Anny Wyszkoni. 

W międzynarodowej giełdzie minerałów 
i wyrobów jubilerskich uczestniczyło 220 
wystawców z wielu krajów świata. Na 70 
stoiskach podziwiano i kupowano wyłącznie 
barwne minerały i skamieniałości w ich na-
turalnej, „surowej” postaci. Na cieszącej się 

wielkim zainteresowaniem zwiedzających 
głównej wystawie tematycznej, „Minerały 
Maroka”, zaprezentowano pięćset okazów, 
m. in. rzadkie ametysty, karibibity, najlepsze 
na świecie okazy erytrynów, pomarańczowo 

- czerwone wulfenity, klepsydrowe ametysty 
i kryształy malachitu. Ekspozycję przygo-
towaną przez Towarzystwo Geologiczne 

„Spirifer” oglądać można w Sali Miesz-
czańskiej lwóweckiego 
ratusza jeszcze przez 
blisko trzy miesiące. Do 
jesiennego Lwóweckiego 
Sejmiku Mineralogicz-
nego oglądać można też 
ciekawe i różnorodne 
konkursowe wystawy 
kolekcjonerskie przygo-
towane na LLA. 

Podczas Lwówec-
kiego Lata Agatowego 
tradycyjnie nie zabra-
kło szeregu imprez to-
warzyszących, giełdy 
rzemiosła i rękodzieła 
artystycznego, jarmarku 
produktów regionalnych, 

„Agatusa” - monety oko-
licznościowej LLA, cele-
bry walońskiej, parady 
poszukiwaczy skarbów 
i spotkania siedmiu 
mias t  par tnersk ich 
z Niemiec, Czech, Francji 
i Polski, zakończonego 
turniejem z widowisko-
wymi konkurencjami. 
Było w czym wybierać 
z bogatego programu 
estradowego, realizo-
wanego równolegle na 
dwóch scenach. Tłumy 

fanów oklaskiwały gwiazdy kolejnych 
wieczorów: Rafała Brzozowskiego, zespół 
Weekend i Anię Wyszkoni. Koncerty i za-
bawy pod sceną kończyły każdy dzień LLA. 

W konkursie na „Najciekawszą Kolekcję 
Minerałów” komisja pod przewodnictwem 
Jacka Szczerby przyznała pięć nagród. 
W kategorii „Minerały Polski” pierwszą 
nagrodę zdobył Andrzej Korzekwa za 

„Minerały pegmatytów masywu Strzegom 
- Sobótka”, drugą Ireneusz Niemczyk za 
„Kwarce z Dolnego Śląska”. W kategorii 
„Minerały Świata” trzecią nagrodą uho-
norowano Grzegorza Bijaka za „Fluoryty 
i baryty”. Najciekawszą kolekcję tematycz-
ną „Skamieniałości w Polsce od jury do 
czwartorzędu” (druga nagroda) zaprezen-
tował Andrzej Bezkorowajny. 

Nagrodę specjalną „Nowin Jeleniogór-
skich” za najpiękniejszy okaz XVIII LLA 
odebrał Witold Fałdziński z Kamiennej Góry. 
Szczotkę celestynu z siarką pylastą znalazł 
w nieczynnej kopalni w Machowie. Laureat 
zbiera minerały od 1970 roku. Jego kolek-
cja liczy ponad 11 tysięcy okazów. Cenne 
zbiory pana Witolda wielokrotnie zostały 
nagrodzone na wystawach oraz giełdach 
krajowych i światowych. Był pierwszym 
Polakiem zaproszonym do Monachium na 
największą wystawę mineralogiczną w Eu-
ropie i miał tutaj swoją, jedną z dwunastu, 
gablotę tematyczną. Witold Fałdziński to 
zawodowy przewodnik sudecki. Kolekcjo-
ner jest członkiem zwyczajnym i honoro-
wym wielu towarzystw mineralogicznych.

Tych, którzy nie mogą doczekać się już 
kolejnej edycji lwóweckiego święta, infor-
mujemy: XIX Lato Agatowe zaplanowano 
na 15 - 17 lipca 2016 roku.

Tekst i zdjęcia: Henryk Stobiecki

Czar minerałów i świetna zabawa
Lwóweckie Lato Agatowe, jedna z 30 topowych 
imprez mineralogicznych świata, największa tego 
typu w Polsce, potwierdziło wysoką klasę, renomę, 
krajowe i międzynarodowe uznanie. Tegoroczna 
edycja wspaniałego wydarzenia sławiącego nie 
tylko Lwówek Śląski, ale cały nasz region i kraj 
była bardzo udana. 

Na międzynaro-
dowej giełdzie 
minerałów za-
chwycały różno-
rodne i barwne 
okazy skarbów 
Ziemi.

Laureat nagrody specjalnej „Nowin Jelenio-
górskich”, Witold Fałdziński, ze szczotką 
celestynu z siarką pylastą.

Podczas trzech wieczornych koncertów gwiazd estrady rynek w Lwówku Śl. został szczelnie zapeł-
niony. Fanki były zachwycone, gdy witał się z nimi ich idol, Rafał Brzozowski.
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nowiny SPORTOWE

- Podpisanie rocznej umowy 
z możliwością jej przedłuże-
nia z  młodą osobą bez stażu 
w Superlidze to bardzo od-
ważna decyzja włodarzy klubu. 
Dla malkontentów jest pani 
trenerką debiutantką na miarę 
możliwości finansowych klubu 
i miasta. Czy niewygórowane 
warunki płacowe zadecydowały 
o wygraniu konkursu (oferty 
złożyło aż 16 szkoleniowców)?

- Sądzę, że zarząd KPR–u prze-
konały różne argumenty. Panowie 
prezesi najbardziej uwierzyli w moją 
wizję i sposób prowadzenia drużyny,  
wspólne ambitne cele. Postawili na 
młodość, żądzę sukcesów i głowę 
pełną pomysłów. Wszyscy wierzą, 
że sobie poradzę. Na rozliczenia 
przyjdzie czas na koniec sezonu. 
Mimo że wśród niektórych kibiców 
są duże obawy, mam nadzieję, 
że wszystko pójdzie w dobrym 
kierunku. Czeka nas ciężka praca. 
Liczę na dużo cierpliwości ze strony 
fanów KPR–u, działaczy i mediów. 
Zwłaszcza w pierwszej rundzie. Nie 
boję się nowego wyzwania. Kto nie 
ryzykuje, nie pije szampana.

- Posiada pani wymaganą 
przez federację EHF trenerską 
licencję kategorii A, jest dy-
plom trenerski i menedżerski 
z AWF Wrocław. To tylko „pa-
pierowe” kwalifikacje.

- Tak, ale są niezbędne i kosztow-
ne. Za czterodniowy kurs w Spale 
na licencję A trzeba zapłacić 6 
tysięcy złotych, za coroczne od-
nowienie trenerskich uprawnień 
pięćset złotych. Czas rehabilitacji 
po zerwaniu więzadeł krzyżowych 
(kontuzja w połowie sezonu w Auss-
sie Samborze Tczew) wykorzysta-
łam również na szkolenie coacha 
pierwszej klasy. Mój młody wiek 
(mam 29 lat) nie oznacza braku 
wiedzy i doświadczenia. Byłam 
grającą trenerką w Polonii Kępno 
z I ligi kobiet. Teraz taka sytuacja nie 
jest możliwa. Nie na tym poziomie 
sportowym. Z boiska nie widać 
wszystkiego. Mam też bogate i cen-
ne sportowe doświadczenie jako 
zawodniczka. Jestem wychowanką 
AZS AWF Wrocław. Grałam też w w 
klubie z Kępna. W 22 meczach zdo-
byłam 149 bramek. Dobry sezon 
na zapleczu ekstraklasy skutkował 
transferem do Sambora Tczew z Su-
perligi. Po degradacji pomorskiego 
zespołu zakończyłam zawodniczą 
karierę i zdobyłam uprawnienia 
trenerskie. W Wyższej Szkole Ban-
kowej studiowałam finanse i handel 
międzynarodowy.

- Warto przypomnieć epizod 
w jeleniogórskim klubie. Po 
rozwiązaniu drużyny AZS AWF 
Gardinia, w sezonie 2012/2013 
Alicja Łukasik występowała 
w żółto–niebieskiej koszulce. 
Pod wodzą Małgorzaty Jędrzej-
czak piłkarki KPR–u wywalczyły 
wysokie, piąte miejsce w Polsce. 
Pani, podobnie jak cztery wro-
cławskie piłkarki, nie zawsze do-
stawała szansę gry w meczach 
Superligi. Kibice są przekonani, 
że to właśnie pani układała 
treningi, konspekty itd. i dzięki 
temu jakoś w miarę wszystko 
w klubie funkcjonowało.

- To nieprawda. Ani razu taka 
sytuacja nie miała miejsca. Ktoś 
próbował szokować plotką, buj-
ną wyobraźnią. Miło wspominam 
pobyt w stolicy Karkonoszy i klu-
bowe koleżanki. Prawdą jest, że 
zrobiłam karierę w beach hand-
ballu. Grałam w reprezentacji 
Polski w  mistrzostwach Europy 
w 2009 i w 2011 roku oraz w mi-
strzostwach świata w 2012 roku. 
Ucieszyło mnie piąte miejsce 
naszej narodowej drużyny w pił-
ce ręcznej plażowej w lipcowych 
ME w Hiszpanii.

- Powiedziała pani: Obdarzę 
dziewczyny szacunkiem, ocze-
kuję tego samego z ich strony. 
Jesteśmy na tyle mądre, że nie 
będzie konfliktów.

- Tak, to moje słowa. KPR będzie 
najmłodszą drużyną Superligi, 
z najmłodszą trenerką. To nasze 
atuty. Jsstem przekonana, że 
dziewczęta będą potrafiły rozróż-
nić sytuacje, kiedy są koleżan-
kami, a kiedy ma być relacja na 

stopie trenerka – zawodniczka. 
Jesteśmy ambitnymi kobietami. 
Nadal chcemy się sportowo roz-
wijać. Wierzę, że razem potrafimy 
zdziałać naprawdę sporo.

- Nowa „miotła” w klubie prze-
prowadzi rewolucję, będą zmia-
ny  w systemie gry, techniczne 
i taktyczne eksperymenty?

- Zawodniczki KPR–u znam 
z boiska. Cechują je duża wola 
walki i duże umiejętności. Mają 
charakter, pokażą serce do gry. 
Można na nie stawiać. Nasz cel 
to walka i pełne zaangażowanie 
w każdym meczu ligowym. Pew-
ne miejsce w czołowej ósemce, 
a nawet wyższa lokata w koń-
cowej tabeli sezonu 2015/2016. 
Wierzę w ten młody zespół. 

- Po odejściu trzonu zespołu, 
czyli pięciu podstawowych pił-
karek, kibice nie ukrywają, że 
każde zwycięstwo KPR–u w no-
wych rozgrywkach będzie miłym 
zaskoczeniem, a wyjazdowy 
komplet punktów nawet podwój-

nym sukcesem. Planowane są 
dalsze kadrowe wzmocnienia.

- Wierzę, że sprawdzi się pre-
ferowana przeze mnie szybka, 
mądra gra z celnymi rzutami 
skrzydłowych i kołowej oraz 
z drugiej linii. Trzeba dostoso-
wać się do tego, co się ma, a nie 
szukać na siłę. Każda z piłkarek 
może zostać liderką. Personalne 
wsparcie jest nadal potrzebne. 
Cały czas szukam, rozglądam 
się po Polsce. Zawodniczki do 

„rozdysponowania” ma jeszcze 
klub z Tczewa. Są jeszcze do 
wzięcia piłkarki z „przetarciem” 
w  Superlidze. Rozmowy trwają.

- Co pani trener robi w wolnych 
chwilach? Wędruje po górach?

- Teraz tak, razem z moimi pod-
opiecznymi podczas 9 - dniowego 
obozu kondycyjnego w Górach 
Sowich. „Zaliczyłam” już popular-
ne karkonoskie szlaki turystyczne. 
Dobrze odpoczywam z ciekawą 
książką, lubię mocne kino akcji.

Henryk Stobiecki

Wierzę w zespół KPR-u
z Alicją Łukasik, nową trenerką szczypiornistek z jeleniogórskiego klubu

Przed nowym sezonem w Super-
lidze kobiet działacze KPR-u pod-
pisali umowy z pięcioma nowymi 
zawodniczkami. Do wychowanek 
klubu o barwach żółto-niebieskich, 
Joanny Załogi (d. Bogusławska) 
i Sabiny Kobzar (grały w Enerdze 
AZS Koszalin i SPR Olkusz) oraz 24 

-letniej bramkarki Martyny Hoffman, 
dołączyły ostatnio 22-letnia środko-
wa Oktawia Bielecka i rok młodsza 
Justyna Fijałkowska (lewe roze-
granie). W minionym sezonie obie  
szczypiornistki występowały w KKS 
Polonii Kępno, trzeciej drużynie I ligi.

Do rodzinnego miasta absolwentka 
SP nr 11, gimnazjum i liceum w popu-
larnym „Żeromie” wróciła po czterech 
latach. Sportową przygodę w grupie 
trenera Romualda Szpota (MKS Vitaral 
Jelfa) Oktawia Bielecka rozpoczęła jako 
dwunastolatka. Potem szkolili ją Anita 
Unijat (d. Augustyniak) i Mirosław 
Uram. Oktawia z powodzeniem grała 
w zespołach juniorek, potem w II i w 
I lidze i  z drużyną MKS Finepharm JG 
awansowała do najwyższej ligi krajo-
wej. Nie biegała jednak po boiskach 
Superligi. Gdy zespół przeniesiono do 

Polkowic, Oktawia wyjechała na studia 
do Wrocławia. Na rok wypożyczono ją 
do KS Otmęt Krapkowice, potem grała 
w Kępnie. We wszystkich klubach, na 
różnych pozycjach. 

Moje życie kręci się wokół sportu. 
- podkreśla Oktawia. - Mam licencjat 
wrocławskiego AWF–u. Robię studia 
magisterskie ze specjalizacji wychowa-
nie fizyczne osób niepełnosprawnych. 
Bardzo się cieszę i miło wracam do 
Jeleniej Góry. Zdążyłam się już stęsknić. 
Mam nadzieję pomóc dziewczynom 
w walce o jak najlepszy wynik.

Przygodę z piłką ręczną Justyna 
Fijałkowska rozpoczęła już w  wieku 
dziewięciu lat w rodzinnym Pińczowie, 
w UKS–ie „Źródełko”. Pierwszym tre-
nerem był Janusz Świętoń. Pięć sezo-
nów spedziła z KKS Kielce, dwukrotnie 
cieszyła się z mistrzostwa Polski 
juniorek. Była wpisywana do meczo-
wych protokołów drużyny z Superligi, 
ale zagrała tylko raz. Kilkanaście mi-
nut, gola nie zdobyła. Przez ostatnie 
dwa lata Justyna reprezentowała bar-
wy KKS Polonii Kępno. W ubiegłym 
sezonie I ligi kobiet, z dorobkiem 85 
bramek w 22 spotkaniach, została 

sklasyfikowana w czołowej dwudzie-
stce najskuteczniejszych zawodniczek. 
Wyróżnia ją też wysoki wzrost, mierzy 
192 centymetry

- Przywiało mnie do Jeleniej Góry, 
transfer do KPR–u jest sporym 
zaskoczeniem – nie ukrywa Justyna 
Fijałkowska. - To dla mnie nowe 
sportowe wyzwanie, moja pierwsza 
poważna przygoda z Superligą. 
Myślę, że stworzymy dobrą drużynę. 
Taką, która będzie w stanie powal-
czyć, wygrywać i osiągnąć bardzo 
dobry rezultat w rozgrywkach. Mam 
nadzieję na szybką aklimatyzację 
w nowym klubie. Z  kilkoma dziew-
czynami z KPR–u spotkałam się 
niejednokrotnie na parkiecie.

Obie nowo zakontraktowane pił-
karki ręczne obniżają średni wiek 
zespołu KPR-u. Będzie jednym z naj-
młodszych, o ile nie najmłodszym 
w Superlidze. W miarę możliwości 
skład będzie uzupełniany najlepszymi 
juniorkami. W jeleniogorskim klubie 
postawili na atut młodości. Czy 
ligowe mecze potwierdzą słowa, że 
w młodości jest sportowa siła? 

(STOB)

Wzmocnienia i młodość atutem? 

PGE Turów 
zrezygnował 
z EuroCup

Wicemistrzowie Polski nie 
zgłosili swojego akcesu do 
rozgrywek koszykarskiego Pu-
charu Europy. Trudną decy-
zję podyktowały f inansowe 
oszczędności i mało opłacalne 
profity z udziału w tego typu 
pucharowej rywalizacji. 

Niewykluczone są występy 
zgorzeleckiej drużyny w nowej, 
konkurencyjnej dla EuroCup, 
formule rozgrywek, które za-
powiedzieli działacze władz fe-
deracji FIBA Europe. W rundzie 
zasadniczej zagrają 64 zespoły 
podzielone na grupy. Wcześniej 
zaplanowano mecze kwalifika-
cyjne dla kilkudziesięciu ekip. 
Klub z nadgranicznego miasta 
na  pewno otrzyma zaprosze-
nie do nowych  rozgrywek. 
Definitywnie zakończyło się ko-
szykarskie współzawodnictwo 
w Eurochallenge Cup.

Testy pierwszego 
obcokrajowca

Damontre Harris został no-
wym zawodnikiem PGE Turowa. 
Amerykanin ma wzmocnić strefę 
podkoszową. Pierwszy przed 
nowym sezonem Tauron Ba-
sket Ligi zagraniczny, 24-letni 
koszykarz w barwach czarno–
zielonych, podpisał dwuletni 
kontrakt. Wejdzie on w życie po 
pomyślnym zaliczeniu miesięcz-
nych testów sportowych.

Od 2010 do 2014 roku środ-
kowy o wzroście 208 cm grał 
w  dwóch uniwersyteckich 
klubach S. Carolina i Florida 
Gators z akademickiej ligi NCAA. 
W ubiegłym sezonie Harris był 
liderem  drużyny Campbellsville. 
Notował średnio 11,4 punktu 
na mecz, miał po 10 zbiórek 
i 3 bloki. Zaliczono go do naj-
lepiej broniących koszykarzy. 
W całym sezonie powstrzymał 
105 rzutów. Amerykanina wy-
brano do pierwszego zespołu 
NAIA All-Americans (organi-
zacja zrzeszająca ponad 300 
szkół,  odpowiednik NCAA). 
Był pierwszym od jedenastu 
lat zawodnikiem Campbellville, 
który zakończył sezon z double-
double (razem 18).

Wybór Harrisa do pierwszej 
piątki NAIA All-Americans mówi 
dużo o jego możliwościach. Jest 
jedynym zawodnikiem z tej piątki, 
który nie został Graczem Roku 
w swojej konferencji - powiedział 
Trener Roku Keith Adkins.

Kariera Damontre Harrisa nie-
co przystopowała od listopada 
2013 roku, kiedy to koszykarz 
został zawieszony za prowa-
dzenie pojazdu bez prawa jazdy. 
Dlatego sezon 2014/2015 rozpo-
czął w teamie z mniejszej uczelni 
Campbellsville.

(STOB)
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KI Od lewej: Justyna Fijałkowska, trenerka Alicja Łukasik i Oktawia Bielecka.
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pod patronatem NJ

Przybywali na borowicką polanę z ma-
teracami, krzesełkami, śpiworami. Nie 
przestraszyło ich słońce ani przelotny 
deszczyk. Łąka w Borowicach wypełniła 
się publicznością, a scena artystami. 
Dwudniowa impreza „Gitarą i...” upły-
nęła pod znakiem świetnych koncertów. 

Podczas dwóch wieczorno-nocnych 
koncertów w Borowicach wystąpili zna-
komici artyści. Nie zabrakło rodzimych 
akcentów. Każdy z koncertów rozpoczy-
nała grupa wywodząca się z tego regionu. 
Zespół „W Tym Sęk” zaprezentował 
własne utwory i nieco coverów, choćby 
piosenkę Jaromira Nohawicy i Wolnej 
Grupy Bukowina. Drugą odsłonę boro-
wickiego śpiewania na polanie zainau-
gurował duet „Paraluzja” - debiutanci 
na borowickiej polanie. 

Pierwszy koncert należał do Janusza 
Radka i „Domowych Melodii”. Janusz 

Radek wyśpiewał utwory Haliny Po-
światowskiej, zaskakując fanów nowymi, 
autorskimi kompozycjami, eksperymen-
talnymi aranżacjami. Niespodzianką 
dla wielu fanów imprezy „Gitarą i...” 
była grupa „Domowe Melodie”. Część 
słuchaczy doskonale wiedziała, czego 
spodziewać się po ich koncercie - co 
potwierdzała znajomością utworów. Dla 
wielu „Domowe Melodie” było obja-
wieniem. Młodzi ludzie ze sceny bawili 
publiczność i momentami skłaniali do 
refleksji. Wprowadzili do Borowic lżejsze 
akcenty, uwodząc piosenkami ubranymi 
w świetny muzyczny anturaż i oryginalną 
kreacją wizualną. 

Drugi wieczór należał do Kamila Wasic-
kiego, Roberta Kasprzyckiego i Katarzyny 
Groniec. Kamil Wasicki oczarował tych, 
którzy do Borowic przyjechali spragnieni 
tradycyjnej poezji śpiewanej. Bardzo do-

bre, metaforyczne teksty poetyckie plus 
rozbudowane aranżacje muzyczne.

Początek występu Roberta Kasprzyc-
kiego był dość monotonny, ale dalej 
było już ciekawiej. Artysta miał świetny 
kontakt z publicznością i za wszelką cenę 
starał się poderwać publiczność na nogi. 

Występ Katarzyny Groniec był 
ukoronowaniem wieczoru i  całej 
imprezy. Prawdziwy spektakl mu-
zyczno-plastyczno-teatralny. Muzyka, 
drapieżny lub liryczny wokal, ekspresja 
ciała Katarzyny Groniec, intrygujące 
animacje plastyczne w tle stworzyły 
fascynujące zjawisko sceniczne. To ar-
tystka świadoma, artystka kompletna, 
łącząca wiele form wyrazu. I muzycy 
najwyższej próby, w tym jeleniogórski 
basista Tomek Pierzchniak.

Kameralna łąka w Borowicach pozwa-
la na spotkania nie tylko z muzyką i liryką. 

To już trzecie pokolenie przyjeżdża do 
Borowic na nocne koncerty. Publiczność 
w różnym wieku, którą łączy głód liryki 
podanej w nowoczesnych aranżacjach 
muzycznych. Liryki, która nie stoi na 
piedestale, a uwodzi słuchaczy, z nutą 
żartu i zabawy scenicznej. 

W tym roku w Borowicach nicią łą-
czącą dwa koncerty i artystów z publicz-
nością było jedno słowo. Jak mówił ze 
sceny Janusz Radek, to słowo ponoć nie 
sprzedaje się z zyskiem. Ale w Borowi-

cach miało wzięcie. W pierwszy wieczór 
Janusz Radek śpiewał z publicznością 
piosenkę z refrenem jednosłownym: 
DOBRO. W drugi wieczór Kamil Wa-
sicki wyśpiewał, że „dobre rzeczy się 
zdarzają”. Choćby takie, jak Borowice. 
Za wspólne chwile spędzone na polanie 
dziękował słuchaczom z niekłamanym 
wzruszeniem. A my, siedzący na polanie 
w Borowicach, w to uwierzyliśmy. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Pod muzyczną i liryczną gwiazdą

Około tysiąca osób wystartowało 
w sobotniej Wielkiej Pętli Izerskiej 
w Szklarskiej Porębie. Tegoroczna, 
trzecia edycja imprezy, była wyjąt-
kowa pod kilkoma względami. Pobito 
rekord frekwencji, a także rekordy 
trasy w kategorii kobiet i mężczyzn.

Na starcie półmaratonu (21 km) 
stanęło prawie tysiąc zawodników. Or-
ganizatorów ograniczył limit wynikający 
z obostrzeń Regionalnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych. - Gdyby nie to, pewnie 
pobiegłoby dwa razy więcej ludzi - przy-
znał tuż przed startem Dariusz Kruczkow-
ski z klubu TS Regle Szklarska Poręba, 
wielokrotny mistrz Polski w biegach, 
organizator zawodów. - W sobotę od 
rana odebraliśmy setki telefonów i maili 
z pytaniami o dopuszczenie do biegu.

Zainteresowanie było ogromne. Na star-
cie stanęli dwaj poprzedni zwycięzcy pętli: 
Piotr Holly oraz Ukrainiec Bogdan Seme-
nowicz. Był też olimpijczyk z Aten w biegu 
z przeszkodami, Rafał Wójcik (startował 
też w biegach długodystansowych). Wy-
startował znany lekkoatleta i trener Jerzy 
Skarżyński. Nie tylko wystrzelił z pistoletu 
na znak startu, ale i pobiegł na trasę.

Gdyby zmierzyć temperaturę i po-
równać z poprzednimi edycjami, pewnie 

byłby kolejny rekord. Na termometrze 
było około 30 stopni Celsjusza. Czy 
w takich warunkach da się pobić rekord 
trasy? - Oczywiście, jeżeli zawodnik jest 
dobrze przygotowany, nie powinno mieć 
to dla niego większego znaczenia - mówił 
Dariusz Kruczkowski.

Tak też się stało. W kategorii mężczyzn 
zwyciężył, tak jak przed rokiem, Bogdan 
Semenowicz z Ukrainy. Pobił swój 
ubiegłoroczny rekord trasy o ponad dwie 
minuty. W tym roku pokonał półmaraton 
w czasie 1:13:44s. - Chciałem biec na 
rekord - przyznał zadowolony pominięciu 
mety. - W ubiegłym roku biegłem inaczej, 
miałem szybki początek, a dalej już tak do-
brze nie szło. Teraz było lepiej. Trasa była 
ciężka, ale tak ma być w biegach górskich.

Zacięta rywalizacja toczyła się o drugie 
miejsce. Na punkcie pomiaru czasu (8,8 
km) drugi był wspomniany wcześniej 
Rafał Wójcik, ale potem doznał kontuzji 
stawu skokowego i na metę wbiegł uty-
kając (czas: 1:19:20). Dało mu to trzecie 
miejsce. Wyprzedził go Adam Draczyński 
(1:18:54) reprezentujący Nowosolską 
Grupę Biegową, który rok temu także 
był drugi. Przyznał, że w tym roku było 
to dla niego zaskoczeniem, bo pobiegł 
praktycznie z marszu, bez przygotowania.

- Skupiłem się bardziej na trenowaniu 
innych. Przyjechałem ze swoim zawod-
nikiem, ale on doznał kontuzji i jechał ze 
mną na rowerze, a ja biegłem. Pomagał mi, 
podawał wodę, dziękuję mu za to - przyznał.

W kategorii pań także nie było zasko-
czenia: wygrała Anna Ficner. To było już 
trzecie zwycięstwo zawodniczki ze Złotoryi 
w tym biegu. Pani Anna pobiła rekord trasy, 
pokonując ją w czasie 1:29:08s. Dwa lata 
temu ukończyła pętlę w czasie 1:30:04s.

W sobotę druga była Danuta Pisko-
rowska z Wrocławia (1:34:42), a trze-
cia - Agata Tekieli z Bystrzycy Kodzkiej 
(1:40:27).

Niestety, sporo pracy miała obstawa 
medyczna. Jeden z zawodników tuż 
przed metą zachwiał się na nogach 
i upadł na ziemię. Kilku zasłabło po 
ukończeniu biegu. W biegach długo-
dystansowych to jednak nic dziwnego. 
Zdecydowana większość zawodników 

chwaliła organizatorów za przygotowa-
nie trasy. W tym roku było kilka zmian. 

- Biegnę tu drugi raz i przygotowanie 
oceniam na bardzo wysokim poziomie. 
Trasa jest bardzo dobrze oznakowana. 
Śmiało mogę polecić tę imprezę innym za-
wodnikom - powiedział Adam Draczyński.

Pełne wyniki biegu można znaleźć na 
stronie datasport.pl. Fotorelacja z tej 
imprezy na www.nj24.pl

(rob)

Na starcie tegorocznej pętli stanęło około tysiąca biegaczy.

Półmaraton 
pełen rekordów
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Publiczności  
nie przestraszyło  
ani słońce,  
ani deszczyk. 

Janusz Radek wyśpiewał utwory 
Haliny Poświatowskiej.
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Impreza „70. Rocznica Migracji 
Ludności Polskiej na Ziemie Zachodnie” 
rozpocznie się już w najbliższy piątek, 
24 lipca, o godzinie 18 w Galerii BWA 
w Jeleniej Górze, wykładem Henryka 
Dumina dotyczącym powojennych 
migracji Polaków na Ziemie Zachodnie. 

W kolejne dwa dni: sobotę i niedzielę 
25 lipca i 26 lipca organizatorzy wędró-
wek w przeszłość zapraszają na Skwer 
Lwowski. W miejscu tak symbolicznym 
od godziny 11 do 18 występować będą 
zespoły muzyczne wykonujące reper-
tuar przywieziony na Kresy Zachodnie 
z rozmaitych zakątków przedwojennej 
Rzeczpospolitej. Dla licznych osób 
będzie to zapewne okazja, by wspomnie-
niami cofnąć się w świat utraconego 
dzieciństwa. Dla osób młodych - okazja 
do zapoznania się z dawną kulturą. 

Wspomnienia sprzed 70 lat w so-
botę, 25 lipca, nałożą się na historię 

odległą w czasie - sprzed 500 
lat - kiedy to w mieście postawiono 
kaplicę świętej Anny. Przytulona do 
współczesnej Bramy Wojanowskiej, 
wtopiona w pejzaż miasta, kaplica 
świętować będzie swój jubileusz 
uroczystą Mszą odpustową w samo 
południe, w sobotę 25 lipca. Ale 
warto odwiedzić kaplicę wcześniej - 
o godzinie 10 - kiedy to będzie można 
usłyszeć jej historię od przewodnika 
oprowadzającego zainteresowanych 
po wnętrzu kaplicy. Jubileuszowe 
świętowanie zakończy w ten dzień 
(o godzinie 20) wykład księdza dra 
Mariusza Majewskiego. 

Imprezę przygotowała Agencja 
Koncertowo-Wydawnicza SOLO przy 
współudziale Karkonoskiego Stowa-
rzyszenia Edukacyjnego u Erazma 
i Pankracego oraz Miasta Jelenia Góra. 

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Historie 
jeleniogórskie 
sprzed 500 i 70 lat
Dla tych, którzy pamiętają Jelenią Górę 
w pierwszych latach po 1945 roku. I dla tych, 
którzy tropią ślady przeszłości. Dla regionalistów 
zafascynowanych historią Jeleniej Góry, 
dla turystów i zwyczajnych mieszkańców... 
w najbliższy weekend dzięki wykładom, 
wycieczkom i muzyce przeniesiemy się 
w przeszłość. Odpust w kaplicy świętej Anny, 
liczącej 500 lat, pomoże poczuć bagaż wieków 
i zawiłą przeszłość tego skrawka Ziemi. 
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KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Sezon turystyczny w pełni, pora 
więc na kolejną odsłonę Kompasu 
Górskiego, która przypadła do gustu 
naszym Czytelnikom. W kolejnych 
wydaniach „Nowinowego” przewodni-
ka nie tylko na wakacje prezentujemy 
wszelkiego rodzaju atrakcje turystycz-
ne naszego regionu: piękną przyrodę, 
wspaniałe obiekty, ciekawe imprezy, 
unikatowe walory. W ten sposób 
wskazujemy miejsca i wydarzenia, 
które warto zobaczyć, jeśli chce się 
dobrze poznać krainę Ducha Gór i jej 
wspaniałe bogactwa. 

Chcemy jednak, aby w realizację tej 
misji aktywnie włączyli się także inni 
poszukiwacze prawdziwych skarbów 
naszej górskiej krainy. Dlatego nasza 
redakcja, wspólnie z Fundacją Nowin 
Jeleniogórskich, organizuje konkurs 
fotograficzny zatytułowany „Zobacz 
ducha gór”. Jego celem jest pre-
zentowanie i promowanie wszelkich 
bogactw i atrakcji turystycznych ca-

łego naszego regionu oraz aktywnego 
wypoczynku.   

To już trzecia edycja konkursu. Do 
jego kontynuowania zachęca nas 
dodatkowo powodzenie, jakim cie-
szy się on wśród zainteresowanych 
górami oraz sztuką fotografowania. 
Bogactwo i uroda krajobrazu przyrod-
niczego i kulturowego naszych gór jest 
niewyczerpalnym źródłem inspiracji 
twórczych. Dowodem tego jest rosnący 
zbiór wartościowych fotografii, będący 
efektem konkursu, oraz rosnące grono 
osób, które chcą dzielić się z innymi 
swoimi fotograficznymi fascynacjami. 

Podczas ubiegłorocznej edycji kon-
kursu do finałowej oceny zakwalifi-
kowanych zostało blisko 120 prac 34 
autorów. Wybór tych najlepszych był 
bardzo trudny. Zdjęć wartych uho-
norowania było dużo więcej, niż wy-
nosiła pula nagród. Jury postanowiło 
przyznać ostatecznie aż pięć nagród 
głównych, trzy nagrody specjalne 

i trzy wyróżnienia. Na pokonkursowej 
wystawie zaprezentowaliśmy natomiast 
prawie 80 prac blisko 30 twórców!

Nasz konkurs otwarty jest dla wszyst-
kich zainteresowanych, zarówno  miesz-
kańców naszego regionu, jak i odwie-
dzających nas gości, którzy, zwiedzając 
i podziwiając najpiękniejsze miejsca 
naszej sudeckiej krainy, rejestrują swoje 
wrażenia, wspomnienia i emocje przy 
pomocy aparatu fotograficznego. 

Technika wykonywanych zdjęć jest 
dowolna, tematyka zaś bardzo szeroka. 
Konkursowe fotografie muszą przed-
stawiać skarby Ducha Gór, zarówno 
te naturalne, jak i kulturowe. Mogą 
to być zdjęcia wspaniałej przyrody, 
architektury, impresje fotograficzne 
inspirowane pobytem w górach, 
reportażowe zapisy ciekawych wyda-
rzeń rozgrywających się w regionie 
jeleniogórskim, oryginalne fotogra-
ficzne pamiątki z wycieczek. Słowem, 
wszelkie fotograficzne obrazy, z jakich 

zbudować można album pokazujący 
bogactwo naszej wspaniałej krainy. 

Najlepsze zdjęcia opublikujemy na 
łamach specjalnego wydania Nowino-
wego „Kompasu Górskiego”. Większy 
zbiór konkursowych prac zaprezentu-
jemy też na wystawie w jeleniogórskiej 
Galerii Skene, prowadzonej przez 
partnera konkursu - Stowarzyszenie 
Jeleniogórska Strefa Fotografii. Na 
autorów najciekawszych prac czekają 
też atrakcyjne nagrody rzeczowe, 
ufundowane przez partnerów konkursu. 
O wciąż otwartej jeszcze puli nagród in-
formować będziemy w kolejnych zapo-
wiedziach konkursu, publikowanych na 
łamach „Nowin Jeleniogórskich” i na 
portalu internetowym www.nj24.pl 

Termin zgłaszania prac na tegoroczną 
edycję konkursu mija 2 paździer-
nika 2015 roku. Uwaga! Decyduje 
data dotarcia przesyłki z pracami 
do organizatora. Zdjęcia dostarczać 
można do siedziby Fundacji Nowin 

Jeleniogórskich pocztą tradycyjną bądź 
elektroniczną, a także osobiście. Zdjęcia 
w postaci elektronicznej zapisane muszą 
być w plikach o odpowiedniej jakości, 
pozwalającej na ich publikację w druku. 
Do udziału w konkursie zgłaszać można 
także klasyczne odbitki fotograficzne. Bo 
w naszym konkursie udział brać mogą 
także ci, którzy posługują się analogo-
wymi aparatami fotograficznymi. 

Warunkiem przyjęcia zdjęć do kon-
kursu jest dostarczenie wraz z nimi 
wypełnionej i podpisanej karty zgłoszenia, 
dostępnej na stronach internetowych 
www.nj24.pl. Na stronach naszego 
portalu internetowego opublikowany 
zostanie także pełny regulamin konkursu. 

Zdjęcia kierować należy przesyłkami 
tradycyjnymi na adres: Fundacja No-
win Jeleniogórskich ul. M. Skłodow-
skiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra, 
lub pocztą elektroniczną na adres: 
fundacja@fundacjanj.org. 

(redd) 

Ogłaszamy konkurs fotograficzny promujący atrakcje turystyczne naszego regionu.

Zobacz ducha gór! 
I nagroda w konkursie 

Zobacz Ducha Gór 2015: Anna 
Więckowska - Śnieżne Kotły.
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Dlaczego warto przekroczyć granicę 
i zwiedzić zoo u naszych sąsiadów? Na-
wet przeciwnicy ogrodów zoologicznych 
przynają, że zwierzęta w Dvur Kralove 
mają szczególne przywileje. Choćby 
na drogach wewnętrznych w zoo: tam 
pierwszeństwo mają zwierzęta, nie 
samochody czy piesi. Zwierzęta w Dvur 
Kralove można oglądać na wolnych wy-
biegach, a te najgroźniejsze za specjalny-
mi szybami. Kraty i klatki są tam passe. 

Specyfiką zoo jest safari afrykańskie 
z gatunkami kopytnymi, które ogląda się, 
przemieszczając się specjalnymi, piętro-
wymi autobusami bez szyb, mniejszymi 
pojazdami z przyczepami bądź własnymi 
samochodami po wyznaczonych trasach. 
Ta ostatnia możliwość funkcjonuje 
dopiero od niedawna. Nie można jednak 

przekraczać prędkości 30 kilometrów 
na godzinę i trzeba się przygotować, że 
zebra zatarasuje drogę. Na wycieczkę 
warto przeznaczyć więcej czasu niż 
tylko wyliczony przejazd samochodem 
przez ogród. To ulubione miejsce spa-
cerów mieszkańców Dvur Kralove. Nic 
dziwnego. Ogród zoologiczny powstał 
w miejscu przedwojennego, prywatnego 
założenia parkowo-pałacowego, które 
w 1946 roku zostało znacjonalizowane. 
Początkowo nic nie zapowiadało, że 
miejsce będzie magnesem dla turystów 
nie tylko z Czech. Ale kiedy powiększono 
teren zoo, a w latach 70. XX wieku spro-
wadzono z Afryki około 2000 zwierząt, 
decyzja okazała się trafiona. W 1989 
roku po raz pierwszy w Europie Wschod-
niej wprowadzono przejazdy safari. 

Zoo w Dvur Kralove nad Łabą ma naj-
większą kolekcję zwierząt afrykańskich 
w Europie: ponad 600 zwierząt w 50 
gatunkach. Unikatem tu jest nosorożec 
biały północny. Na świecie żyje już tylko 
około 20 osobników. W zoo w Dvur 
Kralove trwają próby rozmnażania tego 
zagrożonego wyginięciem gatunku. 

Jest to pewnie także jedyne zoo, które 
oferuje w okresie letnim „nocne safari”, 
czyli przejażdżki i podglądanie zwierząt 
o zmroku. Dla posiadaczy czworonogów 
jest jeszcze jedna dobra wiadomość: 
można wprowadzić tu psa (oczywiście na 
smyczy). Szkoda tylko, że nieznajomość 
języka czeskiego nie pozwala skorzystać 
z kolejnej atrakcji tego ogrodu: o pewnych 
godzinach, podanych w informatorze, 
pracownicy zoo opowiadają o zwierzętach. 

Oprócz zoo safari, w części ogrodu 
tradycyjnego można podziwiać choć-
by akwaria z rybami, terraria z wę-
żami, świat flamingów czy małp lub 
słoni. W sumie w zoo zgromadzono 
około 2700 zwierząt reprezentują-
cych 300 gatunków. 

Dla rodzin z małymi dziećmi ułatwie-
niem jest skorzystanie ze specjalnej 

ciuchci. Z myślą o małych dzieciach 
przygotowano także rozmaite miejsca do 
zabawy i podglądania zwierząt. Parking 
i toalety są tu bezpłatne. Jednym sło-
wem, Czesi wiedzą, jak sprzedać i atrak-
cyjnie opakować produkt turystyczny, 
jakim jest ZOO w Dvur Kralove. 

Tekst i zdjęcia: 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Atrakcja nie tylko dla dzieci

Zoo w Dvur Kralove 
Dla utrudzonych górskimi wędrówkami. I dla tych, którzy lubią kontakt 
z przyrodą i zwierzętami. Najlepiej - zwierzętami w przyrodzie. Proponujemy 
wycieczkę do ZOO w Dvur Kralove w Czechach. Z Jeleniej Góry nie jest to 
daleka wyprawa - samochodem pokonamy 80 kilometrów w niecałe dwie 
godziny. Granicę najlepiej przekroczyć w Lubawce, a później kierować się 
na Trutnov i dalej na Hradec Kralove oraz Dvur Kralove.

Większość zwierząt afrykańskich 
można oglądać na wolnych wybie-
gach, poruszając się specjalnymi 
autobusami bez szyb.

Dzieci mogą  
podglądać  
zwierzęta,  
bezpiecznie  
przebywając  
na stanowiskach 
przypominających 
naturalne  
termitiery.
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Do Szklarskiej Poręby Górnej do-
jeżdżamy z rowerami pociągiem, choć 
dłuższy wariant tej trasy można wzbo-
gacić o dojazd do miasta pod Szrenicą 
z Jeleniej Góry przez Sobieszów, 
Jagniątków i dalej Drogą pod Reglami.

Ze stacji w Szklarskiej Porębie Gór-
nej, drogami przez Białą Dolinę, a póź-
niej znakowaną numerem „3” trasą 
rowerową dojeżdżamy do przystanku 
kolejowego „Huta”. Jeszcze w 2010 
roku w małym budyneczku przy pe-
ronie mieszkał emerytowany kolejarz, 
który całymi dniami wysiadywał na 
ławeczce przed domem, pozdrawiając 
turystów i rowerzystów. Dziś postacyj-
ne budynki są zrujnowane i nie zanosi 
się na to, by miały być odbudowane. 

Od „Huty” jedziemy wzdłuż torów 
przez dawną bazę JKSM do leśniczów-
ki w Jakuszycach. Po stu metrach 
jazdy główną szosą skręcamy w trasy 
z numerem „2” i „9” systemu szlaków 
rowerowych, Dolnym Duktem Koń-
skiej Jamy podążamy do Rozdroża 
pod Cichą Równią i dalej „dwójką” - 
Szklarską Drogą - w kierunku kopalni 

„Stanisław”. Kopalnię tylko mijamy, 
bo wjedziemy wyżej za jakąś godzinę. 

A od kopalni odbijamy w prawo 
w dół trasą numer „2” i po około 1500 
metrach odbijemy ostro w lewo w wą-
ską ścieżkę, na zielony szlak pieszy. 
Po około 300 metrach skręcamy ostro 
w prawo na czerwony szlak, który pro-
sto zaprowadzi nas na Wysoki Kamień.

Ten okołodwukilometrowy odcinek 
to dla mnie najpiękniejszy fragment 
całej trasy. Widokowo mało urozma-
icony, bo jedzie się przez iglasty las. 
Ale ten zapach i szum wiatru - zupełnie 
jak nad morzem.

Wjeżdżamy na wysokość 1058 m 
n.p.m, czyli na Wysoki Kamień. Stąd 

rozciąga się jedna z najpiękniejszych 
panoram na Karkonosze oraz Góry 
i Pogórze Izerskie. Nic dziwnego, że 
już w I połowie XIX wieku rodzina 

Schaffgotschów, właściciele tych 
terenów, wybudowali w tym miejscu 
drewniane schronisko. W 1841 roku 
zawitał tu nawet król pruski Fryderyk 
Wilhelm IV. Dla uatrakcyjnienia 
miejsca pobudowano przy schroni-
sku w 1875 roku drewnianą wieżę 
widokową. W 1882 roku schronisko 
doszczętnie spłonęło, ale zostało 
odbudowane. Po II wojnie światowej 
budynek był okradany i dewastowa-
ny, aż w latach 60. został wyburzony. 
W 1996 roku rodzina Gołbów ze 
Szklarskiej Poręby postanowiła 
odbudować schronisko. Wieloletni 
trud zaowocował schroniskiem 
w dzisiejszym kształcie. 

Każdy, kto tu przychodzi czy przy-
jeżdża, nie odmówi sobie dłuższego 
oglądania gór ze skałek przy schro-
nisku lub poniżej. Można tak siedzieć 

i patrzeć. I się nie nudzi, a wrażenia 
wynagradzają trudy wędrówki.

Z Wysokiego Kamienia wracamy do 
Kopalni „Stanisław” i wjeżdżamy na 

samą górę. To najwyżej położony za-
kład górniczy w Polsce, na wysokości 
1050 m n.p.m. Obowiązkowy przysta-
nek na podziwianie widoków i zdjęcia.

Z kopalni jedziemy w kierunku 
Rozdroża pod Kopą. Na horyzoncie 
coraz więcej granatowych chmur, 
a nad Stogiem Izerskim widać już 
błyskawice. Wydaje nam się, że 
zdążymy przed burzą do Chatki 
Górzystów. Deszcz łapie nas na 
kilometr przed schroniskiem, w le-
sie. Drzewa iglaste średnio chronią 
przed ścianą deszczu z gradem. Ale 
po kwadransie jest już po wszystkim 
i znowu słonecznie. Przy Chatce 
trochę się suszymy, wypijamy po 
kawie i wzdychamy z tęsknotą za 
kultowymi naleśnikami z jagodami.

Do Szklarskiej Poręby wracamy 
głównym szlakiem przez Orle. Za nami 
75 kilometrów przy średniej prędkości 
niespełna 12 km/h. Prawie 7 godzin 
w pięknych „okolicznościach przyrody”.

Tekst i zdjęcia: 
Grzegorz Koczubaj

REKLAMA I PROMOCJA

Izerska eskapada na poziomie
Na tę wycieczkę umawialiśmy się z kolegami od 
dawna i gdy nadarzyła się wolna niedziela, ruszyliśmy 
w Góry Izerskie. Bo tu się po prostu fajnie jeździ. 
I choć trasy znane, to jednak nie jest nudno.

Nieczynna kopalnia kwarcu „Stanisław”  
zachwyca widokiem.

Rozdroże pod Cichą Równią  
- miejsce krzyżowania się tras.

Schronisko i punkt widokowy 
na Wysokim Kamieniu to jedno  

z najpiękniejszych miejsc w Górach Izerskich.
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JELENIA GÓRA
Projekt „parkrun”, czyli rekreacyjny 

bieg na 5 kilometrów z pomiarem czasu. 
Imprezę prowadzą wolontariusze. Start 
w parku na Wzgórzu Kościuszki w każdą 
wakacyjną sobotę – najbliższe edycje  25 
lipca i 1 sierpnia - o godzinie 9. Udział 
bezpłatny, ale obowiązuje rejestracja 
przez internet. 

Letnie, sobotnie wycieczki „Z kijkami 
za pan brat” to oferta dla miłośników 
pieszych wędrówek z kijkami do nordic 
walking. 27 lipca uczestnicy powędrują 
trasą: z Komarna do Szałasu Muflon, na 
Skopiec, Kobyłę, Kapelę, Widok, Łysą Górę, 
Leśnicę, Górę Szybowcową do Jeleniej 
Góry (zbiórka o godz. 9.50 na przystanku 
MZK  przy ul. Podwale).

Nie powinni też narzekać cykliści. Dla 
nich cykl niedzielnych  wycieczek „Relaks 
z rowerem”. 26 lipca: Jeżów Sudecki, 
Płoszczynka, Czernica, Nielestno, Wleń, 
Marczów, Klecza, Radomice, Pilchowice, 
Zapora, Strzyżowiec, Jeżów Sudecki, Je-
lenia Góra. Wycieczki wyruszają z Placu 
Ratuszowego o godz. 10:00.

W sobotnie popołudnia lipca w cieplic-
kim Parku Norweskim (w lipcu jeszcze 25) 
będzie można posłuchać muzyki tanecznej 
i popularnej w wykonaniu jeleniogórskich 
muzyków, a nawet... potańczyć „pod 
chmurką” – to w ramach Parkowych 
Potańcówek. Taneczne spotkania, przed 
rokiem cieszące się wielką popularnością, 
zawsze w godz. 15.00-18.00.

Okazje, by poćwiczyć zumbę i tai chi 
przy muzyce w  Parku Zdrojowym, w lipco-
we soboty i poniedziałki: zumba w sobotę 1 
sierpnia o godz. 15; tai chi w poniedziałki 
27 lipca i 3 sierpnia o tej samej porze. 

Karkonoska Giełda Kolekcjonerska na 
Placu Ratuszowym w godz. 8.00-14.00 
w niedzielę 26 lipca.

„Dwa koła i moc wyobraźni” to warszta-
ty artystyczno-rowerowe dla dzieci i mło-
dzieży, na które zaprasza BWA. Warsztaty 
odbywać się będą w godz. 10–16, w  
sobotę 25 lipca – dla 13-16 latków i w 
niedzielę 26 lipca dla 7-12 latków. Trzeba 
się jednak wcześniej zapisać. W niedzielę 
o godz. 16.30 korowód rowerowy wokół 
Placu Ratuszowego. Będzie projektowanie 
oraz wykonywanie ozdób i akcesoriów 
rowerowych, ocena stanu technicznego 
pojazdów, nauka klejenia dętek, pokaz 
filmów krótkometrażowych i artystycznych 
poświęconych jednośladom.

W poniedziałek, 3 sierpnia, rozpoczyna 
się cykl imprez organizowanych przez JCK 
i Teatr Odnaleziony „Skok w Blok 2015 - 
Pociąg do kultury”. Przez cały tydzień 
(do niedzieli 9 sierpnia) na jeleniogórskich 
podwórkach, w godz. 12:30 – 18:30, w ma-
gicznym namiocie cyrkowym odbywać 
się będą warsztaty i zaplanowanych jest 
wiele niespodzianek, które mają rozwijać 
wyobraźnię oraz powodować wzrost 
zainteresowania określonymi dziedzinami 
sztuki. Na początek, 3 sierpnia, plac zabaw 
przy ul. E. Dembowskiego w Sobieszowie 
i 4 sierpnia plac zabaw przy ul. Wita 
Stwosza 26 na Osiedlu Orle w Cieplicach.

Powiat jeleniogórski
Jeszcze prawie dwa tygodnie Festiwalu 

Ducha Gór w miejscowościach Kotliny Je-
leniogórskiej (potrwa do 31 lipca). Atrakcji 
nie brakuje. Warto zobaczyć festiwalową, 
wyjątkową prezentacją w kowarskim 
Domu Tradycji, pokazującą jak i gdzie żyli  
kowarzanie  na przestrzeni wieków, gdzie 
pracowali; będzie też wystawa poświę-
cona górnictwu uranowemu  w Fabryce 
Dywanów, a w Fabryce Filców wystawa 
zdjęć i makatek. Wszystko to dostępne do 
31 lipca w godz. 11:00–15:00. Festiwal 
Ducha Gór to także „Wakacje z Teatrem”. 
Letnie spektakle dla dzieci zaprezentuje 
Zdrojowy Teatr Animacji. Spektakle jesz-
cze 23 lipca, gdy Teatr Animacji wystawi 
sztukę „Spróbuj próby… czyli prawdziwa 
bajka o sztuce i reżyserii i Czerwonym 
kapturku” oraz 27 lipca - „Wymyślone 
podróże Mo”.

Festiwalową tradycją są atrakcyjne i in-
teresujące wycieczki krajoznawcze. W tym 
roku to m.in. Spacery po Kowarskiej 

Starówce z przewodnikiem (25 lipca, godz. 
10:30 – spod starej fontanny przy ratuszu); 
wyprawa do Gruszkowa,  wsi w XIX wieku 
określanej mianem „klejnotu Karkonoszy” 
(22 lipca, godz. 12:00, spotkanie w Grusz-
kowie 62); „Spotkanie z Wołogórem”, 
czyli wędrówka do dawnej osady górskiej 
Budniki z ogniskiem na zakończenie (25 
lipca, godz. 9:00, spod OW „Krucze Skały” 
w Karpaczu lub DW „Przedwiośnie” w Ko-
warach); wycieczka „Staniszów nieznany 

– Pałac i Góra Witosza” (28 lipca, godz. 
11:00, przy bramie pałacu w Staniszowie); 
a na zakończenie  „Szlakiem tajemnicy – 
Miedzianka i Mniszków” (30 lipca, zbiór-
ka o godz. 11:00 przy starym browarze 
w Miedziance)

Pod koniec Festiwalu jeszcze jedna 
atrakcyjna i popularna impreza plene-
rowa - V Wędrowny Przegląd Piosenki 

„Polana” – dwudniowy festiwal piosenki 
turystycznej i poetyckiej, oraz całonocne 
wspólne muzykowanie (24 lipca, od godz. 
17:00, przy schronisku Szwajcarka; wystą-
pią m.in. Zbyszek Stefański, Bądź Ciszą, 
Bieguni, Zagrali i Poszli. 

KAMIENNA GÓRA
„Muzeum na kółkach” to wystawa 

edukacyjna przygotowana przez warszaw-
skie Muzeum Historii Żydów Polskich, 
przedstawiająca historię i kulturę polskich 
Żydów. Wystawa podróżuje po Polsce i od 
czerwca 2014 do kwietnia 2016 odwiedzi 
47 miejscowości w całym kraju. Od wtor-
ku 21 lipca do czwartku 23 lipca gościć 
będzie w Kamiennej Górze. W ramach 
wystawy będzie można  pospacerować 
z przewodnikiem po miejscach związanych 
z życiem i zabytkami kultury żydowskiej 
miasta (codziennie o godz. 11:00 i 17:00 
spod muzeum); wysłuchać wykładów o wy-
bitnych Żydach z Kamiennej Góry „Oni tu 
mieszkali” (środa, godz. 17:15 Centrum 

Kultury); spotkać się z Rutą Wermuth, au-
torką książki „Spotkałam Ludzi” (czwartek, 
godz. 17:15 Centrum Kultury); wziąć udział 
w warsztatach, takich jak „Budowanie 
Sztetla” (wtorek, godz. 11:00, przedszkole 
przy spacerowej). W Centrum Kultury przy 
ul. Kościuszki 4 zostanie otwarta wystawa 
o Viktorze Hamburgerze, niemieckim 
profesorze, embriologu światowej sławy. 
Codziennie do godz. 17:00 także wystawa 

„Muzeum na kółkach” na Placu Wolności.  
A na zakończenie - w czwartek o godz. 
18.15 - projekcja filmu „Ida”. 

KARPACZ
Bez względu na pogodę wyruszyć 

można na sobotnie i środowe wyprawy 
krajoznawczo-edukacyjne organizowane 
przez Karkonoski Park Narodowy w ramach 
cyklu „Wakacje z przyrodą i przygodą” 

– także w SZKLARSKIEJ PORĘBIE i JA-
GNIĄTKOWIE. Najbliższe wycieczki: Bank 
Genów w Jagniątkowie; 22 lipca – „Ani 
grzyb, ani mech – tylko porost zapro-

wadzi cię do skarbu”: godz. 10:00, Bank 
Genów w Jagniątkowie;  25 lipca – „Ptaki 
Szkiełkiem i Okiem”: godz. 10:00, CI KPN 
w Karpaczu; 29 lipca – „Pan Ametyst za-
prasza”: o godz. 10:00, KCEE w Szklarskiej 
Porębie;  1 sierpnia – „Zaprojektuj swój 
ogród”: godz. 10:00, CI KPN w Karpaczu 

Bulding Ridding, czyli jedyne w Polsce 
prawdziwe rodeo – ujeżdżanie byków w so-
botę i niedzielę 25-26 lipca w Western City, 
w Ściegnach. Dzień później (poniedziałek, 
27 lipca) dogrywka podczas zawodów 
w ujeżdżaniu mechanicznego byka.  

Atrakcje w Western City także na 
przełomie lipca i sierpnia. W piątek, 31 
lipca, Wielka Parada Kowbojów, Indian, 
wozów traperskich z centrum Karpacza do 
Western City (od godz. 14:00, trasą: DW 
Mieszko - deptak - ul. Obrońców Pokoju - 
Western City). A w sobotę i niedzielę (1 – 2 
sierpnia) Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski Western i Rodeo.

LEŚNA
„Złoto dla zuchwałych” to impreza 

w militarnym stylu na Zamku Czocha 
w niedzielę 2 sierpnia. Początek: musz-
tra paradna o godz. 10:00, a potem re-
konstrukcja życia koszarowego, prezen-
tacja pojazdów historycznych, ćwiczenia 
strzeleckie itp. 

LUBAŃ
25 lipca (niedziela) na Rynku imprezy 

XII Lubańskiego Festiwalu Folkorystycz-
nego „FolkArt”. Od godz. 15:00 wystąpią 
zespoły śpiewacze, chóry, kapele ludowe 
i soliści z całego regionu; będą też konkur-
sy na potrawy pierogowe i ziemniaczane, 
festiwal ciast i nalewek. 

LWÓWEK ŚLĄSKI
Po raz drugi na placu Caritasu przy ul 

Kościelnej od piątku do niedzieli (24–26 
lipca) odbędzie się Lwówecki Zlot Motocy-
kli. Jak zwykle przy tego rodzaju imprezach 
nie zabraknie atrakcji (m.in. pokaz Ewy 
Pieńkowskiej) i koncertów (m.in. Pancur-
nik, Cierpki Partyzant)  oraz oczywiście 
parady motocykli ulicami miasta (niedziela 
po Mszy św. o godz. 11:30).

SZKLARSKA PORĘBA
Interesujące są propozycje  bezpłatnych 

wycieczek po Magicznym Szlaku Ducha 
Gór z przewodnikiem. 27 lipca start ze 
Skwerku Radiowej Trójki, godz. 10:00 
(Hala Szrenicka, Kamienczyk)..

W przyszły czwartek, 23 lipca,  rusza 
kolejna edycja Letniego Festiwalu Sztuki 

„Art. Skwer” i potrwa cały miesiąc. Na 
Skwerze Radiowej Trójki odbywać się będą 
warsztaty, koncerty, prezentacje i kiermasze. 
Codziennie w godzinach 14:00 – 18:00.  
W pierwszym tygodniu m.in.:  warsztaty 

„Niebanalne Surowce Naturalne”, „Baza 
Żelaza” - warsztaty odlewnicze w żeliwie 
oraz pokaz wytopu żeliwa w mobilnym 
piecu „żeliwniaku”, giełda mineralogiczna - 
pokaz szlifowania i cięcia kamieni, płukanie 
minerałów, warsztaty biżuterii z minerałów; 
warsztaty malowania na łupkach; pokazy 
tańca nowoczesnego; warsztaty i pokazy 
tradycyjnego garncarstwa na kole, deko-
rowanie metodą  stempelkowania; stoisko 
ceramiczne warsztatowo-promocyjne; mini-
disco – pokaz tańca, animacje taneczne dla 
dzieci; Świat Dziecka – animacje, tworzenie 
baniek mydlanych, chusta klanza, tworzenie 
kształtów z balonów, malowanie twarzy; 
happening rzeźbiarski – pokaz rzeźbienia 
w drewnie; warsztaty z papieru czerpanego.

A od czwartku 30 lipca do niedzieli 2 
sierpnia kolejna kultowe wydarzenie: 48 
Ogólnopolska Turystyczna Giełda Piosen-
ki Studenckiej – Baza pod Ponurą Małpą. 
Wielopokoleniowa impreza dla miłośników 
poezji śpiewanej; jedyny w swoim rodzaju, 
pierwszy i najstarszy festiwal piosenki tury-
stycznej i studenckiej. Koncerty do późnej 
nocy, jak zwykle z plejadą znakomitości. 

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
W niedzielę, 25 lipca, na Dolnej Stacji 

Kolei Gondolowej, w godz. 9:00-19:00 
I Izerskie Targi Rękodzieła i Kulinariów; 
wystąpią: Bogdanki oraz Łużyczanki. 

Więcej imprez (ze szczegółami), na któ-
re warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

(mal)

Wabik turystyczny

Festyn św. Anny na rzecz ratowania zabytków sakralnych w Sosnówce, który odbędzie się w niedzielę 26 lipca, ma już 
XVIII edycję. Będzie kończył Festiwal Ducha Gór. Tradycyjnie rozpocznie się sumą odpustową przy kaplicy św. Anny o godz. 
10:30, a potem mnóstwo atrakcji z koncertami, konkursami, warsztatami i turniejami. Będzie więc tradycyjny XIII Bieg 
Górski z Sosnówki do Dobrego Źródła i IV Wyścig Uphill MTB „Święta Anna”, a także turnieje w piłce plażowej i siatkówce. 
O potrzeby umysłu zadbają pracownicy Karkonoskiego Parku Narodowego, Nadleśnictwa „Śnieżka”, Związku Gmin Karko-
noskich i Leśnego Banku Genów w Kostrzycy, którzy w namiotach edukacyjnych opowiedzą o wielu ciekawych rzeczach. Nie 
zabraknie też koncertów zaproszonych zespołów i muzyków, zabaw i konkursów dla dzieci, atrakcyjnych licytacji. Będzie też 
quiz z wartościowymi nagrodami (m.in. telewizor, sprzęt ogrodowy, wycieczki zagraniczne). 

Kapliczka, której remontowi posłużą zebrane podczas loterii pieniądze, znajduje się na zboczu Grabowca, niewysokiej góry 
w Karkonoszach, na obrzeżach Sosnówki Górnej. To miejsce, prawdopodobnie, otoczone było kultem od czasów neolitu 
i stanowi jeden z karkonoskich czakramów. Na pewno są o tym przekonani licznie przybywający tu amatorzy wody ze „^ródełka 
Miłości” zwanego też „dobrym” lub „świętym” (ten, kto siedmiokrotnie okrąży kaplicę z wodą ze źródła w ustach, zapewni 
sobie szczęście w miłości). Ale nawet jeśli to miejsce nie jest źródłem cudownych mocy, to i tak zasługuje na dbałość, bo 
jest przepiękne - otoczeniem, architekturą, obrazem św. Anny Samotrzeć…. 
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nowiny OGRODOWE

Polowanie  
na kreta

Kret dobrze czuje się w glebach 
wilgotnych i próchnicznych, unika 
miejsc suchych i kamienistych 
oraz terenów o wysokim poziomie 
wód gruntowych. Dlatego bardzo 
chętnie zamieszkuje pod starannie 
pielęgnowanym trawnikiem, grząd-
kami kwiatowymi i warzywnikiem. 
Chociaż zjada ślimaki i drobne 
gryzonie, które często czynią szko-
dy w ogrodach, nie jest ulubionym 
ogrodowym zwierzątkiem. Dlacze-
go? Bo niszczy korzenie roślin, bo 
kretowiska psują wypielęgnowane 
powierzchnie trawników i utrudnia-
ją ich koszenie, bo zjada dżdżowni-
ce i żaby, które są pożyteczne.

Aby zniechęcić krety do zasie-
dlania ogrodu, można wykorzy-
stać ich wrażliwość na zapachy, 
dźwięki i drgania. 

Elektroakustyczny odstraszacz 
gryzoni i kretów to urządzenie 
zasilane bateriami, które wysyła 
sygnały ciągłe o wysokiej często-
tliwości. Odstraszacz umieszcza 
się w krecim korytarzu. Można też 
stosować go profilaktycznie - zako-
pując urządzenia co 8-10 m., ale… 
ponieważ krety żerują przez cały 
rok, odstraszacze trzeba stosować 
również jesienią i zimą.

Można pokusić się o instalowa-
nie w ogrodzie konstrukcji drga-
jąco-świszczących: do korytarzy 
wkopać puste butelki z szyjkami 
skierowanymi do góry i wystają-
cymi 5-10 cm nad poziom gleby 
(gwiżdżą w czasie wiatru); można 
ustawić wiatraczki, a obok sprę-
żyste deseczki tak, aby skrzydła 
poruszając się na wietrze, uderzały 
o deseczkę; można wbić w kreto-
wiska drewniane kołki i co jakiś 
czas w nie stukać. Wiele osób 
twierdzi, że skuteczne (choć mało 
dekoracyjne) są puszki po piwie 
umieszczone na patykach wbitych 
w krecie korytarze. 

Odstraszająco działać powinno 
umieszczenie w krecich koryta-
rzach preparatów i substancji silnie 
i ostro pachnących (gotowych pre-
paratów zapachowych, kawałków 
karbidu albo szmat nasączonych 
ropą, naftą, fenolem czy terpenty-
ną). Również posadzenie intensyw-
nie pachnących roślin: aksamitek, 
bazylii i wilczomleczy wokół terenu, 
który chcemy ochronić, może sta-
nowić krecią barierę. 

Jeżeli krety nie dają się wy-
płoszyć, można je wyłapywać 

- wydobywać krety z ziemi łopatą 
w momencie, gdy usypują kopczyki 

- i przenosić tam, gdzie nie wyrzą-
dzają szkód. W tym celu można 
zastawiać pułapki ze słoików wko-
panych poziomo w ziemię (tak, aby 
dolna krawędź otworu znajdowała 
się na poziomie dna korytarza) lub 
pułapki - rurki z klapkami otwiera-
jącymi się do wewnątrz. 

Kto zakłada trawnik, powinien 
na tym etapie pomyśleć o jego 
zabezpieczeniu przed wizytą 
kretów. Skuteczna jest siatka 
rozłożona w ziemi jeszcze przed 
założeniem trawnika - uniemoż-
liwia budowę kopców, a to znie-
chęca zwierzęta do osiedlenia się 
w takim miejscu. 

(ep)

W związku z zatrważającymi donie-
sieniami z całego świata potwierdzają-
cymi masowe ginięcie pszczół, w wielu 
miejscach zainicjowano działania zapo-
biegawcze. Modne stały się tzw. domki 
dla pszczół, czyli ręcznie wykonywane 
konstrukcje, w których mogą zakładać 
gniazda pożyteczne owady. Oczywiście, 
taki domek stanął również w Ogrodzie 
Zmysłów, ale nie był to główny cel przed-
sięwzięcia. Chodziło przede wszystkim 
o szeroko pomyślaną edukację. Tak więc 
wyznaczoną w parku przestrzeń obsadzo-
no specjalnie dobranymi roślinami, które 
zwiedzający mogą poznawać za pomocą 
wszystkich zmysłów: wzroku, dotyku, 
węchu i smaku. Dobór roślin nie był 
przypadkowy. Wybierano takie, które są 
przyjazne pszczołom. Żadnemu ogrodni-
kowi nie trzeba tłumaczyć, jak wielką rolę 
odgrywają maleńkie owady w cyklu wege-
tacyjnym drzew, krzewów i kwiatów. Jeśli 
więc zależy nam na tym, by wszystko, co 
posadziliśmy, zostało odpowiednio i we 
właściwym czasie zapylone, zaprośmy do 
swojego ogródka pszczoły!

Takie zaproszenie wyrażać się będzie 
uprawą roślin miododajnych, przywa-
biających pracowite owady. Rośliny 
miododajne to takie, które z uwagi 
na barwne i wonne kwiaty, kwitnące 
długo i obficie, dostarczają pszczołom 
surowca do produkcji miodu. Tu chodzi 
zarówno o nektar, spadź, jak i pyłek. 
Alternatywne nazwy dla miododajnych 
to rośliny pożytkowe, pszczelarskie, 
bądź nektarodajne. Produktem roślin 
miododajnych jest nektar, a pszczelim - 
miód. Pszczoły zbierają pyłek kwiatowy 
i nektar, który stanowi ich pożywienie, 
a niejako przy okazji zapylają rośliny. 

W zgorzeleckim Pszczelim Ogrodzie 
Zmysłów można się nauczyć wielu cieka-
wych rzeczy. Na przykład tego, że rośliny 
miododajne dzielą się na pyłkodajne, 
nektarodajne, pyłko- i nektarodajne oraz 

spadziodajne. Wyróżnia się jeszcze w tym 
gronie rośliny jednoroczne, krzewinki i pół-
krzewy, dwuletnie, krzewy, a także byliny 
oraz drzewa. Nie sposób oczywiście wy-
mienić ich tu wszystkich, zatem skupimy 
się na tych najbardziej rozpoznawalnych.

Wśród jednorocznych pszczelarze 
zwracają uwagę zwłaszcza na rzepak, 
gorczycę jasną, bobik, facelię błękitną, 
słonecznik zwyczajny, ostropest pla-
misty, jasnotę białą oraz mak polny. 
Część z tych roślin odznacza się krótkim 
okresem wegetacji, dlatego można je wy-
siewać w różnych terminach. Doskonale 
sprawdzą się jako tzw. poplon bądź jako 
wypełniacze luk w pożytkach. Zamiast 
więc pozostawiać ugorem nadmiarową 
przestrzeń w ogrodzie, warto sypnąć 
w odpowiedniej porze nasionkami, które 

dostarczą pszczołom pyłku potrzebnego 
do przygotowania rodzin na zimę. 

W rodzinie krzewinek i półkrzewów 
pszczelarze polecają głównie hyzop 
lekarski, lawendę, macierzankę właściwą 

- czyli tymianek, wrzos zwyczajny, wrzo-
siec oraz borówkę czarną. Wprawdzie 
borówka i wrzos mogą mieć problem 
w zwykłym ogródku, ze względu na 
specyficzne wymagania glebowe, ale 
szałwia, macierzanka czy lawenda udają 
się zazwyczaj w przydomowych upra-
wach. Komu zatem pszczoła miła - niech 
wygospodaruje coś i dla niej. 

Wśród roślin dwuletnich do miodo-
dajnych należą żmijowiec zwyczajny, 
nostrzyk, rezeda, szczeć pospolita, ło-
pian pajęczynowaty, oset, naparstnica 
purpurowa, dziewanna wielokwiatowa, 

wiesiołek dwuletni, wilczomlecz grosz-
kowy i arcydzięgiel litwor. Oczywiście, 
jak ze wszystkim, i tu trzeba zachować 
rozsądek. Żadnemu ogrodnikowi nie do-
radzimy rozsiewania ostu, ani w ogrodzie 
warzywnym, ani na klombach. Nawet 
ten najpiękniejszy, ozdobny, potrafi się 
agresywnie rozplenić i narobić mnóstwa 
kłopotu w uprawie. Podobnie z trującą 
naparstnicą, która jest śliczna, ale 
w rączkach dziecka może doprowadzić do 
tragedii. Rośliny dwuletnie aż do jesieni 
wydają pojedyncze kwiaty, zwiększając 
szansę, że dojrzewające nasiona znajdą 
odpowiednie warunki do wschodów. 

Jeśli chodzi o krzewy, to miła pszczo-
łom będzie śnieguliczka, suchodrzew po-
spolity, krzewuszka cudowna, kolkwicja, 
amfora krzewiasta, karagana syberyjska, 
moszeniec południowy, ognik szkarłatny, 
tawuła japońska, irga, kruszyna pospo-
lita, agrest, malina właściwa, porzeczka 
i aronia. Tych ostatnich ogrodnikom nie 
trzeba przedstawiać ani polecać. Ale śnie-
guliczka? Jako naturalny płotek zamiast 
brzydkiej siatki? Może warto rozważyć? 

Miododajne byliny to przede wszystkim 
śnieżyczka przebiśnieg, szafran spiski, ce-
bulica dwulistna, sasanka, podbiał pospoli-
ty, mniszek pospolity, firletka poszarpana, 
chaber, wierzbówka kiprzyca, jeżówka 
purpurowa, ostrożeń łąkowy, przegorzan, 
wrotycz pospolity, starzec Fuchsa, mięta, 
koniczyna, rudbekia, lucerna siewna, ko-
mornica zwyczajna, groszek bulwiasty czy 
dzięgiel leśny. I tu znowu trzeba rozważyć 
przy wyborze wszystkie „za” i „przeciw”. 
Mięty czy śnieżyczek nie trzeba polecać, 
ale chaberkowi może być już trudno, bo 
przylgnęła do niego etykieta chwasta…

Wśród drzew spodobają się pszczo-
łom wszystkie owocowe. Ale równie 
pożyteczne będą wierzba, klon, robinia 
akacjowa, lipa, kasztanowiec zwyczajny, 
jarząb pospolity oraz głóg. 

Tekst i zdjęcia: (mat) 

Miododajne w ogrodzie 
Niespełna rok temu w zgorzeleckim parku nieopodal Miejskiego Domu Kultury założono niezwykły 
ogród. Wysiłkiem Łużyckiego Centrum Edukacji Pszczelarskiej powstał Pszczeli Ogród Zmysłów - 
z założenia azyl dla pożytecznych gatunków pszczołowatych.

W zgorzeleckim Pszczelim 
Ogrodzie Zmysłów można 

się wiele dowiedzieć.

Lipa w tej 
chwili bardziej  
już przekwita,  
niż kwitnie,  
ale wciąż słychać  
jeszcze pracowite 
brzęczenie wśród liści.
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Jeśli jesteś uczciwy, niezbyt 
wysoki, najchętniej wdowiec z wła-
snym M, zmotoryzowany, lat 70-75, 
to zadzwoń do mnie. Ja wdowa, 
mieszkam w Jeleniej Górze, pragnę 
poznać Pana bez rażących nałogów. 
We dwoje jest weselej żyć, gdy ma 
się przyjaciela. Tel. 663-714-733.

Rybka
Szczera, uczciwa, miła, opie-

kuńcza, o dobrym charakterze, 
wdowa, lat 65, mieszkanka wsi 
pragnie poznać Pana uczciwego, 
bez nałogów, zmotoryzowanego 
do stałego związku do lat 67, 
który zamieszka u mnie. Pragnie 
kochać i być kochanym. Tel. 
721-082-038.

Samotna
41-letni kawaler zdecydowanie 

pozna pannę (bezdzietną), miłą 
i szczerą. Chętnie lekko puszystą 
w wieku do ok. 35-40 lat. Cel - na 
początek przyjaźń. Proszę o listy na 
adres: zpiu2013@o2.pl

Anonim
Rozwiedziony, 57 lat, 176/84, 

bardzo uczciwy, szczery, niepalący, 
niepijący, pracuję, mam mieszkanie. 
Poznam Panią do lat 55, filigranową, 
spokojną, bez nałogów, niemateria-
listkę, niezakłamaną. Pani najlepiej 
z Leśnej lub okolic. Tel. sms 731-
739-300 po 16-tej najlepiej.

Zwyczajny
Mam 46 lat, jestem pracowity 

i uczciwy. Poznam Panią na dalsze, 
wspólne życie. Tel. 795-973-617.

Robert
Ty też czujesz się samotnie 

i szukasz swojej drugiej połowy? 
Chcę kochać i być kochanym. 
Jestem emerytem, lat 61, rozwie-
dzionym, bez nałogów, katolik. 
Jestem romantykiem i optymistą. 
Lubię życie rodzinne i spacery we 
dwoje, taniec, muzykę i przyrodę, 
w życiu szczerość i zaufanie. Po-
znam Panią, wolną, w stosownym 
wieku, bez nałogów, niepalącą, 
niezależną finansowo, o podob-
nych zainteresowaniach, która 
chce być znów szczęśliwa i prze-
żyć urok życia razem na dobre 

i złe. Proszę o poważne oferty. 
Tel. 669-618-221.

Optymista
Rozwiedziony, 180/100 kg, 

miły, spokojny domator bez nało-
gów. Miasto, okolice Jeleniej Góry. 
Niezależny mieszkaniowo-finan-
sowo pozna panią po przejściach, 
korpulentną, która ponownie my-
śli o byciu z kimś w miłej atmos-
ferze domowego ogniska u pana. 
Pani spokojna, bez nałogów, do 
lat 60-ciu. Może być z wioski - nie 
problem. Pozdrawiam. Tylko tel. 
518-649-794.

Anonim1
Jestem wdowcem. Mam 76 

lat. Poszukuję Pani, która nie ma 
mieszkania. Może być z dzieckiem, 
niepaląca i niepijąca. Mam własne 
mieszkanie. Bardzo ładna okolica. 
Na emeryturze. Niezależny finan-
sowo, zadbany, opiekuńczy. Nie 
palę i nie piję alkoholu. Nie zwlekaj, 
zadzwoń, jak Ci odpowiada moja 
oferta. Może w tych „Nowinach” 
któraś pani się zgłosi, która my-
śli poważnie o życiu we dwoje 
i w spokoju. Tel. 609-862-552.

Henryk

Z kim spędzisz w tym roku 
wakacje? Byle nie samemu. 
Życie jest zbyt krótkie, by nie 
dzielić jego radości we dwoje. 
Nie krępuj się, tylko napisz. Kto 
pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczeki-
waniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M. Curie-
Skłodowskiej 13, 58500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowie-
dzieć na ogłoszenie(jeśli nie ma 
numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy. 
Tel. do mnie 694633332 lub 
email: ania@nj24.pl

Dominiko, moja przyjaciółka ma wielkie 
problemy ze swoim mężem, ponieważ on 
ją bije. Dzieci nie rusza, ale ona często ma 
posiniaczone nogi, ręce, a nawet twarz. 
I nigdy jeszcze nie zgłosiła tego na policję, 
nie wzywała jej na interwencję, godzi się na 
taki stan rzeczy. Przyczyną jest po pierwsze 
to, że ona się go boi, a po drugie, są oni 
bogatą rodziną, której ptasiego mleka nie 
brakuje. I jest jeszcze trzecia przyczyna, nie 
wiem, czy nie najważniejsza: wielki wstyd 
przyznać się, że w takiej wspaniałej rodzinie 
mąż bije. Mieszkamy od siebie daleko, zna-
my się jeszcze z lat dzieciństwa, a przyjaźń 
między nami trwa już wiele lat. Gdybym 
tam była na miejscu, pomogłabym jej wyjść 
z tego impasu, może namówiłabym ją na 
złożenie na niego doniesienia na policję. Ale 
sytuacja tak wygląda, że po kilku dniach on 
już załagodzi całą sprawę, kupi jakiś prezent, 
zabierze do drogiego lokalu i wszystko przy-
sycha razem ze śladami po pobiciu. On jest 
prezesem dużej spółki, cieszy się autoryte-
tem w pracy i wśród znajomych. Nie pije, 
jest tylko strasznie nerwowy, nie panuje 
nad sobą w emocjach. Rodzinę podobno 
bardzo kocha. A moja przyjaciółka godzi 
się na taką sytuację, chociaż po nocach 
płacze i boi się, że kiedyś trafi do szpitala 
po takim pobiciu. Sama pochodzi z rodziny, 
gdzie ojciec znęcał się nad matką i dziećmi, 
był zdegenerowanym alkoholikiem. I teraz 
nie potrafi się przeciwstawić. Jest tylko 
zadowolona, że on nie bije dzieci, a nerwy 
wyładowuje tylko na niej. Ale, Dominiko, 
ile to może jeszcze trwać? A jak kiedyś ją 
tak uszkodzi, że nawet w szpitalu jej nie 
uratują? To jest facet wielki, silny, a ona 
jak chucherko przy nim wygląda, chociaż 
jest piękną kobietą. Dzieci chodzą do 
szkoły podstawowej i gimnazjum, bardzo 
dobrze się uczą, ale mają strach w oczach, 
bo przecież wiedzą, co się dzieje w domu, 
tego nie da się ukryć. Boją się go bardzo, 
dlatego skupiają się na nauce w szkole, na 
swoich treningach sportowych, na muzyce. 
Mają wszystko: komputery, instrumen-
ty muzyczne, drogie rowery. Ich dom 
wygląda jak dworek szlachecki, z daleka 
bije po oczach. Ale co z tego? Nie ma 
szczęścia w tym domu, nie ma śmiechu 
ani radości. Nie widzimy się często z moją 
przyjaciółką, bo ja też mam obowiązki, 
rodzinę i pracę, ale staramy się nie tracić 
bliskiego kontaktu. Ostatnio to najczęściej 
na skypie możemy pogadać, gdy „pana” nie 
ma w domu. Widzę, że moja przyjaciółka 
marnieje w oczach, że nie jest w stanie 
cieszyć się z czegokolwiek, jest zrezygno-
wana, bo wie, że, z jej puntu widzenia tak 
już będzie zawsze. Chętnie sama bym to 
zgłosiła na policję, ale kategorycznie mi 
zabroniła, powiedziała, że to będzie koniec 
naszej przyjaźni. Obiecałam, że nie uczynię 
tego bez jej zgody. Ale bardzo się martwię. 
Gdy rozmawiałyśmy tydzień temu, płakała, 
mówiła, że ma chyba depresję, że nie widzi 
światełka w tunelu i jest gotowa sobie życie 
odebrać. Woli to, niż narażać całą rodzinę 
na pośmiewisko i wstyd - tak powiedziała. 
Wie, że jeśli to zgłosi na policję, to już nie 
będzie tej rodziny, że wszystko się skończy, 
będą musieli się rozwieść, a on zabierze 
jej dzieci, bo ma wszędzie znajomości, 
a przede wszystkim pieniądze. Jest mi 
bardzo smutno i dlatego napisałam tego 
maila. Pozdrawiam serdecznie. 

Gośka 

Doprawdy, opisałaś klasyczną sytuację 
ilustrującą stosowanie przemocy w rodzi-
nie z całym psychologicznym tłem tych 
dramatycznych okoliczności. Zauważ, 
że nie zmusi się osoby, wobec której 
stosowana jest przemoc fizyczna czy psy-
chiczna, do podjęcia radykalnych działań 
w celu jej skutecznego przerwania. Bez 
zmiany świadomości nie zostaną pod-
jęte żadne niezbędne kroki. Może zwróć 
uwagę swojej przyjaciółce na zagrożenia 
czyhające na dzieci w ich dorosłym życiu? 
Wiele razy tutaj pisaliśmy na ten temat. 
A może ktoś z rodziny miałby wpływ na 
męża Twojej przyjaciółki o jego własnej 
terapii? Do tematu wrócimy w następnym 
numerze NJ. Czekam na Wasze listy i opi-
nie, pozdrawiam. 

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod 
nr 75 764 63 66 w godz. 9-15.

 (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)

Do oddania: 
Kredens, naczynia kuchenne, stół plus dwa krzesła, wer-

salka, komoda; dywan; kuchenka gazowa z el. piekarnikiem, 
damskie czółenka (r. 37); odzież damska (r. 36, 38).

Potrzeby:
Lodówka; pralka (wąska); odzież dla dzieci (3 i 2 lata); 

fotel rozkładany.

Produkty na ciasto: 1 kg mąki, 2 i pół margaryny „palmy”, 5 żółtek, 
1 całe jajko, 1 szklanka cukru, 1 łyżeczka proszku do pieczenia. 

Ciasto zarobić, podzielić na dwie części. 
Przepis na masę makową: 60 dag maku, pół kg jabłek (to 

nie jest pomyłka - jabłek!), 1 szklanka cukru, 3 / 4 szklanki 
oleju, 6 jajek, cukier waniliowy, olejek migdałowy.

Mak mielimy, parzymy na mleku. Jabłka ucieramy 
na grubej tarce. Wszystkie składniki łączymy, dokład-
nie mieszając.

Połowę ciasta kładziemy na blachę do pieczenia 
wyłożoną papierem do pieczenia, na to dajemy 
masę makową, przykrywamy drugą połową ciasta. 
Pieczemy około godziny w temperaturze 160 stopni. 

MPP 

Makowiec  
z Mysłakowic

Umowa darowizny jest jedną z najbardziej 
popularnych umów mających na celu prze-
niesienie własności rzeczy. Ma ona charakter 
nieodpłatny, a to oznacza, że darczyńca nie 
otrzymuje z tego tytułu żadnego ekwiwalentu 
pieniężnego. Bardzo często przedmiotem 
takiej umowy jest samochód. 

Sama umowa, dotycząca darowania 
samochodu na rzecz osoby z rodziny 
powinna zostać sporządzona w formie co 
najmniej pisemnej, jednakże nie wymaga 
ona formy aktu notarialnego. Podstawo-
wym wymogiem ważności takiej darowizny 
jest podanie w umowie marki i modelu 
samochodu, roku produkcji, numeru reje-
stracyjnego i numeru nadwozia. W treści 
umowy należy zaznaczyć, iż obdarowany 
przyjął darowiznę od darczyńcy. Ponadto 
darczyńca zobowiązany jest do przereje-
strowania samochodu na obdarowanego 
i zgłoszenie tego faktu ubezpieczycielowi. 
Co więcej, umowa darowizny jest sposo-
bem przeniesienia własności na inną osobę, 
co oznacza, że czynność taka co do zasady 
jest opodatkowana.

W zależności jednak od kręgu osób 
obdarowanych opłata taka może w ogóle 
nie wystąpić. Podatku nie zapłacą osoby 
z najbliższej rodziny darczyńcy (małżonek, 
dzieci, przysposobieni, rodzice, dziadkowie, 
wnuki, prawnuki, pasierb, ojczym i ma-

cocha) z uwagi na fakt, że są całkowicie 
zwolnione od podatku od  spadku  i daro-
wizn, pod warunkiem, że w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia powstania obowiązku 
podatkowego (dokonania darowizny) 
zgłoszą nabycie własności samochodu wła-
ściwemu naczelnikowi urzędu skarbowego. 
Jeżeli tego nie zrobią, będą się musiały 
rozliczyć na zasadach przewidzianych dla 
I grupy podatkowej, dla której kwota wolna 
od podatku to 9.637,- zł. Oznacza to, że 
w przypadku, kiedy wartość samochodu 
przekroczy kwotę wolną, to ten  poda-
tek trzeba będzie zapłacić.

W przypadku dalszych krewnych i pozo-
stałych osób dokonanie darowizny wiązać 
się będzie zawsze z koniecznością zapłaty 
podatku od spadków i darowizn w przypad-
ku przekroczenia kwoty wolnej od podatku, 
która dla: bratanków, siostrzeńców, ich 
dzieci oraz wnuków, rodzeństwa rodziców, 
zstępnych i małżonków pasierbów, mał-
żonków rodzeństwa i rodzeństwa  małżon-
ków, małżonków rodzeństwa małżonków 
i małżonków innych zstępnych jest równa 
7.276,- zł., natomiast dla pozostałych  
4.902,- zł, i tylko samochody, których war-
tość przekracza te kwoty dla odpowiednich 
grup będą objęte podatkiem i koniecznością 
zgłoszenia nabycia w drodze darowizny.

(ep)

Darowizna a opłaty

Lidia Murawiak (na zdjęciu), przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich w Mysłakowicach, na ostatnim 
Festiwalu Smaki Liczyrzepy w Karpaczu kusiła 
odwiedzających Jarmark Ducha Gór autorskimi 
wypiekami. Jej makowiec cieszył się ogromnym 
powodzeniem. Nic dziwnego. W maku, jeśli wierzyć 
dawnym podaniom, ukryta jest czarodziejska moc 
przyciągania ludzi. 
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

Przed tym, jak zachorowała, żyła 
w nieustannym biegu kobiety interesu, 
walecznej, pewnej siebie. Miała 33 lata 
i trzyletniego synka, kiedy malutki gu-
zek w piersi okazał się bardzo złośliwą 
odmianą raka. Siedem lat walczyła 
i godziła się z chorobą.

Gizelę poznałam podczas jej zma-
gań z rakiem. Po tylu operacjach, 
chemioterapiach, radioterapii, poja-
wiła się na spotkanie zadbana i pełna 
kobiecości. Ze spokojem opowiadała 
o raku i swojej z nim batalii. O synku, 
którego tak pragnęła uczyć nie tylko 
dziecięcego, ale i dorosłego życia. 
O Krzysztofie, swoim partnerze na 
życie i umieranie. Bo Krzysztof był jej 
wielką podporą, kiedy zachorowała. 
Gizela opowiadała o tych, których 
kochała ona. I którzy ją kochali.

Gizela Grabska urodziła się w Lesz-
nie. W okolice Gryfowa przyjechała 
z rodziną. Pomagała rodzicom w pry-
watnej hucie szkła, ale później poszła 
własną drogą. Ukończyła zaocznie 
germanistykę w Poznaniu. Praca była 
zawsze ważną częścią jej życia. A wy-
zwaniem kolejne zawodowe wcielenia: 

w legnickiej firmie, u Dr. Schneidera 
i jeleniogórskiej szkole językowej. 
Marzyła o własnej szkole językowej. 
Przygotowywała się do tej roli nawet 
podczas choroby. Wiadomość o kolej-
nych przerzutach zweryfikowała plany 
zawodowe, ale niemal do końca swo-
ich dni pozostała czynną nauczycielką 
języka niemieckiego.

Dla swojego synka była kochającą 
i wymagająca mamą. Taką, która chce, 
aby syn stał się odpowiedzialnym 
i silnym człowiekiem. 

Wymagająca od siebie i wyma-
gająca od życia. Pełna kolejnych 
wyzwań i aktywności. Dzielna i wa-
leczna w zdrowiu. Dzielna i waleczna 
w chorobie. Nie użalała się nad 
własną słabością do końca. Nawet 
niedowład ręki - skutek terapii - nie 
przeszkodził jej podczas choroby 
w korzystaniu z aktywnego życia 
sportowego, w lekcjach tańca i peł-
nieniu roli mamy gotującej obiady, 
opiekującej się synkiem. Pomiędzy 
pobytami w szpitalach, operacjami 
i terapiami uczyła synka jeździć na 
nartach, jeździła na wycieczki. 

Kiedy choroba postępowała, potra-
fiła godzić się ze zmianą trybu życia. 

- I umiała to robić bez cienia go-
ryczy. Nigdy się nie skarżyła. Swoje 
niedomagania obracała w żart. Nie 
przestawała się uśmiechać nawet 
w chwilach dramatycznych, kiedy 
wizyty pogotowia były coraz częstsze. 
Kobieca do końca swoich dni. Miała 
niezwykłe wyczucie piękna - mówi 
Krzysztof, partner Gizeli. 

W ostatnim roku żyła z coraz więk-
szą uważnością. Doceniła piękno przy-
rody i spacery blisko domu. A kiedy 

nie miała już sił chodzić samodzielnie, 
cieszył ją spacer na wózku i smak 
kawy wypitej w wiosennym słońcu. 

O Gizeli Grabskiej, młodej, pięknej, 
aktywnej kobiecie z planami na przy-
szłość, można opowiadać bez końca. 
Ale to, co nam pozostawiła Gizela, 
to lekcja odchodzenia. Bo choroba 
i umieranie Gizeli były nie tylko jej 
osobistą lekcją. 

- Gizela nauczyła mnie kochać doj-
rzale. Choroba nas jeszcze bardziej 
zbliżyła - przyznaje Krzysztof - Zro-
zumiałem, jak trzeba dbać, by każdy 
dzień był wypełniony treścią, jak nie 
należy tracić czasu bez miłości, ciepła 
i dobrego słowa. Teraz, kiedy Jej nie 
ma, mam tych chwil niedosyt. Mimo, 
że nie szczędziliśmy ich sobie.

Krzysztof w rozmowie o Gizeli po-
wiedział jeszcze coś ważnego:

- Dopiero podczas choroby Gizeli 
zobaczyłem ten bezmiar ludzkiego 
cierpienia. Wcześniej tego nie zauwa-
żałem. I zobaczyłem ludzi, którzy chcą 
pomagać. Bo mieliśmy szczęście do 
ludzi, którzy w ostatnich latach stanęli 
na mojej i Gizeli drodze. 

Gizela Grabska odeszła 12 maja 
2015 roku. W ostatniej drodze towa-
rzyszyli jej najbliżsi, przyjaciele, zna-
jomi. Wszyscy, których przez siedem 
lat uczyła, jak chorować i odchodzić 
z godnością. Choć ciągle miała na-
dzieję, że wygra z rakiem, ze spokojem 
przyjmowała kolejne etapy żegnania 
się z aktywnością, którą tak ceniła 
w życiu zawodowym i prywatnym, 
z bliskimi, w końcu z życiem. 

Małgorzata  
Potoczak-Pełczyńska

Lekcja życia, 
lekcja umierania

o Gizeli Grabskiej (1975-2015)

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Zapraszamy Czyte ln ików do wspominan ia  swoich  b l isk ich ,  tel . :  75 64 244 20

REKLAMA I PROMOCJA

Podziękowanie 
dla pielęgniarek i lekarzy z Oddziału Opieki Paliatywnej 

na Wysokiej Łące w Kowarach

dla pracowników zakładu pogrzebowego Anubis 
w Cieplicach za godną organizację pogrzebu

dla Inki Weksler ze Stowarzyszenia Wspierania 
Psychoonkologii „Życie” w Kamiennej Górze

dla Renaty Bury z Fundacji Psychoonkologii „Tu i Teraz” 
w Jeleniej Górze

dla licznego grona naszych przyjaciół i znajomych 
za pomoc i wsparcie

dla sąsiadów ze Słonecznej Doliny w Staniszowie 
za pomoc w trudnych chwilach

dla dyrektor Gabrieli Stępień z firmy Dr. Scheider 
Automotive Polska w Radomierzu za pomoc 

finansową i wsparcie

dla koleżanek i kolegów z Viessmann sp. z o.o. w Legnicy 
za pomoc finansową i wsparcie

dla całego zespołu pielęgniarek i lekarzy z Oddziału 
Onkologicznego Szpitala w Jeleniej Górze, 

a szczególnie dla dr. Sebastiana Fidlera za troskliwą 
i fachową opiekę lekarską

dla Fundacji Onkologicznej Osób Młodych Alivia 
w Warszawie

dla Fundacji „Wchodze w To” w Tychach

dla wszystkich anonimowych darczyńców

dla Krzysztofa Korzenia i Justyny Sasin - naszych 
przyjaciół, za pomoc i wsparcie w trudnych chwilach

dla koleżanek i kolegów ze Szkoły Językowej „W&W” 
w Jeleniej Gorze, a szczególnie dla Ewy Kut 

za pomoc i wsparcie

dla koleżanek i kolegów z Rotary Club w Karpaczu 

dla Macieja Kaziemko z Mysłakowic. 

dla wszystkich, których nie wymieniłem,  
a bez nich byłoby trudno
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OGŁOSZENIA

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 983 kpc, że 
w dniu 01/09/2015 r o godz. 9.30, sala nr 124 w Wydziale Cywilnym 
Sądu Rejonowego w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomości lokalowej położonej w miejscowości 
Sosnówka, przy ul. Karkonoska 2/1a stanowiącej 

własność dłużnika Felicki Adam posiadającej założoną 
ksiegę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 

Rejonowego w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00082152/6. 

Cena oszacowania wynosi: 43.470,00 zł. 

Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: dwie trzecie wartości 
oszacowania tj. kwotę: 28.980,00 zł. 

Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 
4.347,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500.

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, 
zaś operat szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze 
komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub przedmiotów razem z nią zajętych od 
egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione 
w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów 
i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, 
nie będą uwzględniane w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą upra-
womocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 114/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż lokalu mieszkalnego położonego w Jeleniej Górze 

wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte udziału w gruncie 
związanego z tym lokalem. 

UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 41.
Lokal mieszkalny nr 7 o ogólnej powierzchni 133,80 m kw., składa się z komunikacji położonej
na parterze budynku, dwóch pokoi i komunikacji zlokalizowanych na pierwszym piętrze budynku
oraz kuchni, strychu i komunikacji na drugim piętrze budynku. 
W.c. lokalu znajduje się na parterze w częściach wspólnych budynku od strony podwórza.
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 21,44 proc. 
Działka nr 46/16 o powierzchni 0.0410 ha, obręb 28 NE, AM-57, KW JG1J/00045590/7.
Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 30.12.2095 r.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: usługi nieuciążliwe - głównie o charakterze centrotwórczym, 

towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa.
Cena wywoławcza nieruchomości: 57.450,00 zł
Wadium: 5.700,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia 
Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem 
nieruchomości - najpóźniej do dnia 31 sierpnia 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 114/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 lipca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie 
internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub tele-
fonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej  
www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 115/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż lokalu mieszkalnego położonego w Jeleniej Górze 

wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte udziału w gruncie 
związanego z tym lokalem. 

UL. WOJCIECHA TABAKI 9.
Lokal mieszkalny nr 7 o ogólnej powierzchni 97,01 m kw., składa się trzech pokoju, kuchni, łazienki
z w.c. o łącznej powierzchni użytkowej 75,99 m kw. oraz pomieszczeń przynależnych tj. dwóch piwnic
o łącznej powierzchni 21,02 m kw. Lokal zlokalizowany na pierwszym piętrze budynku 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 11,32 proc.
Działka nr 14 o powierzchni 0.0762 ha, obręb Cieplice V, AM-3, KW JG1J/00046591/1
Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 31 grudnia 2096 roku.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: usługi nieuciążliwe - głównie o charakterze centrotwórczym, 

towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa.
Cena wywoławcza nieruchomości: 75.300,00 zł
Wadium: 7.500,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia 
Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem 
nieruchomości - najpóźniej do dnia 31 sierpnia 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 115/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 lipca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie 
internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111lub tele-
fonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej  
www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
informuje o przeznaczeniu 

1. Obwieszczeniem nr 94.2015.VII z dnia 10 lipca 2015 roku do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowej niezabudowanej, 
położonej w Jeleniej Górze pomiędzy ulicą Młyńską a ulicą Karkonoską, w grani-
cach działek nr 317 i 318/2. 

2. Obwieszczeniem nr 95.2015.VII z dnia 10 lipca 2015 roku do sprzedaży w dro-
dze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowych niezabudowanych 
położonych w Jeleniej Górze w rejonie ulicy Spółdzielczej, w granicach działek 
nr 76/2 i 71/1.

3. Obwieszczeniem nr 96.2015.VII z dnia 10 lipca 2015 roku do sprzedaży w drodze 
przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowych niezabudowanych poło-
żonych w Jeleniej Górze przy ulicy Ignacego Paderewskiego, w granicach działek 
nr 56/105, 56/106, 56/107, 56/108, 56/109 i 56/110.

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogłoszeń  
w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Ptasiej 2-3.

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 117/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali 
mieszkalnych położonych w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą udziałów w gruncie 

związanych z tymi lokalami. 
1. UL. KARKONOSKA 96.
Lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 53,94 m kw., składa się dwóch przedpokoi, pokoju z aneksem kuchennym, dwóch 

pokoi i łazienki z w.c. o łącznej powierzchni użytkowej 51,39 m kw. oraz pomieszczeń przynależnych tj. pomieszczenie gospodarcze 
o powierzchni 2,55 m kw..Lokal zlokalizowany na parterze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności 
gruntu - 1.789/10.000 części. Działka nr 12/2 o łącznej powierzchni 0.4085 ha, obręb Jagniątków, AM-1, KW JG1J/00081731/2.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej i tereny zabudowy usługowej.
Cena wywoławcza nieruchomości: 37.700,00 zł		  Wadium: 3.800,00 zł
2. UL. KARKONOSKA 96.
Lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 44,27 m kw., składa się przedpokoju, dwóch pokoi, kuchni, łazienki z w.c. i pomiesz-

czenia gospodarczego o łącznej powierzchni użytkowej 41,72 m kw. oraz pomieszczenia przynależnego tj. pomieszczenie gospodarcze 
o powierzchni 2,55 m kw.. Lokal zlokalizowany na parterze budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności 
gruntu - 1.468/10.000 części. Działka nr 12/2 o łącznej powierzchni 0.4085 ha, obręb Jagniątków, AM-1, KW JG1J/00081731/2.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej i tereny zabudowy usługowej.
Cena wywoławcza nieruchomości: 31.000,00 zł		  Wadium: 3.100,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLEN-
NIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia
4 września 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy 
ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 117/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 lipca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111

lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej  
www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 116/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż lokali 
mieszkalnych położonych w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą udziałów w gruncie 

związanych z tymi lokalami. 
1. UL. CIEPLICKA 14.
Lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 28,13 m kw., składa się jednego pokoju i kuchni o powierzchni użytkowej 

24,87 m kw. oraz pomieszczeń przynależnych tj. w.c. i piwnicy o łącznej powierzchni 3,26 m kw.. Lokal zlokalizowany na parterze 
budynku. Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 342/10.000 części. Działka nr 23/5 o powierzchni 
0.0754 ha, obręb Cieplice V, AM-3, KW JG1J/00041449/6.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, zabudowy mieszkaniowej wielo-
rodzinnej i tereny usług.

Cena wywoławcza nieruchomości: 22.300,00 zł		  Wadium: 2.200,00 zł
2. UL. CIEPLICKA 14.
Lokal mieszkalny nr 3 o ogólnej powierzchni 38,56 m kw., składa się dwóch pokoi i kuchni o powierzchni użytkowej 

37,22 m kw. oraz pomieszczenia przynależnego tj. w.c. o powierzchni 1,34 m kw.. Lokal zlokalizowany na parterze budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 469/10.000 części. Działka nr 23/5 o powierzchni 0.0754 ha, 
obręb Cieplice V, AM-3, KW JG1J/00041449/6.

Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, zabudowy mieszkaniowej wielo-
rodzinnej i tereny usług.

Cena wywoławcza nieruchomości: 30.800,00 zł		  Wadium: 3.100,00 zł
Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM 

S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 31 sierpnia 2015 r.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 września 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy 

ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.
Ogłoszenie Nr 116/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 lipca 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 

i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 
Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 

Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111
lub telefonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej  

www.nieruchomosci.jeleniagora.pl
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OGŁOSZENIA
Przedsiębiorstwo SIMET Spółka Akcyjna 

w Jeleniej Górze 
ogłasza z dniem 14.07.2015 r. pisemny konkurs ofert na sprzedaż używanej:

DM-CUT CTW320TB

Wiertarki współrzędnościowej T4163C

Środki trwałe znajdują się na terenie przedsiębiorstwa SIMET S.A. w Jeleniej Górze, 
ul. Jana Pawła II 33.

Przystępujący do przetargu winien złożyć ofertę w biurze wydziału Energetyki i Utrzymania 
Ruchu mieszczącego się w biurowcu na terenie zakładu, pok.211.

Telefon kontaktowy Tel: +48756471414 Kom: +48519176001
Termin składania ofert mija 28.07.2015r o godz.12
Oferta powinna zawierać Imię i Nazwisko oferenta bądź nazwę firmy, oraz kwotę i dane 

kontaktowe. 

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski 

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, że 
w dniu 24/08/2015 r o godz. 14.45, sala nr 124 w Sądzie Rejonowym 

w Jeleniej Górze, ul. Mickiewicza 21, odbędzie się:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
1.	udziału 3/5 w nieruchomości położonej w miejscowości Szklarska Poręba, 

przy ul. Kilińskiego stanowiącego własność dłużnika: Gadomski Daniel 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00058587/7. 
Cena oszacowania wynosi: 58.974,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości osza-

cowania tj. kwotę: 44.230,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 5.897,40 zł, 
najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 
2.	udziału 96/200 w nieruchomości położonej w miejscowości Szklarska Poręba, 

przy ul. Kilińskiego stanowiącego własność dłużnika: Gadomski Daniel 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00088494/7. 
Cena oszacowania wynosi: 25.450,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości osza-

cowania tj. kwotę: 19.087,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć 

rękojmię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 2.545,00 zł, 
najpóźniej w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA 
I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 
3.	udziału 64/100 w nieruchomości położonej w miejscowości Szklarska Poręba, 

przy ul. Kilińskiego stanowiącego własność dłużnika: Gadomski Daniel 
posiadającej założoną księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze nr JG1J/00089608/7. 
Cena oszacowania wynosi: 7.130,00 zł. 
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi: trzy czwarte wartości osza-

cowania tj. kwotę: 5.347,50 zł. 
Zgodnie z art. 962 § 1 przystępujący do licytacji obowiązany jest złożyć rękoj-

mię w wysokości 1/10 części sumy oszacowania, tj. kwotę 713,00 zł, najpóźniej 
w dniu poprzedzającym licytacje na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia 
Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. 

Nieruchomość tą można oglądać w ciągu dwóch tygodni przed licytacją, zaś operat 
szacunkowy tej nieruchomości znajduje się do wglądu w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądze-
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
licytacji nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
przedmiotów razem z nią zajętych od egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie 
wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze 
wieczystej lub przez złożenie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostaną zgło-
szone najpóźniej na trzy dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględniane 
w dalszym toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia 
o przysądzeniu własności.
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OGŁOSZENIA
Syndyk masy upadłości 

ogłasza pisemny przetarg ofertowy w trybie art. 322 prawa 
upadłościowego i naprawczego na sprzedaż nieruchomości 

gruntowej zabudowanej wchodzącej w skład masy upadłości Piotra 
Iwińskiego prowadzącego działalność gospodarczą pod firmą 
PIASCAR z siedzibą w Mirsku przy ulicy Wojska Polskiego 41A.
W skład przedmiotu sprzedaży wchodzą składniki majątkowe określone w opisie 

i oszacowaniu w tym:
- 	 prawo użytkowania wieczystego gruntu działek: 488/5, 488/6, 488/7, 488/8 

o powierzchni 1,5584 ha położonych bezpośrednio przy drodze do Świeradowa 
Zdroju,

- 	 prawo własności budynku produkcyjno-magazynowo-handlowego o powierzchni 
1.410,70 m kw.;

- 	 prawo własności budynku produkcyjnego o powierzchni 442,20 m kw.;
Cena wywoławcza wynosi 300.000,00 zł (słownie: trzysta tysięcy zł). Cena nie 

zawiera podatku VAT.
Warunkiem udziału w przetargu jest:

- 	 pobranie regulaminu przetargu z Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego 
w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 23a

- 	 złożenie pisemnej oferty kupna przedmiotu sprzedaży, w zapieczętowanej kopercie 
z napisem „Przetarg - PIASCAR”, w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego 
w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 23a do dnia 07.08.2015 r. do godziny 10,00,

- 	 wpłacenie wadium w wysokości 30.000 zł (słownie: trzydzieści tysięcy zł) na 
rachunek masy upadłości - konto bankowe w BZ WBK S.A. 1 Oddział w Jeleniej 
Górze nr rachunku 32 1090 1926 0000 0001 2386 0992 do dnia 06.08.2015 r.
Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 07.08.2015r. o godzinie 10,30 

w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej Górze ul. Kiepury 23a.

Syndyk masy upadłości ogłasza pisemny przetarg ofertowy w trybie art. 320 prawa upadłościowego 
i naprawczego na sprzedaż nieruchomości gruntowych zabudowanych kompleksem hotelowym hotelu 
CORUM położonych w Karpaczu, stanowiących zorganizowaną część mienia „CON - TRUST” sp. z o.o. 

w upadłości likwidacyjnej z siedzibą w Karpaczu przy ul. Kościuszki 12-14. 

1. W skład przedmiotu sprzedaży wchodzą składniki majątkowe określone w opisie i oszacowaniu w tym :
a)	prawo własności gruntu działki 369/2 o powierzchni 285m kw.
b)	prawo własności gruntu działki 370/1 o powierzchni 206m kw.
c)	prawo własności gruntu działki 370/3 o powierzchni 154m kw.
d)	prawo własności gruntu działki 370/6 o powierzchni 606m kw.
e)	prawo użytkowania wieczystego gruntu działki 378 o powierzchni 715m kw.
f)	 prawo użytkowania wieczystego gruntu działki 379 o powierzchni 733m kw.
g)	prawo użytkowania wieczystego gruntu działki 380 o powierzchni 732m kw.
h)	prawo własności budynków i budowli posadowionych na działkach: 378, 379, 380
i)	 prawo własności wyposażenia znajdującego się w budynkach.
2	 Cena wywoławcza wynosi 2.600.000 zł (słownie: dwa miliony sześćset tysięcy zł). Cena nie zawiera podatku VAT.
	 Warunkiem udziału w przetargu jest:
a)	pobranie regulaminu przetargu z Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 23a
b)	złożenie pisemnej oferty kupna przedmiotu sprzedaży, w zapieczętowanej kopercie z napisem „Przetarg - CON-TRUST”, w sekretariacie Sądu Rejo-

nowego Wydział V Gospodarczy w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18, pokój 205 do dnia 10.08.2015 r.
c)	wpłacenie wadium w wysokości 260.000 zł (słownie: dwieście sześćdziesiąt tysięcy) na rachunek masy upadłości w Banku Zachodnim WBK S.A. 

1 Oddział w Jeleniej Górze nr rachunku 28 1090 1926 0000 0001 2321 0097 do dnia 10.08.2015 r.

Otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w dniu 11.08.2015 r. o godzinie 8.00 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 w Sali nr 110.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, 

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że w dniu

12 sierpnia 2015 r. o godz. 8:30
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, 

w sali nr 118, odbędzie się 

PIERWSZA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest nieruchomość gruntowa niezabudowana 
stanowiąca dwie działki o numerach ewidencyjnych nr 8 o pow. 
4,19 ha i działka nr 5/30 o pow. 1,41 ha o łącznej powierzchni 

5,60 ha, położona w Staniszowie, gmina Pogórzyn, objęta księgą 
wieczystą w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00056112/3, 

stanowiąca własność dłużnika: Wojciech Łabuz. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 348 200,00 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę: 261 150,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny 
oszacowania nieruchomości, tj. 34 820,00 zł, najpóźniej do momentu rozpoczęcia licytacji 
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik  
pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, 

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że w dniu

20 sierpnia 2015 r. o godz. 8:00
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, 

w sali nr 121, odbędzie się 

PIERWSZA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest prawo własności nieruchomości  
gruntowej niezabudowanej o numerze ewidencyjnym 754/5 

o powierzchni 0,1740 ha, obręb 0005 Jeżów Sudecki, położonej 
w Jeżowie Sudeckim, objętej księgą wieczystą w Sądzie Rejonowym 

w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00073715/5, stanowiącej własność 
dłużnika Marcelina Leśniak. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 116 700,00 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę: 87 525,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny 
oszacowania nieruchomości, tj. 11 670,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg 
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik  
pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, 

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że w dniu

26 sierpnia 2015 r. o godz. 8:00
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, 

w sali nr 121, odbędzie się 

PIERWSZA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest lokal usługowy oznaczony LU stanowiący 
samodzielną nieruchomość o powierzchni użytkowej 27,10 m kw. 
wraz z przynależną piwnicą o powierzchni 6,75 m kw. położony 

w Szklarskiej Porębie przy ul. Franciszkańskiej 8 w budynku 
mieszkalno-usługowym, objęty księgą wieczystą w Sądzie 

Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00057992/2. Właścicielem 
opisywanej nieruchomości jest dłużnik Dionizy Michał Antoniszyn.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 34 400,00 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę: 25 800,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. 
ceny oszacowania nieruchomości, tj. 3 440,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg 
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik  
pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, 

ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc, 
że w dniu

2 września 2015 r. o godz. 14:10
w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Adama Mickiewicza 21, 

w sali nr 121, odbędzie się 

PIERWSZA   LICYTACJA   NIERUCHOMOŚCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 1 stanowiący odrębną 
nieruchomość położony w Barcinku nr 6, gmina Stara Kamienica 
o powierzchni użytkowej 41,34 m kw. składający się z 1 pokoju, 1 

kuchni oraz pomieszczenia przynależnego komórka  
nr 3-1 objęty księgą wieczystą w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze 

nr JG1J/00041804/3. Właścicielem opisywanej nieruchomości jest 
dłużnik Monika Aneta Góra. 

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 19 500,00 zł.
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości oszacowania, tj. kwotę: 14 625,00 zł. 

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 10 proc. ceny 
oszacowania nieruchomości, tj. 1 950,00 zł, najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg 
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez złożenie rękojmi na rachunek bankowy rozumie się jej wpływ na rachunek komornika. 

Szczegółowych informacji udziela komornik  
pod numerem tel. (75) 764 60 50.
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OGŁOSZENIA

Syndyk masy upadłości Władysława Żyndula  
prowadzącego działalność gospodarczą  

pod nazwą Przedsiębiorstwo Wielobranżowe „KJK”  
mgr inż. Władysław Żyndul z siedzibą w Bolesławcu

ogłasza pisemny przetarg ofertowy na sprzedaż 
nieruchomości zabudowanej, położonej w Osieczowie 
w trybie art. 322 prawa upadłościowego i naprawczego.

W skład przedmiotu sprzedaży wchodzą składniki majątkowe określone w opisie 
i oszacowaniu w tym:

- 	 prawo własności gruntu działek: 253/3; 254/9; o ogólnej powierzchni 2339 m kw. położonych 
blisko Bolesławca na granicy Borów Dolnośląskich;

- 	 prawo własności budynku jednorodzinnego „w budowie” położonego na jednej z wyżej wy-
mienionych działek;
Cena wywoławcza wynosi 300.000,00 zł (słownie: trzysta tysięcy zł). Cena nie zawiera 

podatku VAT.
Warunkiem udziału w przetargu jest:

- 	 pobranie regulaminu przetargu z Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej 
Górze, ul. Kiepury 23a

- 	 złożenie pisemnej oferty kupna przedmiotu sprzedaży, w zapieczętowanej kopercie z napi-
sem „Przetarg - KJK”, w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskiego w Jeleniej Górze, 
ul. Kiepury 23a do dnia 07.08.2015 r., do godziny 10.00

-	 wpłacenie wadium w wysokości 30.000,00 zł (słownie: trzydzieści tysięcy zł) na rachunek 
masy upadłości w Banku Zachodnim WBK S.A. 1 Oddział w Jeleniej Górze nr rachunku 
98 1090 1926 0000 0001 2144 7802 do dnia 06.08.2015 r.
Komisyjne otwarcie i rozpatrzenie ofert nastąpi w Kancelarii Syndyka Przemysława Jedlińskie-

go w Jeleniej Górze, ul. Kiepury 23a w dniu 07.08.2015r. o godzinie 11.30.

WÓJT GMINY 
PODGÓRZYN

ogłasza, że na tablicach 
ogłoszeń oraz na stronie 

internetowej Urzędu Gminy 
w Podgórzynie 

podgorzyn.bip.net.pl  
- prawo lokalne - zarządzenia 

zostają podane do 
publicznej wiadomości 
na okres 21 dni wykazy 

nieruchomości gminnych 
przeznaczonych  

do sprzedaży w drodze 
bezprzetargowej.

Prezydent Miasta Jeleniej Góry 

OGŁOSZENIEM NR 3/d/G/ZGKiM/2015 
z dnia 07.07.2015 r. przeznaczył do wydzierżawienia 

grunty stanowiące własność Miasta Jeleniej Góry.

Ogłoszenie wywieszone jest na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Zakładu Gospodarki Komunalnej 

i Mieszkaniowej w Jeleniej Grze oraz na stronie 
internetowej Urzędu Miasta - Biuletynie Informacji 

Publicznej http://www.bip.um-jeleniagora.dolnyslask.pl/
Dodatkowe informacje można uzyskać w Zakładzie 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej 

Górze, ul. Podgórna 9, 58-500 Jelenie Góra, Sekcja Lokali 
Użytkowych i Gruntów pok. 217, tel. 75/64-95-879. 

PREZYDENT MIASTA 
JELENIEJ GÓRY 

informuje o przeznaczeniu 
Obwieszczeniem nr 92.2015.VII  

z dnia 8 lipca 2015 roku do sprzedaży w drodze 
przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowej 
niezabudowanej, położonej w Jeleniej Górze przy ulicy 

Legnickiej, w granicach działek nr 16/36 i 16/40. 

Obwieszczenie podlega ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3.
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wy-
najêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. I276-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-po-
kojowe, 69 m kw., balkon, 255.000 z³. Tel.
509-963-753. I1180-G

MI£KÓW- sprzedam mieszkanie 70 m
kw. 65.000,- gotowe do zamieszkania. Tel.
666-182-269. I1190-G

ZABOBRZE III zamieniê kawalerkê 30
m kw., w³asnoœciowe, wysoki parter do
wprowadzenia na 2 lub 3-pokojowe. Tel.
699-911-112. I1201-G

WLEÑ 2-pokojowe, kuchnia, ³azienka,
47 m kw., sprzedam. Tel. 606-201-815.

I1235-G
3-POKOJOWE na Kiepury za 169.000,-

bez poœredników. Tel. 696-556-813.I1237-G

ZAMIENIÊ kwaterunkowe 86 m, 3-po-
kojowe, piece, parter do remontu Woj.Pol-
skiego (ko³o by³ego pogotowia ratunkowe-
go) z mo¿liwoœci¹ wykupu za 1%, nadaj¹-
cy siê na lokal us³ugowy, gabinety lekar-
skie na mniejsze 2-pokojowe z miejskim
ogrzewaniem, 505-272-152. I1327-G

WYDZIER¯AWIÊ pomieszczenie 30 m
kw. (na gabinet) oraz stanowisko fryzjer-
skie. Tel. 511-033-595 I1332-G

ODDAM w najem ma³¹ restauracjê
pensjonatow¹ w Œwieradowie, tel.
725314562. I1352-G

DO WYNAJÊCIA lokal biurowy 24, cena
500,- Cena zawiera umeblowanie, œwiat³o,
ogrzewanie, internet, 606-940-585.

I1372-G
SPRZEDAM lokal handlowo- us³ugo-

wy w Jeleniej Górze, 728-895-311;
75/713-73-66. I1373-G

SPRZEDAM apartament 3-pokojo-
wy, 56 m kw. w Jeleniej Górze. Tel.
662-368-276. I1380-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobo-
we z osobnym wejœciem z u¿ywalnoœci¹
kuchni i ³azienki. Tel. 663-441-038.

I1381-G
2-POKOJOWE do wynajêcia okolice

„ma³ej poczty”, 601-158-355. I1396-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe+ kuch-

nia. Telefon 731-874-993. I1429-G
POKOJE do wynajêcia dla studentów,

atrakcyjna lokalizacja. Tel. 607-775-954.
I1431-G

POKOJE do wynajêcia, 510-965-487.
I1432-G

SPRZEDAM kawalerkê 20 m kw.
w Cieplicach po remoncie, 605-940-306.

I1435-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-

brzu, 784-590-403. I1439-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe na Zabobrzu. Tel. 665-66-12-56.
I1465-G

DO WYNAJÊCIA 83 m kw. 3-pokojo-
we, 75/71-22-171; 664-803-587.I1466-G

DO WYNAJÊCIA atrakcyjna kawaler-
ka w Sobieszowie teren zamkniêty
+ miejsce parkingowe. Tel. 601-918-475;
75/76-10-403 po 18.00 I1475-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawa-
lerka Ró¿yckiego, 792-055-657. I1487-G

SPRZEDAM mieszkanie w Poznaniu
3-pokojowe 56 m kw., II piêtro, blok
4-piêtrowy doskonale po³o¿ony. Tel.
515-323-002. I1490-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
37 m kw., Zabobrze I, III piêtro, 121.000,-
bez poœredników. Tel. 783-485-930.

I1499-G
DO SPRZEDANIA lub wynajêcia 5 lo-

kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

I1507-G
NIERUCHOMOŒCI Jeleniogórskie zapra-

szaj¹ do wspó³pracy w sprzeda¿y, kupnie,
wynajmie mieszkañ, domów, dzia³ek,
lokali. Doœwiadczeni poœrednicy. Wiêcej
nieruchomoscijeleniogorskie.pl 570170007.

SPRZEDAM przepiêkne 3-pokojowe
po kapitalnym remoncie. Super lokaliza-
cja, atrakcyjna cena. Tel. 570170007.

PIÊKNE mieszkania, 2, 3-pokojowe.
Idealna lokalizacja. Atrakcyjne ceny.
Szczegó³y pod tel. 570170007. I1509-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje Zabobrze.
Tel. 601-898-330. I1512-G

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe
135.000 sprzedam „NK” 601-55-64-94.

CIEPLICE, 2-pokojowe, 42 m kw.,
nowe budownictwo, 165.000 „NK”
601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Zabobrze III, parter,
63 m NK 601-55-64-94.

CENTRUM 3-pokojowe 104 m kw.,
120.000 z³ NK 601-55-64-94.

2-POKOJOWE 67 m kw., wyjœcie na
taras, Kochanowskiego NK 502-045-638.

NOWE, 2-pokojowe, I piêtro, balkon,
parking 154.000 okazja! 503-021-047.

NOWE, 2-pokojowe, parter, trawnik,
parking 134.402,- 503-021-047.

WYNAJEM, nowy lokal na biuro, ga-
binet 38 m kw. NK 601-55-64-94.

KUPIMY mieszkanie centrum I piêtro,
do 150.000 NK 601-55-64-94. I1513-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe Zabobrze, 609-963-072. I1515-G

SPRZEDAM kawalerkê Ró¿yckiego.
Tel. 695725874. I1096-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 34 m kw.
c.o. cw. 1 piêtro cena przystêpna. Okolice
szko³y nr 10 Tel. 793623840. I1178-K

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy, presti¿o-
wa lokalizacja-œcis³e centrum, (winda,
poczekalnia), pod dzia³alnoœæ medyczn¹-
lekarz, fizjoterapeuta, psycholog lub
inne, mo¿liwoœæ wynajmu na godziny/
dni, cena od 150 z³. Tel. 535-512-538.

I1179-K
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwa po-

koje- Zabobrze, 601-142-148. I1180-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o
Jeleniej Góry sprzedam. Atrakcyjne
po³o¿enie, media, dogodny dojazd,
www.gruntyidzialki.pl Tel. 695-725-857.

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Miesz-
kaniowymi „popdoM”, 663-338-443.

H2698-G
SPRZEDAM ³adny nowy dom do w³a-

snego wykoñczenia w Jeleniej Górze. Tel.
514-316-781. I854-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami,
poœrednictwo, 693-957-884. I1049-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-1200 m
kw. Je¿ów/ Zabobrze (prywatnie, bez
poœrednika) 80,00 pln metr do negocja-
cji, 600-035-874. I1072-G

SPRZEDAM: dzia³ki 2 x 1250 m kw.
£omnica, ul. Kolejowa oraz oddalone o
500 m grunty pod stawami 1,52 ha z
przyleg³ym lasem o pow. 0,98 ha na teren
rekreacyjny, cena do uzgodnienia. Tel.
691-656-904. I1321-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
450 m kw. w tym zaplecze socjalne 80 m
kw. Ogrodzona, monitorowana, pilnowa-
na przez pracowników ochrony K.Miarki
18D Jelenia Góra, 601-057-718.

I1385-G

HALA 200 m centrum, plac sprze-
dam, wynajmê, 601-750-910. I1401-G

OKAZJA- sprzedam dzia³ki budowla-
ne przy wjeŸdzie do Je¿owa Sudeckiego,
609-23-58-51. I1408-G

SPRZEDAM piêkn¹ dzia³kê budow-
lan¹- Jarkowice 6100 m z ma³ym laskiem,
dostep do wszystkich mediów, 80 m od
drogi g³ównej, 35 z³/m kw, 502-435-097.

I1421-G
SPRZEDAM dwie dzia³ki budowlane

po 1200 m kw. w Mys³akowicach z wa-
runkami zabudowy, cena do uzgodnienia.
Tel. 502-435-097. I1422-G

DZIA£KÊ oraz dom sprzedam Ja-
gni¹tków. Tel. 511-622-679. I1468-G

SPRZEDAM tanio ziemiê 13.5 ha,
tel. 505058665. I1471-G

SPRZEDAM nieruchomoœæ w Jeleniej
Górze do remontu. Dzia³ka 10 arów,
6 pokoi, cena 170.000,00 z³. Tel.
605-058-428. I1480-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
STARA Kamienica, grunty 7,1 ha

sprzedamy 1,9 z³/m kw. NK 601-55-64-94.
DOM na wsi, Wojciechów, 100.000

NK 601-55-64-94.
KOMARNO, piêkna dzia³ka z mediami

1900 m, 60.000 NK 601-55-64-94.
PODGÓRZYN dzia³ka 1200 m, 25.000

„NK” 601-55-64-94.
KUPIMY dzia³kê w Cieplicach „NK”

601-55-64-94.
TRZCIÑSKO, dzia³ki 8000 i 4500 m

kw. NK 601-55-64-94.
17,5 ha w Je¿owie Sudeckim NK

601-55-64-94.
DZIA£KA w Siedlêcinie 45.000 NK

601-55-64-94. I1514-G

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów
Je¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. I1035-G

KUPIÊ ma³y ekonomiczny samochód
786114757. I1194-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie. Tel.
785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup. Tel.
785-524-378. I1488-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren
stacji kontroli pojazdów Ewal, obok
Makro), 504-93-17-15. I962-K

SKUP aut. P³acê najlepiej! Kupiê
ka¿de auto osobowe dostawcze ciê¿a-
rowe motocykle, ci¹gniki rolnicze
wszystkie od 1 do 50 tys. z³ ca³e i
uszkodzone legalnie umowa, najlepsze
ceny na rynku gotówka w 20 min kon-
kretnie 788345470; dawgoz@interia.pl

I1101-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy, fi-
gurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
692-382-933. I1258-G

KUPIÊ ka¿de auto zdecydowanie. Tel.
785-524-378.

AUTO z³omowanie, auto skup. Tel.
785-524-378. I1489-G

SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,
przedmiotów z PRL-u. Dojazd- gotówka.
509675586. H2322-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe, sezo-
nowane, 603-781-271. H3135-G

BUKOWE, kominkowe, 506-070-359.
I8-G

DREWNO kominkowe i opa³owe. Tel.
888-174-322. I1137-G

DREWNO kominkowe piecowe. Te-
lefon 692314428. I1161-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski bry-
kiet dêbowo- bukowy, do kominków,
pieców i c. o., jedna tona brykietu za-
stêpuje 4- 5 mp drewna, 509-796-168;
730-546-118. I1179-G

DOSTARCZAM kruszywa- tanio. Tel.
601-267-302. I1375-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne wymiary, 601-799-452.

POD£OGI tradycyjne z drewna par-
kiety, podbitki, boazerie, 601-799-452.

I1409-G
WÊGIEL czeski najtaniej, drewno opa-

³owe. Tel. 727-235-168. I1469-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. I64-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczysz-
czanie odp³ywów. Hydraulika- komplekso-
wa, 609-172-300. H2610-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbieramy- przywozi-
my, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, ser-
wis, 601-76-57-35. H2612-G

DACHY od A do Z rabaty na materia-
³y i robociznê, upusty dla wspólnot
mieszkaniowych. Dojazd oraz wycena
gratis, wolne terminy, gwarancja. Tel.
880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport kom-
pleksowo- miasto, kraj, zagranica,
3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne budynków,
663-338-443. H2699-G

PRZY£¥CZA szambo kanalizacja. Tel.
500-50-50-02.

KOPARKA woda kanalizacja. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, kominy,
784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej. Profesjonal-
nie- Karcher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H2770-G

GAZ serwis- junkersy, piece wszyst-
kich typ, 604-569-785. H2847-G

UZDATNIANIE wody, odkamieniane
rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

H3024-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703. H3068-G

ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,
¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrzne,
bramy gara¿owe, monta¿, dostawa, na-
prawy, 604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227. H3127-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny,
kamery,  s ieci  komputerowe,
603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. I71-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat sprze-
da¿, monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

I84-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
I139-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. I202-G

WYLEWANIE posadzek Mixokret,
mas wyrównuj¹cych, frezowanie posa-
dzek, usuwanie subitu, pozosta³oœci klei,
lepiszczy, uk³adanie parkietu, cyklinowa-
nie bezpy³owe, 609-736-480. I203-G

STOLARSTWO- balustrady, tarasy,
wiaty, 660699133. I305-G

RZECZOZNAWCA budowlany,
601-570-426. I410-G

KOSZENIE trawników, aeracja, nawo-
¿enie, 502-393-358. I565-G

DACHY, naprawy, konserwacja, eks-
presowo, tanio, 501-258-867. I641-G

KOMINY, wk³ady kominowe,
608-495-534. I678-G
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OSUSZANIE budynków- bezinwazyj-
ne- 20 lat gwarancji, 663-338-443. I716-G

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. I745-G

WYWROTKA 14 ton, 608-649-813.
I801-G

POMIARY (przegl¹dy) elektryczne bu-
dynków, 696-469-325.

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków, 696-469-325. I839-G

PRZEPROWADZKI, 660-468-908.
I849-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. I884-G

ELEKTRYKA, nadzory, projektowa-
nie, wykonawstwo, pomiary. Tel.
601-158-355. I929-G

VIDEOFILMOWANIE, monta¿ filmów,
792-546-054. I938-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 24 tony 56 m piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl I948-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. I949-G

TYNKI- elewacje, kompleksowa ob-
s³uga inwestycji, gwarancja jakoœci,
604-905-562. I952-G

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951. I1009-G

DACHYSOLIDNE.PL remont i budo-
wa dachów, kominy, orynnowanie.
Wszystkie rodzaje pokryæ dojazd i wy-
cena gratis. Rabaty dla wspólnot,
506-027-079. I1010-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I1043-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I1104-G
PRANIE dywanów, tapicerki,

602-741-924. I1156-G
SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.

Tel. 692-314-428. I1162-G
KOSZENIE trawy, 693-714-247.

I1184-G
ARCHITEKT, kierownik budowy, pro-

jekty budowlane, 665-960-337. I1210-G
BRUKARSTWO- uk³adanie kostki gra-

nitowej i betonowej (podjazdy, parkingi,
place, mury z kamienia i inne). Doradz-
two, gwarancja, doœwiadczenie. Tel.
608-658-351. I1218-G

SCHODY- producent, 507-030-053;
www.schody-gazda.pl I1223-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041. I1248-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 884-99-79-79. I1257-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. I1260-G

DACHY, 726-543-939. I1262-G
MALOWANIE tapetowanie, remonty

ogólne, 697-280-815. I1270-G
WYPO¯YCZALNIA busów i przyczep

Wojcieszyce, 792-444-672. I1276-G
KOSZENIE trawy, ciêcie drzewa, wy-

cinka drzew, 511-097-022. I1278-G
REMONTY- 605-573-611.
KOMPLEKSOWO- 605-573-611.
PROFESJONALNIE- 605-573-611.
GLAZURA- 605-573-611.
REGIPSY- 605-573-611. I1284-G
TANIO budowa domu, dachy, ogro-

dzenia, murki z kamienia, malowanie, ele-
wacje, 784-768-300. I1289-G

MINIKOPARKI- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanalizacyj-
ne, fundamenty, ogrodzenia, bramy, bru-
ki, izolacje pionowe fundamentów. Tel.
665189955. I1299-G

CYKLINOWANIE pod³óg, balkony,
691-385-780. I1310-G

BAGA¯ÓWKA- transport. Tel.
721-82-94-87. I1317-G

PRZEGRYWANIE VHS na DVD, du-
plikacja p³yt, nadruki na p³ytach; ww.ta-
niekopiowanie.pl 501-46-55-88.

I1323-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. I1324-G

DACHY, 696-628-272. I1355-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
I1363-G

KLIMATYZACJE- najlepsze ceny w
mieœcie, sprzeda¿, serwis, naprawy,
530-857-676. I1388-G

JUNKERSY- serwis, 604-569-785.
GAZOWY sprzêt gastronomiczny,

604-569-785.
GAZOWE przegl¹dy, 604-569-785.

I1390-G
ZIEMIA przesiewana- trawnikowa,

693-126-318. I1392-G
REMONTY mieszkañ, 693-295-537.

I1410-G
DACHY, 534-146-700. I1419-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

I1420-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I1423-G

REMONTY mieszkañ, renowacje. Tel.
75/643-29-27; 514-522-681. I1428-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. I1430-G

WYKONUJEMY wszystkie us³ugi
ogrodnicze. Drobne remonty, naprawy.
Sprz¹tanie+wywóz nieczystoœci. W³asny
sprzêt. Monta¿ siatek, p³otów i wiele in-
nych. Dojazd i wycena bezp³atna.Kontakt:
669-147-881. I1443-G

US£UGI koparko-³adowark¹- roboty
ziemne, tel. 661876441. I1445-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. I1453-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. I1467-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. I1470-G

RUSZTOWANIA- od 25 gr/m kw.,
726-727-084. I1472-G

DOCIEPLENIA poddaszy, dachów
metod¹ natrysku pianki poliuretanowej,
502-362-187. I1474-G

KOSZENIE trawników tradycyjnie/
mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³otów,
510-243-111. I1482-G

MONITORING po¿arowy
501692732 kompleksowe zabezpiecza-
nie obiektów. I1496-G

Z£OTA r¹czka prace ogólnobudowla-
ne 606734030. I1497-G

MALOWANIE 606734030. I1498-G
ROBOTY ziemne koparko-³adowar-

ka+ m³ot 400 kg, wywrotka 10 ton kli-
niec piasek, 601-54-36-41. Czarnoleska.

I1502-G
STOLARSTWO- szafy wnêkowe i me-

ble na wymiar, 500-408-841. I1506-G
KAFELKI, regipsy, panele, remonty,

75/76-73-712. I1518-G
DACHY 723-943-958. I1519-G
RUSZTOWANIA - wynajem

726-727-084. I589-K

MALOWANIE dachów! Solidnie!
600-270-020.

MYCIE ciœnieniowe kostki bruko-
wej, granitowej, ogrodzeñ! Solidnie
600-270-020. I1018-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik al-
pinistycznych, podnoœnika, 509-208-891.

I1046-K

ELEWACJE, docieplenia, tynki tra-
dycyjne, faktury vat,wolne terminy,
502161362. I1090-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. I1098-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece chle-
bowe, grille, kominki. Zdun z uprawnie-
niami. Sklep firmowy ul. Karola Miarki
58 www.justakominki.pl 603623604.

I1099-K

MALOWANIE dachów i konstrukcji
stalowych, doœwiadczenie, oc, f-ra vat.
609-309-110. I1103-K

ŒCINKA drzew trudnych z podnoœni-
ka i alpinistycznie. Prace wysokoœciowe.
OC, faktura. 602-63-73-88 I1104-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. H3123-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i zabu-
rzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestra-
cja telefoniczna: 693-583-915. I879-G

PORADNIA Dermatologiczna dr Bar-
bary Makarewicz- umowa z NFZ zosta³a
przeniesiona ze szpitala do „Kliniki” (Ap-
teka Centrum) przy ul. Ogiñskiego- okoli-
ca „Jubilata”. Tel. 515-743-591. I896-G

ALKOHOLOODTRUCIE, detox,
502361579. I936-G

GINEKOLOG- rejestracja www.kunkie-
wicz.info równie¿ telefonicznie 602-17-27-94;
602-35-17-94. I994-G

BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal spe-
cjalista stomatolog. Jelenia Góra ul. D³u-
ga 7/8 m 6. Leczenie zachowawcze i pro-
tetyczne. Tel. 757647958. I1122-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- komplekso-
wa nieinwazyjna diagnostyka uk³adu kr¹-
¿enia, ul. Ogiñskiego 1B wejœcie E. Reje-
stracja tel. 8.00- 16.00 75/643-16-80;
606-172-144. I1157-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. I1255-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy. I1339-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

I1341-G
PSYCHIATRA Ewa Ratajczak przyj-

muje w œrody od godz. 15.00 „Klinika” ul.
Letnia 2, Jelenia Góra. Rejestracja telefo-
niczna 796-933-844. I1379-G

LOGOPEDA, 698-136-816. I1384-G
ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-

sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60.
Gabinet: Teatralna 1, pok.110; wtorki, pi¹tki
od 16.00- 17.00. I1403-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. I1404-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat spe-
cjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i te-
rapia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Reje-
stracja tel. 504-155-159. I1405-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, le-
czenia zêbów, wszystkie rodzaje koron,
protez, mostów protetycznych, mikroskop
zabiegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2,
I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. I1407-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa ner-
wice, depresja, zaburzenia psychiczne,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602-804-195. I1412-G

SPECJALISTA chorób kobiecych i po-
³o¿nictwa, specjalista seksuolog, Anna
Pominkiewicz USG. Laser. Codziennie.
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. I1486-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a i
krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñskie-
go 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. I667-K

CHRAPIESZ zadzwoñ tel.
795-516-961 leczenie i diagnostyka
chrapania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie Cen-
trum Laryngologii: USG zatok, video- endo-
skopia, tympamometria, operacyjne lecze-
nie chrapania. Rejestracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I913-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, zakrzepicy,
mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzêków koñczyn,
kwalifikacja do operacji naczyniowych,
przep³ywy naczyniowe szyjne i koñczyn
dolnych USG- DOPPLER, Sprzymierzonych
4, rejestracja 516815337. I1017-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I1144-K
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Firma zatrudni
blacharzy samochodowych

na umowê o pracê,
stawka 50 z³ na godzinê.

Tylko pracownicy
z doœwiadczeniem.

Tel. +48 728 833 800,
+48 668 668 148,

continental1000@interia.eu

Firma zatrudni posadzkarzy oraz kafelkarzy
na umowê o pracê,

stawka 50 z³ na godzinê.
Tylko pracownicy z doœwiadczeniem.

Tel. +48 728 833 800, +48 668 668 148,
continental1000@interia.eu

PILNIE zlecê od zaraz fachowcowi
murarz- tynkarz prace wykoñczeniowe
wewn¹trz budynku w Bogatyni z mo¿li-
woœci¹ noclegu, tel. 602228347. I1172-K

OPIEKUNKI Niemcy. Pracuj Legalnie
w rodzinnej firmie Aktivmed24.pl
83/3070444. I1177-K

ZATRUDNIÊ na stanowisku dyspo-
zytora. wymagana obs³uga komputera,
prawo jazdy kat. b, bieg³a znajomoœæ
j. niemieckiego (mile widziana znajo-
moœæ j. angielskiego) cv na maila:
office.psc1@gmail.com 600024776.

I1181-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. I1249-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy kat.
B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl I1348-G

ANGIELSKI, 503-819-327. I1349-G
ANGIELSKI, 698-136-816.
LOGOPEDA, 698-136-816. I1383-G
MATEMATYKA- poprawki- do-

je¿d¿am, 728-217-498. I1441-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

I805-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. I1023-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735. H2613-G
MUZYK orkiestra i tr¹bka-

609-299-524. I996-G

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. I476-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza na

full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 798-22-58-16. I1357-G
ADAM, 500-791-355. I1387-G
BARDZO ³adna, i kobieca, blondynka

dla dojrza³ych, 722-266-420.
ZADBANA, atrakcyjna 38 lat, blondi

zaprosi, 724-828-099. I1424-G
BRUNETKA 30 lat zaprasza do Cieplic

od 12.00 do 23.00; 880-600-261. I1503-G
KAROL tylko dla pañ. Tel.

690-865-543. I1504-G
VANESSA nowy numer, 796-691-135.
DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

781-363-127. I1505-G
FRANCUSKI perfekt, 530-023-206.
WYJAZDY 24 h, 530-023-206.

I1508-G

ZGRABNA i zadbana Sylwia 21-latka
zaprasza na mi³¹ zabawê, 667-746-219.

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹ za-
bawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziewczy-
nê, 508-841-459.

NOWA Kasia 30-latka zaprasza na
mi³¹ odlotow¹ zabawê, 783-149-596.

I1511-G

BOLES£AWIEC Agata 38 lat, zapra-
sza, 723-272-926. I632-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, ta-
nio, solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl H2954-G

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot po-
datku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. I268-G

PRZYJMÊ fryzjera/kê, 721-115-850.
I1238-G

FIRMA Fenix zatrudni przedstawi-
cieli na region Dolny Œl¹sk, oferujemy
umowê o pracê, atrakcyjene wynagro-
dzenie kontakt 693652673. I1302-G

ZATRUDNIÊ fryzjerkê lub wynajmê
stanowisko. Tel. 695-928-114. I1322-G

JOKER Security zatrudni osoby posia-
daj¹ce wpis na listê kwalifikowanych pra-
cowników ochrony. Oferujemy stabilne wa-
runki zatrudnienia w tym umowê o pracê.
Kontakt: jeleniagora@joker-security.pl

I1378-G
PANIE/ panów do opieki- niemiecki,

601-611-963; 75/76-93-858. I1438-G
ZATRUDNIÊ rencistê w gospodar-

stwie rolnym. Telefon 502-101-272.
I1479-G

POSPRZATAM, wyprasujê, ugotujê,
661-238-488. I1483-G

RESTAURACJA w Szklarskiej Porêbie
zatrudni kucharza. Tel. 502-799-999.

I1485-G
ZATRUDNIÊ kucharza do restauracji

w Jeleniej Górze. Bardzo dobre zarobki.
Tel. 665-779-554. I1500-G

SPRZ¥TACZKÊ, 536-424-214.
I1501-G

NIEMCY, ogrodnictwo dla kobiet 77/
4820787, 602658917. I775-K

ZOSTAÑ opiekunem seniorów w
Niemczech lub w Anglii i zarób 3000 euro
brutto za wyjazd. Tel. 519690458.

I1093-K

K-EX Sp. z o.o.- zatrudni kurie-
rów- rozwóz przesy³ek. Wymagana
dzia³alnoœæ gospodarcza oraz samo-
chód bus. Wynagrodzenie adekwatne
do zaanga¿owania oraz operatywno-
œci. Oferty sk³adaæ K-Ex, ul. Okopowa
6, lub CV: marek.lapacz@k-ex.pl

I1097-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-242;
www.agencja-partner.pl I1100-K

ZATRUDNIÊ œlusarza konstrukcyjne-
go i spawacza mig-mag. Wysokie zarob-
ki. „Spaw-Mont”, Jelenia Góra, tel.
508-083-209. I1145-K

FIRMA sprz¹taj¹ca zatrudni osoby do
sprz¹tania w obiekcie wielkopowierzch-
niowym przy al. Jana Paw³a II w Jeleniej
Górze. Tel. 661991572. I1146-K
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯PRZEWOZY osobowe „Dario” Niem-
cy- Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl I875-G

LOTNISKA- przewozy.  Tel .
607-763-204. I900-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl I1022-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubez-
pieczeñ, auta klimatyzowane, szybko i
wygodnie, z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis, 75/75-33-219,
601-94-64-24; www.top-trans.jgora.pl

I1300-G

LOTNISKA - przewozy, 602-120-624.
I1436-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do Nie-
miec- wiosenna promocja 35 euro za
osobê. Tel. 74/818-74-64; 665-359-696;
www.przewozypegaz.pl I1458-G

DAR-POL przewozy osobowe ca³e
Niemcy, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. I1459-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. I1462-G

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

I528-K
PRZEWOZY osobowe busem kraj za-

granica 601556495. I1049-K

KOSMETYCZNE

MANICURE, pedicure, henna, parafina,
dojazd bezp³atny, 795-356-780. I1271-G

MASA¯ ca³ego cia³a i poszczególnych
czêœci cia³a, 537-194-699. I1425-G

GABINET Specjalistycznej Pielêgnacji
Stóp i Kosmetyki Ogólnej zaprasza tel.
536-230-760, Jelenia Góra, Sygietyñskie-
go 5/1, www.pedi-med.pl I1484-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe LMF
14416/99 zaprasza osoby fizyczne, praw-
ne pn-pt. 8.00-17.00, Jelenia Góra, Kiliñ-
skiego 20/1U, 75/76-57-434. I710-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki zakres
us³ug. Oferujemy przystêpne ceny. Serdecz-
nie zapraszamy od pn.- pt. w godz. 9.00-
16.00, ul. Wazów 5, Jelenia Góra- Cieplice
(ko³o poczty). Tel. 75/64-67-789. I966-G

US£UGI prawne, doradztwo, leasing,
693-957-884. I1048-G

KREDYTY dla rolników, 693-957-884.
DOŒWIADCZONY prawnik- porady,

pisma procesowe, dotacje unijne, konku-
rencyjne ceny, 782-422-295. I1307-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. I1371-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿dy
wtorek w Jeleniej Górze po wczeœniejszej
rejestracji telefonicznej 602-46-78-12, ul.
Teatralna 1 pok. 311. I1400-G

KREDYTY niezale¿nie od BIK, tak¿e z
komornikiem, na dowód, 75-619-7-619.

LEASING na pojazdy, dla firm, prosta
procedura, 75-619-7-619.

KREDYTY dla firm, nowo powsta³ych,
bez dochodu, na stracie, bez ZUS i US,
75-619-7-619.

KREDYTY hipoteczne na 100% ceny,
75-619-7-619.

JELENIA Góra 1 Maja 60 (JCK)
biuro@millennium-kredyty.pl I1406-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, windykacja, 606-245-298. I1510-G

MYŒLISZ o zmianie samochodu? A
mo¿e planujesz remont mieszkania? SprawdŸ
ofertê szybkiej po¿yczki do 25 000 z³. Na do-
wolny cel. Szybka obs³uga. Minimum formal-
noœci. Tel.: 668-682-335. I1176-K
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POZIOMO: 4. Opał na zimę, - 7. Barowe przepychanki, - 9. Rozbieranie w planie, - 10. 
Gąska w lesie, - 11. Część maszyny, - 13. Janne na skoczni, - 15. Kojarzony z pierzem, - 17. 
Praca biegłego, - 18. Kręci się po domu, - 20. Prawda na talerzu, - 21. Nabierana przez 
ludzi, - 24. Spełnia rolę, grodząc pole, - 26. Zamek w Polsce, - 27. Udaje na wystawie, - 28. 
Zjadana na boczku, - 29. Pocisk do szycia.

POZIOMO: 1. Osłania szare komórki, - 2. Psychiczne przeszkody, - 3. Stoi za magistrem, 
- 4. Brak ogłady, - 5. Góral dla góralki, - 6. Imię Johna, - 8. Chińska żaglówka, - 10. Podobny 
do kasztana, - 12. Pod karkiem, - 14. Włożona i noszona, - 16. Z klubu do klubu, - 17. Słynna 
lala, - 19. Korzysta z poczty, - 22. Zakręcony taniec, - 23. Papier na parkiecie, - 24. Chęć 
władzy, - 25. Wydała cyklopów.

(rap)
W tym tygodniu do wygrania książka Jeffa Guinna „Manson ku zbrodni”. W rozwią-

zaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym rogu. Na 
odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania 
się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 27
POZIOMO: polewka, obłapianie, nazwisko, gnida, kobra, rabaty, rebus, finezja, agresja, 

szejk, suchar, zaspy, komik, lakonizm, budowlanka, enklawa. 
PIONOWO: obiboki, kpina, Banderas, pens, lazur, kusza, Boryna, grzech, zbieg, biedak, 

saksofon, fasola, Japonka, ruina, ziele, Emba.

Rozwiązanie krzyżówki nr 27: WAKACYJNA PRZYGODA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 27 książki: Paula Grossmana „Dzieci gnie-

wu” oraz album „Jelenia Góra” otrzymuje Dorota Zdanowska z Jeleniej Góry. Nagroda 
do odebrania w redakcji.

nr 29

Sabine Ebert:  
TAJEMNICA ZNACHORKI 
(przekład z j. niemieckiego Daria Kuczyńska-Szymala)

W ramach projektu: Średniowieczny spacer literacki,  
sfinansowanego z dotacji Fundacji Współpracy Polsko-Niemieckiej 

(mit finanzieller Unterstützung der Stiftung für deutsch-polnische Zusammenarbeit).

Średniowieczny spacer literacki

XII-wieczne Niemcy, Fryde-
ryk Niedźwiedź i Henryk Lew 
walczący o dominację oraz 
biedni frankońscy osadnicy, 
szukający swojego miejsca na 
ziemi w Saksonii. Wśród nich 
uciekająca przed wyrokiem 
śmierci piękna i młoda zna-
chorka Marta oraz szlachetny 
rycerz Christian w służbie 
Ottona z Wettinu. Bez cenzury 
naszkicowane realia epoki, 
w której prawo ma ten, kto 
rządzi, a rządzi silniejszy, na- tomiast samodzielna kobieta sama na 

siebie sprowadza niebezpieczeństwo. 
Historyczny romans z dużą dawką 
dworskich intryg, przemocy, polityki, 
średniowiecznych zasad społecznych 
i moralności. Podróż pośród gęstych, 
saksońskich, niebezpiecznych lasów, 
do wsi ciężko zapracowanych osad-

ników i górników w kopalniach srebra, na warowne zamki pełne 
rycerstwa, do miejskich karczm, targowisk i rynsztoków. Wciągająca 
opowieść o miłości, honorze, odwadze, walce o godność i sprawie-
dliwość z misternie wplecionymi wątkami o wpływowych kobietach, 
które stoją za sukcesami wielkich mężów.

Powieść skonstruowana dynamicznie, bogata w ciekawych 
bohaterów z krwi i kości, o mocno zaznaczonych charakterach, 
zaskakująca chwilami przebiegiem zdarzeń i trzymająca w napięciu. 
Książka idealna na wakacyjny wypoczynek. 

Tajemnica znachorki otwiera cykl autorstwa Sabine Ebert o zielarce 
Marcie, kontynuowany w tomach: Zniknięcie znachorki i Wybór znachor-
ki. Wszystkie trzy części dostępne są w zbiorach Książnicy Karkonoskiej. 

/JJ/
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Pierwszy „garnitur” naszych polityków błyszczał na scenie podczas piątkowej ceremonii otwarcia 
XVIII Lwóweckiego Lata Agatowego. Takiej gali vipów z naszym, regionalnym rodowodem, osadzonych 
dziś w centrali, dawno w jednym miejscu nie było. Prym w oficjalnym towarzystwie wiedli gospodarze 
państwa najwyższego szczebla z rządzącej koalicji. Obok siebie z dumą prężyli się minister spraw za-
granicznych, poseł ziemi naszej Grzegorza Schetyna (PO), wiceminister gospodarki Ilona Antoniszyn 

– Klik (PSL), senator Jan Michalski (PO) i posłanka Zofia Czernow (PO). W szeregu była też posłanka 
Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska (SLD). Zabrakło jednak posłanki PiS-u Marzeny Macha-
łek, której zaskakującą nieobecność zauważyli chyba wszyscy. Złośliwcy komentowali 
po cichu, że widać pani posłanka już wygrała wybory i przygotowuje się intensywnie 
do objęcia ministerialnej teki, bo cóż innego mogło ją powstrzymać przed błyśnięciem 
wśród skarbów naszej Ziemi? Na pewno nie zlękła się cykuty, którą raczył oficjeli nie 
tylko na scenie reprezentant Sudeckiego Bractwa Walońskiego - Jacek Szczerba. (2)

Przez trzy dni na lwó-
weckim rynku błyszcza-
ła natomiast Burmistrz 
Gminy i Miasta Lwówek 
Śląski Mariola Szczęsna. 
Gospodyni wydarzenia 
co rusz czarowała gości 
nowymi kreacjami. Zapre-
zentowała się w m.in. kilku 
stylowych sukienka w naj-
różniejszych kolorach i w 
modnych grochach. Uwa-
gę przykuwały też wysokie 
czerwone buty na impo-
nujących obcasach i nie-
banalna biżuteria, w jakiej 
występowała stosownie do okoliczności. Panowie podziwiali, a zazdrośnice zgrzytały zębami, że pewnie 
na czas lwóweckiego święta w ratuszu urządzono specjalną garderobę dla szykownej szefowej. (5) 

Czeka na Ciebie świat intryg - 
poznasz granice, których nie wolno 
przekraczać, i ludzi, którzy z pewno-
ścią nie będą Twoimi przyjaciółmi. 

Szykuje się spore zamieszanie, 
więc przy tej okazji możesz spokojnie 
przestać bawić się w konwenanse 
i powiedzieć w końcu, co Cię gryzie. 

Ktoś wystawi Twoją cierpilwość na 
próbę - będzie to irytujące, ale w żaden 
sposób nie powinno wypłynąć na 
Twoją samodzielność i podjęte decyzje. 

Nie szukaj rozwiązania problemów 
w medytacji, ale w logice. Pewnych 
spraw już nie naprawisz, ale możesz 
zapobiec kolejnym błędnym decyzjom. 

Perspektywa zmian niebezpiecz-
nie Cię nakręca, ale póki co, nie 
wywracaj swojego życia do góry 
nogami. Bliscy nie nadążają za 
Twoimi emocjami.

Skup się na tych zawodowych wąt-
kach, które Ci łatwo przychodzą - wol-
niejszym tempem przebrniesz przez 
ten tydzień. Stawiaj bardziej na stały 
dochód niż fascynującą osobowość.

Zrób bilans wszystkich dokonań 
i porażek z ostatnich tygodni. 
W tej ocenie bądź szczery aż do 
bólu. Ktoś ci się przypatruje i cze-
ka na Twoje posunięcia. 

Masz jeszcze wiele pomysłów na 
życie - na razie jednak dbaj o jego 
regularny i zdrowy tryb. Przy okazji 
wykorzystaj sprzyjające okoliczno-
ści i rozszerzaj kontakty służbowe.

Ciągłe napięcie, by nie wypaść za 
nawias, grozi wypaleniem, a przy 
tym stajesz się nieznośny dla oto-
czenia. Koniecznie znajdź jakiś 
wentyl bezpieczeństwa.

  
Niestety, Twoje intencje nie 

zostaną dobrze odebrane, ale 
zawsze możesz próbować to 
wytłumaczyć. Nie pora teraz na 
unoszenie się honorem.

Złe samopoczucie to zapewne 
kwestia skoków ciśnienia, ale… nie 
oszczędzałeś się ostatnio. Chęć spo-
koju i wyciszenia otoczenie może 
mylnie odczytać - nie tłumacz się.

To wiedza zaprocentuje Ci w naj-
bliższej przyszłości - koniecznie od-
nów stare kontakty zawodowe i bądź 
otwarty na wszelkie propozycje. 

(ep)

Małgorzata Sekuła - 
Smajdzińska jest stałym 
gościem Lwóweckiego 

Lata Agatowego. Jej 
udział w imprezie 

nie był więc zasko-
czeniem. Pani po-
seł długo bawiła 

we Lwówku, 
p o -

nieważ - jak nam zdradziła - wybrała dla siebie 
kilka fajnych, imprezowych atrakcji do zaliczenia, 
w tym koncert przystojnego Rafała Brzozowskiego. 
Ale to „ciacho” Pani Małgosia zostawiła sobie na 
deser. Wcześniej publicznie oddawała się swej in-
nej, wielkiej i nieskrywanej słabości do... pysznych 
lodów, jakimi latem raczy się wszędzie i zawsze, 
gdy tylko ma okazję. Z pasją opowiadała też, jakie 
lodziki lubi najbardziej, ale nie możemy powiedzieć, 
bo byłaby reklama. (5) 

Kampania wyborcza w PSL - u idzie już pełną parą. Pani 
Wiceminister osobiście ruszyła w tłum zgromadzony na 
lwóweckim rynku z grubym plikiem swoich wizytówek, 
które rozdawała dorosłym, i pudełeczkami... kredek opa-
trzonych jej nazwiskiem, które wręczała maluchom. Kredki, 
o dziwo, były kolorowe, a nie tylko zielone, co mogłaby su-
gerować przynależność partyjna. Konkursu na stworzony 

przy ich pomocy portret reprezentacyjnej pani mi-
nister jednak 
n i e  b y ł o . 
A przecież 
nic tak nie 
pomogłoby 
j e j  r o z p o -
znawalności, 
będącej teraz 
na wagę złota. 
(5)

Sobotni półmaraton Wielka Pętla 
Izerska w Szklarskiej Porębie wystar-
tował Jerzy Skarżyński, człowiek-ikona 
biegów długodystansowych. To były 
zawodnik, trener, autor książek o biega-
niu. Przygodę z tym sportem zaczynał 

w 1972 roku. Wielu uczestni-
ków teogorcznej imprezy nie 
było jeszcze na świecie. Bardzo 
cieszy go renesans biegów. 

- Powtórzę za klasykiem: ja 
wiedziałem, że tak będzie - po-
wiedział pół żartem, pół serio.

J. Skarżyński nie tylko wy-
strzelił z pistoletu na znak startu, 
ale i pobiegł na trasę. - Mój 
start ma bardziej charakter 
symboliczny - mówił skromnie 
dodając, że wziął aparat i będzie 
robił zdjęcia na trasie. Ukończył 
zawody z czasem 1:39:17s., co 
dało mu 49. miejsce w kategorii 
open (na prawie 800 biegaczy, 
którzy ukończyli zawody!). Moż-
na tylko pozazdrościć takiego 
spacerku... (7)
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